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w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy a dodatkiem tygodniowym ,,ORE-
DOWNIK A MIRJSKIBGO” wyn (Si kwartalnie 7.S9 zł, na pocztach, przez listo­
wego w dom 8.58 zł, - arieatęczaie 2.59 zł, przez listowego w dom42.88 z5,
pod opaskę w Po)st:e 4.58 zl, do Francji i Ameryki 8.58 złotych, do Gdańska
4.00 guldeny, do Niemiec 4.08 marki. — W razie przeszkód w zakSadzie,
spowodowanych wyższą silę, strajków !ub t, p,, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania.

Redaktor przy jamie od 11—1? w potudnie oraz od 5—6 po południu
Ekspedycja otwarta ad godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny : Czesław, Budnik.
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15 groszy od wiersza tnilios.. szerokości 36 mii im. Za reklamy od milltn- na

stronie przed ogło!szeniami 72 miliin, 43 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 59 groszy, na 1-sj stronie 1 zlały. Drobne ogłoszenia s!owo

tytułowe (0 gr,, każde dalsze 16groszy, d!a poszukujących pracy 50 proc, zniżki.

Przy csęsteuo powtarzaniu odzśeiasię rabatu. Przy konaursaJfi l dochodzeniach

sądowych wszelkie rauaty upalają. Ogłoszenia zagraniczne I(M)% nadwyżki.

Rękopisy zostaja w administracji. - Miejscem płatności i prawnem dla
wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe, tank Bydgoski 1. A. - flank Ludowy. - Bank M. stadt-

hagen T. A. - Bank .Dyskontowy. — Konto czekowe- P, K. O . nr. 203713 Poznań.

Adres

redakcji i administracji,
(l,ica PezstafisRa 30.

Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.Telefon administracji 315.
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ed jednego złotego począwszy,

przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- |
dnoóci odpowiada cały majątek mia- e

sta Bydgoszczy wy noszący przeszło
— 54 mSSjonńw złotych. —

niBlska Kasa Oszczędności
Jezuicka (gmach Ma,gistratu).

Eastytaeja prawa pnbliczn. o papilarnej ;,:twa ości,
Dr. Chmlełarski, Wac,’ie,

Wieceprezydfsnt miasta. Radca miejski.

Wiec bezrotooWcha

W piątek o 3 popołudniu, na zew za­
rządu ,.związku bezrobotnych" zebrali
się w sa,li teatru popularnego w ogro­
dzie Patzera bezrobotni płci obojga, by
usłyszeć z ust samego Zarządu sprawo­
zdanie z działalności tegoż, jakniemniej
naradzić się nad swą dolą. Ci, którzy
,w tym celu zjawili się w ,sali teatralnej,
doznali niemiłego zawodu. Członkowie
howiem zarządu mówili tylko o sobie,
o swych ,,zasługach", nie dopuściwszy
w rezultacie do głosu samych zaintere­
sowanych t. j. prawdziwych bezrobot­
nych. Sam przewodniczący, przyznać
mu to trzeba, nie wypadł z roli przy
tworzeniu tak zwanego nastroju ,,ma-
ssówki", co chwila podnosząc głos i rzu

cając zwroty w rodzaju: ,,Ty głodny
ludu roboczy", ,,ty matko bolejąca z

głodu" i t. p.
Ten licznie zgromadzony lud, przy­

musowo pozbawiony pracy, sam czuje i
zna dokładnie swój los, a jeżeli przybył
naówwiectotylkowtymcelu,bym
słyszeć od swych opiekunów, jakie śród
ki przedsięwzięli w celu ulżenia jego
doli, na co mogą liczyć, co mogą otrzy­
mać w produktach lub gotówce, by prze
trzymać jako tako ciężką klęskę bezro­
bocia... Wszystkie inne frazesy i zwro­
ty znane mu są z zebrań i wieców po­
przednich, a w szczególności nasłuchał
się on ich dość w czasie bytności w sali

Kasyna Cywilnego senatora Gaszyń­
skiego... A to było tak n,iedawno... Po-
eóż mł,ócić tę słomę bez końca...

Charakterystycznem atoli było za­
chowanie się Zarządu w stosunku do ;

przedstawiciela prasy, którego z trudno ;
ścią wielką dopuszczono na salę, a to j
chyba dlatego tylko, by nie był świad- i
kiem niecnych atak,ów na ,.Dziennik j
Bydgoski"... Prym w tych atakach

dzierżył ,,umysłowo pracujący" bezro­
botny, niejaki p. Pawlikowski, któremu
zaiste warto poradzić, by rzeczywiście
,,popracował" nad swym umysłem i do
w/ystąpień publicznych należycie go
przygotował. Nie dość bowiem. że słabo
odczyt,ywał wyją,tki z ,,Dzień. Bydgoskie j
go", ale nie znając obcych wyrazów nie j
miłosiernie je kaleczył. Sekundował mu

w tej batalii drugi członek Zarządu p.
Szymkowiak, podkreślając również wy
tężoną pracę dla dobra bezrobotnych...
Bekord atoli pobił p. Gołogórski, który
szczerze i bez ogródek wrzasnął ..ja plu
ję na gazety", a nast,ępnie stawił wnio- .

sek o udzielenie posłom tutejszego o-

kręgu nagany, że nie stawili się na

wiec... Zakończył swe niezbyt sympa­
tyczne przemówienie okrzykiem ,,głod­
ny, biedny i cierpliwy robotnik, niech

żyje"... Gdy jeszcze dwóch mówców
siliło się na wywody, z sali, posłyszały
się zwroty: ,,dość było sprawozdań,
chcemy też coś powiedzieć"... ,,mamy
żołądek pustszy, aniżeli ci co siedzę,
przy stole" i t. p. W odpowiedzi z za

stołu prezydialnego pad!y słowa ,,wy-
rzucik oo",.. Trzeba przyznać, iż zgro­
madzeni na ogół zachowali się poważ­
nie i z taktem, zarząd atsłi pokpil spra­
wę. nie dopuszczając ani jednego bez­
robotnego do głosu... Tłomaczono to
brakiem cza,su i terminowem zamówie­
niem sali, której użyczył p. Baecker bez

płatnie. Skutkiem takiego zlekceważe­
nia bezrobotnych powstało pewne roz­
goryczenie...

W przemówieniach członków Zarzą­
du _raz jeden i te pwz radnegą Zachar-

jasiewicza zahaczono o zasady ,,twór­
czej pracy" dla robotnika, naogół bo­
wiem maglowano i przeżuw’-ano hezro-

; bocie jako takie i rzucano myśl ,,wywar
; cia na rząd nacisku", by począł budo-
I wać domy, kanalizacje i t. p. Wszystko
j to pięknie i buńczucznie wygląda w sło-
ś w’ach i wr ten sposób zyskuje się tanią
j popularność, ale p. Zacharjasiewicz w
- głębi duszy sam nie wierzy, by wiec bez
; robotnych w Bydgoszczy mógł ,,zmusić1
I rząd wogóle, a cóż dopiero rząd, który
! jest ,,goły", jak turecki święty... Od dzia
’ łacza partyjnego a nawet społecznego

wymaga się czegoś więcej, aniżeli okle­
panych frazesów dla poklasku...

Sądzimy, iż Zarząd bezrobotnych
J przejdzie do więcej intensywnej pracy,
1 aniżeli zwoływanie, massówelcs które,

Wielkie oszustwo w Ładzi.
Proydant miasta będzie odpowiada! 350.000 zł.

Warszawa, 16. 1 . (Tel. wł.) Na rozpra­
wie sądowej przeciw’ jednemu s redak­
torów- pism łódzkich, który napiętno­
wał umowę z kapitalistami szwajcar­
skimi o wydzierżawienie elektrowni, wy
szło na jaw, że nie uiszczono podatku

państwowego w wysokości SM 000 zl.

Sąd zawiadomił o tem prokuratorję i
zażądał pociągnięcia do odpowiedzial­
ności prezydenta ntiasta Cynarskiego i

wiceprezydenta Wojewódzkiego.

Prezftot austriacki ubliża Polsce.
Wiedeń, 15. 1. (PAT) Z powodu uka- !

zania się w ,,Berliner Ta ge blat,t" wy- \

wiadu z prezydentem republiki au- :

strjackiej Heinischem, zawierającego
ujemny sąd o Polsce, urzędowe sfery i
austrjackie rozesłały następujące o- i
świadczenie: Jedno z pism niemieckich j
w doniesieniu z Waszyngtonu podało, 1
że redaktor ,,Associated Press" odbył i

cters Rahmek. Natychmiast po utworzeniu
się nowego rządu kanclerz Rahmek wygło­
sił krótkie espose, w którem wskazał na to,
że równowaga budżetu austriackiego z,osta­
ła już ,właściwie. przywrócona oraz że finan­
sowe i we^cętrzno-poliiyczae problemy są
obecnie prawie załatwione. Teraz chodzi
już tylko o sprawy zagraniczne, których roz­
wiązanie jest jednak ściśle złączone z-’ogól­
no -,europejśkiemi zagadnieniami gospodar­
czemu

Mflslal sgiBFsEBft §Ib? rzilaw§ft s fałszowania
fcastaohffl udowodniony.

Ciekawe zapiski głównego fałszerza.
Paryż, 15. 1. (PAT). Haski korespon­

dent ,,Matma" przesłał swemu dzienni­
kowi odpis części notatek oskarżonego
o udział w aferze fałszerskiej Jankowicsa,
przekazanego ostatnio sądom holender­
skim. W notatkach tych mówi się często
o spotkaniu z księciem Windischgraet-
zem i szefem policji budapeszteńskiej
Nadossym. Pod datą 2 grudnia znajduje
się następująca wiadomość: Poseł wągier
ski w Berlinie Kańyi udzieli pomocy. Pod

datą 4 grudnia: W czasie dyskusji poru­
szona była sprawa króla Albrechta. Pcd
datą 5 grudnia: Fałszyw’e banknoty są.

już zapakow/ane. Pod datą 8 tegoż mieś,:
Ministerstwo Spraw Zagr. daje legityma­
cję kurjerską. Pcd datą 9 grudnia: Na-

dossy pisze do posła Kanyi w sprawie

- Jankovicsa i przyjedzie z gotowym bud-
i żetem. Korespondent podaje dalej, że
i Mussolini zawiadomił urzędowo, iż ni-
! gdy nie przyjmował arcyksięCia Al- -

brechta.

Wind?schgraetż i wspólnicy zostaną za kratą,
Wiedeń, 15. 1. PAT . ,, Allgemeine Ztg."

i donosi z Budapesztu, że senat odrzucił re-

kurs księcia Windischgraetza i Nadossy’ego
, przeciwko ich aresztowaniu. ,,N. Fr. ?resse"

j don,osi z Budapesztu, że Juljusz Getnbes za-

; protestował przeciwko artykułowi w jed­
nym z dzienników, zwróconemu przeciwka
jego Osobie i oświadczył, że niema nic wspól­
nego z aferą fałszerstwa banknotów fran­
cuskich.

tek Jak piątkowa, skończyły się ty!ka
szumnie brzmiącemi rezolucjami...

Nagonka n% ,,Dziennik Bydgoski.^
NajciekawBzem e całego przebiegu

zebrania, to ostre wystąpienia członków

zarządu bezrobotnych na nasze pismo.
Zarzucali ,nam ni mniej ni więcej, jak
, , brzydką robotę" mającą na celu obni­
żenie powagi i zaufania, do Zarządu
wśród bezrobotnych i t. p_ . . Otóż w tym

wypadku bezrobotni, aczkolwiek nie­
świadomie wciągnięci w błąd uchw’alali

w tym duchu nawet rezolucję, winni

wiedzieć, że tylko piecza o Ich dobro dy­
ktowała pisma naszemu rezerwę w sio-

sanka do niektórych członków zarzado,
mało znanych ogółowi... Tara jjdzło są

fandasze społeczne, musi być S kontro­
la społeczna...

,,Dziennik Bydg.", który współdziała
w zbieraniu tego funduszu jest odpowie
dzialny za to, co się z nim dzieje. Ponie­
waż były ?aż skargi 1 sarkania na sy­
stem rozdzielania zapomóg, pismo na­
sze zajęło stanowisko, iż najwięcej po­
wołanym organem do rozdzielania był­
by Urząd opieki społecznej, który na

przedstaw’ienie zarządu zapomogi by
przydzielał... Stanowisko to o tyle u-

sprawiedłiwione, iż organizacja bezro­
botnych Jest zrzeszeniom przypadkti-

wem, na moment bezrobocia, a zarząd
tegoż niemniej przypadkowy, powołany
do życia na wiecu, a nie na w’alnem
zgromadzeniu jakiejś pewnej statutem

określonej organizacji... O tem Zarząd
bezrobotnych w’inien pamiętać i nie
rzucać się, jak nagi w pokrzywach, po­
mnąc, iż ,,łaska ludu na pstrym koniu

jeździ"...
A najmniej w’inni krzyczeć ci, któ­

rzy u bezrobotnych znaleźli - nawet u-

trzymanie...
Bez w’zględu na stanow’isko Zarzą­

du pismo nasze jak dotychczas tak i na

dal nie przestanie, apelować do najszer­
szych warstw społeczeństwa a jsknaj-

wydafniejszą pomoc dla bezrobotny eh,

gdyż zw’racamy uwagę nie na to, kto ra­
b!,’a co robi_. Troska o zabezpieczenie
bezrobotnym nie tylko ,,dzisiaj", ale i

lepszego ,.jutra" nie przestanie być de­
’wizą akcji naszego pisma na rzecz bez­
robotnych...

ł4

Jednym z jasnych punktó wprzemó-
wień wogóle. było odczytanie oświad­
czenia gen. Thomme, iż ze względu na

ciężki kryzys gospodarczy nie będzie
brał udziału w zabaw’ach karnawało­
wych do czego w’zywa i pp. oficerów, a-

peiując równocześnie o opodatkowanie
się na rzecz bezrobotnych...

-tr ,

Kończąc tych słów kilka mamy na­
dzieję, iż na przyszłych massówkach, o

iie wogóle Zarząd je zwoła, pisrwszy
głos będzie należał do najwięcej zain­

teresowanych t. ń do bezrobotnych, a

sprawę ,,zaufania" Zarząd będzie sta­
wiał na ostatniem miejscu. (S. S-ki)

Dzikie pomysły.
Warszaw’a, 16. 1 . (Tel. wł.) Przyjechał

tu p. Lohme, który reprezentuje pew’ną
grupę amerykańską, pragnącą udzielić
Polsce pożyczki 50 do 100 mkjonów do­
larów pod zastaw monopolu tutoniowe-
go. Jako warunek stawia ta grupa, by
rząd niffii’ł od niej karabiny systemu
Thoms(fflh za sum§ 800 ,(?) miljonów’ do;
larów,

wywiad z prezydentem Austrji Heini­
schem, który m. in. miał się wyrażać
bardzo niefortunnie. o pewnych kwest­
}ach wschodnich: Stwierdza się, że pre
zydent Austrji Heinisch nigdy nie wy­
rażał się w podobny sposób, o kwest}ach
wschodnich i że wogóle ze wspomnia­
nym redaktorem o rzeczach t,ych nie
mówił.

Br. Mroeis wsrbraw kanclerzem AnsirjL
Wiedeń, 15. l, PAT. Na dzisiejszem po­

siedzeniu ,rady narodowej dokonano w7b0.ru
nowego rządu. Kanclerzom wybrany został

ponownie dr. Rahmek 88 głosami chrześci­
jańsko - społecznych i 3 gł. Niemców prze­
ciwko 53 gł.

Skład nowdgp rz-ądu w stosunku do rzą­
du dawnego zmienił się o tyle, że minister­
stwo finansów objął’ burmistrz miasta Baden
KoHman, ministerstwo rolnictwa. pqg . Tha-
ler, wreszcie ministerstwo spraw zagr. kas-
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SdzSe należy przeprowadzić redukcję
w wojsku.

Mowa posła Siecińskiego z klubu
_Pos, Sieciński wygłosił w komisji wojsko­

wej następujące przemówienie:
Wielu fachowców i niefachowców w o-

statnim czasie zabiera głos w prasie w spra­
wie zmniejszenia wydatków na wojsko,
proponując te czy inne środki, prowadzące
do oszczędności bez uszczerbku dla zdolno­
ści obronnej państwa.

Nie zabierałem dotychczas głosu, aby u-

zyskać możność z pośród już przytoczonych
1 wypowiedzianych opinij wyciągnąć wnios­
ki aktualne i rzeczowe.

Najdalej idącemi wnioskami są wnioski
PPS., referowane w Sejmowej Komisji Woj­
skowej przez posła Dra. Liebermana, doma­
gające się skrócenia czasu służby wojsko­
wej do 1 roku i zmniejszenia kontyngentu,
rekruta, co zdaniem posła Liebermana, ma

dać wielkie oszczędności. Oczywiście kwe­
stja ta podlega i jest przedmiotem szerokiej
dyskusji w Komisji Wojskowej. Pozatem

poseł Lieberman w czasie referatu poruszył
14 punktów, dotyczących dziedziny admini­
strowania armją,

Osobiście bardzo ceniąc posła Lieber­
mana jako wytrawnego, prawnika, polityka i

znawcę kwestji socjalnych, na poruszoną
przezeń 14 punktów mogę się zgodzić, do

których można jeszcze tyleż dodać, nato­
miast z wnioskami jego dotyćząćemi skróce­
nia czasu służby, oraz zmniejszenia kontyn­
gentu rekruta, zgodziłbym się tylko pod je­
;dnym warunkiem, a mianowicie, jeżeli, nie.

bacząc na pacyfistyczne tendencje i prądy,
jakie ogarnęły w ostatnich czasach niemal

wszystkie demokracje całego świata, Polska

Partja Socjalistyczna z posłem Łiebermanem
na czele da realną gwarancję, że te same, po­
stulaty najpierw będą zrealizowane przez
naszych najbliższych sąsiadów z Zachodu
1 -Wschodu i że granicom naszym nic nie za­
graża m teraz nie w przyszłości, w prze­
ciwnym bowiem razie sumienie moje nie

pozwoliłoby głosować za tymi .wnioskami.
Również nigdy nie zgodziłbym się zreduko­
wać ani jednego lin;owego oficera i.szerego­
wego, albowiem mamy zbyt szczupłe kadry,
Żeby na to sobie pozwolić, natomiast w ad­
ministracji armji jest nadzwyczajnie obszer­
ne pole do działania. Na tę dziedzinę należy
zwrócić całą uwagę, tam należy przeprowa­
dzić jednajdalej posuniętą reorganizację
przez zmniejszenie zbędnych urzędów, insty-
tucyj i stanowisk, decentralizację, rozsze­
rzenie kompetencji niższych instancyj we

wszystkich zakresach; taka bowiem plano­
wa i rzeczowa reorganizacja da napewno
nadzwyczajne i pozytywne oszczędności.

Czy to normalnem jest w naszych wa­
runkach, żeby w dziesięciu departamentach
ML S, Wojsk, i w Sztabie Generalnym zatru­
dniano 1099 oficerów, nie licząc personelu
pomocniczego, szeregowych kancelaryjnych,
stenotypistek i urzędników kontraktowych?

A czy nie za wiele mamy departamentów?
Czy konieczna jest taka ilość D. O. K,? Czy
,konieczne i niezbędne są Generalne Inspek­
toraty Broni ze sztabami? C,-zy konieczne

jest odrębne sądownictw’o i więziennictwo
wojskowe? Czy konieczną jest Wojskowa
Kontrola Generalna, te t, zw. ,,oczy i uszy
ministra Spr. Wojskowych, które, powiedz­
my sobie szczerze, dotychczas. jaknajmniej
widziały i słyszały. Przecież posiadamy Nu;
wyższą Izbę Kontroli Państwa, organ nieza­
leżny, przy której można z większym pożyt­
kiem, a z mniejszymi kilkakrotnie wydatka­
mi, stworzyć specjalny wydział wojskowy,
dla kontroli przedwstępnej i faktycznej ca­
łokształtu gospodarki wojskowej, co . zre­
sztą miało i ma miejsce we wszystkich in­
nych państwach? Czy możemy sobie po-
swałać na utrzymywanie tak kosztownej
marynarki wojennej, nazywanej w społe­
czeństwie żartobliwie, lecz nie bez ironji,
,Śródlądową"?

Możliwe, źe jestem dyletantem we

wszystkich poruszanych przezemnie kwe-

stjach, możliwe, że zbyt . powierzchownie
traktuje powyższe zagadnienia, lecz nieraz

zastanawiam się nad pytaniem: czem wy­
tłomaczyć, że ani ;eden z dotychczasowych
ministrów Spraw Wo;skowych nie wniósł
do Sejmu projektu ustawy o etatach czyli
stanach armji na czas pokoju. Poprzesta­
wano na etatach, tworzonych podczas woj­
ny na podstawie późniejszych rozkazów mi­
nistrów Spraw Wojskowych, nie bacząc na

niejednokrotne domagania się ze strony
posłów, członków Komisji Wojskowej ta­
kiej ustawy ,j-.

Otóż ta dziedzina, czyli aparat admini­
strowania armją nawet i d’a członków Ko­
misji Wojskowej był terenem niedostępnym,
zasłoniętym tajemnicą organizacyjną. Caią
sprawę zazwyczaj traktowano jako tajną,
natomiast doslatecznem było nabwŁ,w pier­
wszej lepszej księgarni ,,Rocznik Oficerski"

shrz. D nad redukcjami w wojsku.

aby z tak tajną Sprawą ;aknajdokładniej za­
pozn.ać sję.

Powracam jeszcze raz do jednego z rzu­
conych przezemnie pytań — mianowicie do

kwestji marynarki wojennej. Zapytałem czy
możemy sobie pozwoli na utrzymywanie tak
kosztowne; marynarki wojennej?

JJważam, że każdy logicznie myślący czło­
wiek przyzna mi rac;ę, że posiadając kilka­
dziesiąt kilometrów wybrzeża morskiego,
musimy ten jedyny dostęp do morza za

wszelką cenę bronić, lecz obrona ta nie po­
winna polegać na tworzeniu i utrzymywaniu
dużego, drogo kosztującego aparatu admi­
nistrowania marynarką, lecz powinna iść

drogą stopniowej budowy łodzi podwodnych
rozbudowy hydroaw;acji, rainnej obrony i

fortyfikacji wybrzeża.
Kilka przestarzałych naszych jednostek

naprawdę nic warte tego, żeby dla ich we­
getowania corocznie wysyłać je na kilka

miesięcy do Gdańska, utrzymywać tam w

t. zw. ,_,pływaniu", podczas którego oficerom
i podoficerom, stanowiącym załogę tych’ je­
dnostek, trzeba wypłacać pobory przy pinoż
nej 78 w guldenach za specja?nemi dodatka­
mi. Czyż nie korzystniej i nie z większym
pożytkiem dla. Państwa i Skarbu byłoby,
kwotę, preliminowaną w corocznych budże­
tach na utrzymywanie niepożytecznej,
przynajmniej w jej obecnym stanie mary­
narki wojennej z jej ogromnym aparatem
administracyjnym, kilku admirałami i kilku­
dziesięciu komandorami, — obrócić na two­
rzenie floty handlowej, któraby zatrudniła
z większym pożytkiem dla Państwa tak per­
sonel obecny, jak i ten, który corocznie

stwarzają nasze dwie szkoły morskie. Ma­
jąc przy dotychczasowych już wydatkach
marynarkę handlową, nie potrzebowali­
byśmy płacić ogromnych kwot za frachty
obcym towarzystwom okrętowym za impor­
towane do nas towary, a ogromne kwoty za

frachty, za eksportowane od nas towary
również pozostawałyby w kraju.

Wywozimy przecież zagranicę węgiel,
drzewo, ropę, sól, zboże i cały szereg innych
artykułów, wywóz których — należy się
spodziewać - z ukształtowaniem się na­
szych stosunków handlowych z zagranicą
stale będzie się powiększać,

Kierowany li tylko troską o dobro pań­
stwa, o jego rozwój, o lepszą przyszłość,
godną wielkiego narodu i sił moralnych w

nim tkwiących, uważam, że nad zagadnie­
niem — jak dojść do zmniejszenia wydatków
dla wojska bez osłabienia naszej siły obron-i

nej i nad rzuconemi pytaniami, powinni bar­
dzo poważnie zastanowić się nietylko Ko­
misja w’ojskowa i budżetowa, lecz w równej
mierze i Rząd, a społeczeństwo bez różnicy
przekonań politycznych, przyjmie taki krok

czynników miarodajnych z pe!nem uzna­
niem. Albowiem społeczeństwo ekspery­
mentó’w, wywołujących ustawicznie ws.trzą­
sy, pochłaniających substancję majątku na­
rodowego i rozrzutności dóbr materialnych
ma aż nadto, wobec czego każde zamierze­
nia powyższych czynników, zmierzające do

istotnej naprawy bytu Państwa, przyjmie z

prawdziwą ulgą i stosunek swój tak do Sej­
mu, jak. i do Rz,ądu, niestety w czasach
ostatnich nietylko zbyt krytyczny, lecz

wręcz negatywny, podda gruntownej rewizji,
widząc w Sejmie i w Rządzie naprawdę wy­
kładnię sentymentu i dążeń narodu do zej­
ścia z manowców, a wejścia na właściwą
drogę, która naród i państwo poprowadzi
do rozwoju, dobrobytu i potęgi.

Jan Sieciński, poseł na Sejm.

Ministerstwo oświaty
folwarkiem endeckim.

P. St, Grabski polltykuje, a resztę załatwia poseł Rymar.
Kto fest więe ministrem?

Posłowie ,,Wyzwolenia" i ,,Jedności Lu­
dowej" zwrócili się do prezesa Rady mini­
strów z interpeUc,ą w następującej sprawie=

,,Doszło do publicznej wiadomości, że p.
minister Stanisław Grabski tak podzielił
swą funkcję ministra oświecenia i wyznań
religijnych, że dla siebie zachował zagadnie­
nia, dotyczące ogólnej polityki szkolnej, roli

politycznej, ekonomicznej i spraw narodo­
wościowych. Natomiast wszystkie sprawy
natury personalnej, związane z zakresem
działania ministra oświaty, jąk- mianowania,
przeniesienia, redukcja urzędników i na­
uczycieli — przekazał posłowi Rymarowi
(ZLN), mężowi zaufania partji, do której
obaj należą.

Interpelanci zwracają uwagę, że podo­
bne przekazanie kompetencji władzy wyko­
nawczej przedstawicielowi ciała ustawo­
dawczego jest rażąco sprzeczne z przepisami
Konstytucji. Tym sposobem ministerstwo

oświaty staje się domeną partji politycznej.
Wobec tego, że powołanie partyjnego

reduktora budżetu oświatowego i skreśleń

personalnych wywoła wśród nauczycielstwa
poważne zaniepokojenie, posłowie zapytani
zapytują p. prezesa Rady ministrów: l) czy
gotów jest przywrócić porządek konstytu­
cyjny w piinisterstwie oświaty; 1,1 czy skłc n-

ny jest zbadać, azali podobne pomieszanie
kompetencyj nie istnieje w innych minister­
stwach.

200 milionów dolarów za nasz

monopol tytoniowy.
Tyle jest on wari według kalkulacji senatora żydowskiego,

Jedno z pism lwowskich zamieszcza roz­
mowę swego korespondenta warszawskiego
z senatorem Rottenstreichem, który na za­
pytanie, co myśli o zapowiedzianej realizacji
rokowań o pożyczkę amerykańską pod
dzierżawę monopolu tytoniowego, odpowie­
dział: ,,O ile rząd polski myśli poważnie

ściągnięciu kapitałów zagranicźnych do

Polski, to musi dbać o to, aby kapitał ten

przyszedł w dwóch formach: l) jako od­
szkodowanie za wydzierżawienie monopolu
tytoniowego nie w sumie 140 miljonów. do­
larów, jak wymieniano w prasie, lecz w su­
mie 200 miljonów dolarów, gdyż monopol
daje rocznie 25 miljonów dolarów dochodu.

Rząd musi ząpewnić sobie udział w zyskach
w 50 procentach. Pozatem firma, która wy­
dzierżawi monopol, musi się zobowiązać do

inwestycyj na sumę 20 miljonów dolarów.

Rząd musi też uzyskać zgodę konsorcjum na

spłacenie długu, zaciągniętego przez rząd
polski w Banca Commerziale, oraz wypła­
cenie odszkodowania za poniechanie umowy
o kupnie 2 milj. kg. tytoniu. W tych wa­
runkach monopol mógłby być wydzierża­
wiony na 30 lat.

Senator żydowski kalkuluje lepie; niż p.
Władysław Grabski przy wydzierżawieniu
monopolu zapałczanego.

Witos radzi chłopom.
Warszawa, 16. 1. (Tel. wł.) . Witos ogło­

sił odezwę do chłopów polskich. Charakte­
ryzuje w niej w bardzo ujemny sposób wszy­
stkie ugrupowania ludowe i ich przywód­
ców, poczem pisze: ,,Jakby znowu na iro-

nję ci, co całe życie strawili na rozbijaniu
chłopów, co sami nigdy nic nie umieli zrobić
i psuli to, co zrobili inni, stali się gorącymi
zwolennikami złączenia stronnictw ludo­
wych i chłopów przez założenie t. zw,

,.związku chłopskiego". Nu, zakończenie ra­
dzi Witos chłopom, aby złączyli się w jeden
obóz i to najprędzej, bo może przyszedł
,,czas ostatni".

Kto przeprowadzi kontrolę w wojsku?
Warszawa, 16. 1. (Tel. wł.). Gen. Krze­

miński mianowany został przewodniczącym
specjalnie utworzonej komisji dla zbadania
wszelkich umów prywatnych, zawartych

M. S . Wojsk.
Za obrazę sądu dostał adwokat 10 miesięcy

więzienia.
Warszawa, 16. 1. (Tel. wł,). Sa,d okrę­

gowy skazał adwokata Tadeusza Katelba-
cha na 10 miesięcy więzienia za fałszywe
oskarżenie sędziego Daniniego w Sochacze­
wie o przestępstwo kryminalne i za obrazę
sądu. _______

Pomnik na ez-sdf morza

który wzniesi ny ma być wkrótce w Wa­
szyngtonie, odznacza się oryginalnym rysun­
kiem. Na rycinie widzimy rzeźbiarza Regni
de Piatta przy wykończaniu swego dzielą.

dn!a.
MróŁ

Idzie mróz biały. - w jego suchym chrzęście
Wszystko się ścina w djamentcwy lód.

Pod połą p!aszcza niosę moje szczęście
To samo dzisiaj, Jakiem było wprzód.

I choć koszulę na piersiach otworzą,
W to jedno wierzę i to jedno wiem,
Że moje szczęście zamarznąć nie może,
Bo je ogrzewam żywem sercem swem.

Henryk ZbierzchowskŁ

Nowy wojewoda.
Warszawa, 16. 1. (Tel. wł.) W zwią,­

zku z zamiarem skasowania ze wzglę­
dów oszczędnościowych stanowisko pod
sekretarza stanu przy prezydjum rady
ministrów p. Studziński, dotychczaso­
wy wiceminister w prezydjum rady o-

trzymać ma stanowisko wojewody kra­
kowskiego, lub lwowskiego.

Zamówienia rząd :?we dla Łodzi.

Warszawa, 16. 1. (Tel. wł.) Minister
Zdziechowski przyjął delegację zwią­
zku przemysłowców włókiennic.zych z

Łodzi, którzy domagają się udzielenia im
zamówień rządowych. P. minister obie­
cał postulat ten rozważyć przychylnie
1 domagał się wstrzymania dalszej re­
dukcji robotników w fabrykach łódz­
kich.

Prof. Ernest TRI doktorem honorowym,
Lwów, 15. 1. (PAT). W obecności

władz cywilnych, wojskowych oraz przed
stawicieli nauki i organizacji społecz­
nych odbyło się na Uniwersytecie Jana
Kazimierza uroczyste nadanie doktoratu

honorowego długoletniemu zwyczajne­
mu profesorowi prąwa dr. Ernestowi iii’

łowi.
Handel żywym towarem.

Warszawa, 16. 1 . (Tel. wł.) . Na skutek

inicjatywy Moskwy, ma nastąpić nowa wy­
miana kilkudziesięciu działaczy komuni­
stycznych, więzionych w Polsce, na odpo­
wiednia ilość obywateli polskich. Będzie to,
zdaje się, ostatnia transakcja żywymi ludź­
mi, gdyż jedno ze stronnictw większości
sejmowej zgłosi wniosek o wymówienie
umowy, zawartej w roku 1923 z rządem so­
wieckim w sprawie wymiany przestępcow
politycznych.

Prezent stolicy Czechosłowackiej
dla Sowietów.

Prasa, 15. 1 . (PAT). Prezydent miasta
’

Pragi dr. Basa odwiedził wczoraj przed-
j stawiciela sowieckiego i prosił gowumie­

niu Rady Miejskiej, by w sprzedaży par­
celi którą w swoim czasie zakupił kon
sulat carski nie uważał za akt wrogi ze

strony m. Pragi. Zaproponował on przed
stawicielowi sowieckiemu w imieniu nu

Pragi, by rząd sowiecki przyjął ro n

wartościową parcelę jako
powyższej wizycie prezydent ?axa poin
formował Radę Miejską i oświadczył, ze

przedstawiciel Sowietów zgodził się na

taki układ.

Spaliło się 2 miljony kilo tytoniu.
Rzym, 15. 1 . (PAT). W magazynach

fabryki tytoniowych w Po!i wybuchł po­
żar który spowodował straty, sięgające
25 miłjonów lirów. Zniszczeniu uległy
2 miliony kg. tytoniu. Przyczyna pożaru
dotychczas nieznana. Władze wdrożyły
dochodzenia.

Mussollni.

Rzym, 15. 1 . (PAT). Ogłoszony tu zo­
stał dekret o nominacji Mussolixiego na

ministra wojny, marynarki i lotnictwa-
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Współczesny satyryk i powieściepi-
sarz niemiecki Heinz Hans Ęwerg jedną
z swych zgryźliwych nowel zaczyna temi

słowy: ,,Gdy się przez 17 pokoleń kradło

dywany, w 18-tem pokolenin tęskni się
za dobremi manierami", - a polem na-

stępnje opowieść q córce dorobkiewicza,
k+ra uciek!a w nocy poślubnej od męża,
ujrzawszy, gdy zdejmował żakiet, że nosi
nie przyszyte do koszuli mankiety.

Tę przeczuloną bohaterkę satyry e-

wersowskiei przypominają Spengler, au­
tor książki ,,Untergang des Abendlandes"
i jego naśladowcy względnie przeżuwa­
cze uciekający od rzeczywistości, Wróżą
oni upadek świata z powodu pogromu ce­
sarstwa Hohenzollernów, jakby nie wie­
dzieli, że dopiero 19 wiek wydźwigną!
Niemcy ze straszliwego poniżenia, w któ-
rem żyli przez wieki cale, a mimo to ist­
niała j rozwijała się kultura europejska,

Do tego cechu udanveh proroków, la’

ineptującyęh, należy niejaki ,,Dr. Eduard
von Behrens". Jest to podobno syn pasto’
ra z Kieleckiego, który ukończył szkołę
języków wschodnich w Petersburgu, co

dawało stopień rosyjskiego szlachcica’
urzędnika. Z tego to tytułu p. Behrens

używa przed swem nazwiskiem wyrazu
von. Który oznacza szlachectwo niemiec­
kie. P. Behrens wznosi się w swych ar­
tykułach na takie piedestały, że można’

by posądzić go o pochodzenie wprost od

j,,raubritterów” nadreńskich. Tymczasem
pochodzi on z prostych, pracowitych
chłopów niemieckich, którzy znojnym
potem zraszali ziemię, aby 55 niej płacić
podatki panom.

Ani z pochodzenia, ani z genjuszu li­
terackiego nie należy p. Behrens do tu­
zów-niemczyzny. Widocznie jednak wiel­
kie jest bezrybie wśród Niemców w Pol­
sce, skoro p. Behrens pisuje wstepne ar­
tykuły do pism niemieckich w Jtolsce wy­
chodzących. Popularność jego wzmogła
się przez procesy, jakie prokuratoria p.
Behrensowi raz poraź wytaczała. W ten

sposób i w społeczeństwie polskiem nie­
jeden zupełnie skromny półanalfabeta
wyrósł na sław’nego — choćby na krótki
czas - człow’ieka.

Ostatnio p. Behrens wystąpił w byd­
goskim dzienniku niemieckim z artyku­
łem. który możnaby wytłumaczyć, gdyby
go pisał któryś z żubrów kresowych, wy­
wodzący się od książąt ruskich. Teden z

nich, usprawiedliwiając swe zaprzaństw’o
i zaprzedanie carom, pisa! na kilka lat

przed wojną w broszurze, drukowanej ja­
ko manuskrypt prywatny te słowa:

,,Ja, pan sprawiedliwy I szlachcic pol­
ski o wyższej kulturze, do was bracia,
szlachto litewska..." i t. d. - a potem u-

rągał wspaniałym, soczystym stylem
dziennikarzom w’arszawskim.

Żubr ten miał własny jacht, wyspę na

Morzu Śródziemnem i olbrzymie latifun-

dja na kresach. Takim dużo się wybacza,
Ale nie uchodzi, aby p. Behrens z ehło-;

pa chłop niemiecki, pisał tak jak żubr

kresowy albo znany wiedeński grafoman
Adalbert (Graf) Sternbęrg.

P, Behrens jednakże czuje się w roli
ósbbnika dziedzicznie obciążonego histo­
rią rodową lamentując pad ogłoszeniem
róU’ncśęi judzi, a specjalnie nad upad’
ki§m begemonji rasy niemieckiej. ,

A przecież całe owe opowiadania o ra­
sie germ”ńskięj, o germańskiem pocho­
dzeniu szlachty polskiej, nie mają żad­
nej naukowej wartości i należą podob­
ni? jak . babok” - do dziedziny bajek,
które niańki nieuczone dzieciom opowia­
dają. aby grzecznie siedziały na noc’

niczku...
Każdy jako tako inteligentny i oczy’

tany pisarz polityczny wie, że teorję o

,czystości rasy germańskiej i o jej wyż’
szóści nad innemi stworzył Francuz br,

Gcblneau (Essai sur ł’inćgajitć des races

humaines) i że do absurdu doprow’adził
ją sprusaczonv Anglik Houston Stewart
Chamberlain (Die Grundlage des 19. Jahr
hunderts).

Francuz i Anglik, pierwszy około 1850
roku drugi około 1900 roku przez swe

publikacje w’poili Niemcom wiarę w wiel­
kość swą. Tymczasem bożyszcze nacjo­
nalistów niemieckich Wielki Frvc w swej
broszurze: De Ja litterature allemande
(J789 r.) nazywa mowę niemiecką pół-
barbarzyńską, otwarcie stw-ierdza, że
Niemcom daleko jeszcze do tego, aby
zrównać się z narodami sąsiedniemu Na
dworze swoim W, Fryc miał samych cu­
dzoziemców, a naw’et do Akademji Nauk

przyjmow’ał tylko cudzoziemców,
Już wówczas Francuzi owi starali się

otworzyć królowi pruskiemu oczy na wy­
bitnych uczonwch i poetów nie-mieckich.

Napróżno... Cóż mów’ić o W. Frycu, kie­
dy nawet Bismarck stwierdza, że za jego
młodych lat Prusak zdolny byl najwyżej
dociągnąć do stopnia pułkownika w ar­
mji, dowódcami byli Francuzi. W dyplo­
macji pruskiej rów’nież Bismarck dopie­
ro przestał zatrudniać cudzoziemców.

Sami zresztą Prusacy, naród utw’orzo­
ny dopiero przed 200-tu łaty, są naro­
dem bastardów. którego rdzeń stanowdą
słowiańscy Lutycy z domieszka Prusa­
ków. Holendrów i Francuzów. Za Wiel­
kiego Elektora sprowadzono 75 090 rodzin

protestanckich z Francji, tak że co 4-ty
czy 5-ty mieszkaniec Brandenburgji byl
Francuzem. Ąntropołogja obala wogóle

hipotezę o istnieniu ras: germańskiej,
Słowiańskiej, celtyckiej.

Podobnie więc, jak nie wyjeżdżą się
pod Bydgoszcz w pole sochą j nie upra­
wia się trójpolówki, nie należy także w

polityce ludziom opowiadać jako praw’dy
daw’no porzuconych hipotez. Po dziś
dzień w inteligentnej rodzinie nawet na

niańki nie bierze się osób niewykształco­
nych, któreby straszyły dzieci ,,baboka-
mi", wiedźmami i t. p, Czas byłby po te­
mu, aby przestano dorosłych ludzi stra­
szyć bajdami. A do takich bajd należy
opowiadanie o dawnej wielkości Niemiec,
a dzisiejszym ich upadku...

Większe niż kiedykolwiek są dziś

Niemcy po przepędzeniu dwudziestu kil’
ku tyranów z Hohenzollernami na czele.
W każdym zaś razie Otwierają się przed
niemi widoki wjeksze niż kiedykolwiek,
To musi stwierdzić każdy, kto zgłębił

przepaść, dzielącą Niemcy z okresu W-

Fryca od okresu zjednoczonej republiki
niemieckiej. A.P,B,
.. ................. ......... -,l...-!....1..^...-...... ...... m

U szczytów umysłowych,
(0d naszego korespondenta),

Niepoczytelny zamach na warszawskie To­

w’arzystwo Naukowe, - Ciemne matactwa

prof, Lulosteńsk:ego. — Profesor imiwersy-

tetu wypołiczkowany przez kustosza,
Warszawskie Towarzystwo Naukowe,

szanując swoją przęs?ło stuletnią tradycję,
przechodziło dantejskie kręgi udręczeń w

warunkach czasu powojennego i zmuszone

było niejednokrotnie odwoływać się do spo­
łeczeństwa, aby nie pozwoliło na zamykanie
świątyni wiedzy z powodu braku środków.
Liczne pracownię, warsztaty niedocenione

umysłowośęi, pędziły żywot suchotniczy,
ich kierownicy i pomocnicy miesiącami nie
Dobierali wynagrodzeń, zator ciężki i gruby
leg} na progach instytucji doniosłego zna­
czenia, która 1 obecnie ściśniona w docho­
dach, boryka się z trudnościami, a przecież
nie wypuszcza z dłoni latami, rozświetlają­
cej mroki. 1 na to zrzeszenie był zamach!,..
Tak, zamach! Mianowicie prezes kasy im.

Mianowskiego i profesor uniwersytetu war­
szawskiego, Lutostański, wyśnił w głowie
swojej nową koncepcję, pod każdvm wzglę­
dem nieodpowiednią, aby Towarzystwo
przyłączyć do Kasy i zdmuchnąć z widowni

ważne ognisko, a przynajmniej pozwolić mu

tleć pod opieką innego o ściśle określonych
-irzeznaczeniach i celach. Aby zamierzenie

doprowadzić do skutku, przestraszył prof.
L, członków uczonego bractwa wiadomością
że przy badaniu ksiąg okazały się naduży­
cia., dzwonił na alarm, wytrząsał grozę z

-ękawów. Jakaś pozycja trzech miljardów,
trzystu miłjonów marek, złożonych przez
ofiarodawców w administracji .,Kurjera
\Varszawskiego”, miała przepaść, zatem nie

drobiazg, lecz suma bądź co bądź duża. Ja­
’to jedyny sposób wyjścia z cieśni i robienia

bokami, radził prof, L. zastosować jego re-

:eptę, pójść dp Kanossy kasy Mianowskie­

go, słowem zrzec się dotychczasowej samo­
dzielności. Wywijając nad gronem uczonem

grzechotką odkrytych przez siebie tajemnic,
chciał ich wpędzić w kozi róg i zniewolić do

pójścia na pasku koncepcji złączenia się..,
Ale, ludzie kochający wiedzę i czyste ręce,
zaczęli się sztorcować i zażądali zbadania

sprawy i oddania winnych prokuratorowi,
Wówczas, instygator odradzał podobnego
kroku, zalecał schowanie wszystkiego pod
korzec i wstąpienia na drogę przez siebie
zalecaną . Nie zgodzono się. Wybrano ko­
misję, złożoną z trzech czcigodnych mężówj.
znakomitych prawników, profesora Suligo-
wskiego, Konica i prezesa sądu najwyższego
Mogilnickiego. Triumwirat ten zagłębiwszy
się w księgi, przetrząsnąwszy je gruntownie,
znalazł wszystko w największym składzie i
ładzie. Jak okazało się, asygnowano trzy
miljardy prof, Dieksteinowi na pomnikowe
wydawnictwo i odłączono je.od sumy tr?y-i
stu miłjonów. Czy p, prof. Lutostański dzia-’
lał rozmyślnie, czy pod wpływem omyłki,
nie wiadomo, na wszelki sposób postąpił
lekkomyślnie podnosząc zarzuty w otocze­
niu szanownem, trzymającem się zdała od

machinacji w naszem życiu, przetrawionem
zgnilizną. W każdym razie taktyka wymu­
szania nastrojów na korzyść pewnej kon­
cepcji za pomoeą straszydeł defraudacji
dz wną się wydaje na szczytach umysłowo-
ści, przeznaczonej do osiągania etycznych
ce ów.

Drugim dowodem, jak napór rozkładu
i obniżenia pojęć wciska się tam, gdzie nigdy
nie powinien mieć przystępu, świadczy skan­
dal również w sferach uczonych. Profesor

uniwersytetu J,, pokłóciwszy się z kusto­
szem L., którego sprowokował, otrzymał po­
tężny policzek i zajście schował do kieszeni.

Koledzy, bardziej wybredni, nie są zadowo­
leni podobnie ewangelicznem zakończeniem
i bojkotują p, J. Jak jednak zapatrują się
na wszystko studenci, mając przed oczami

wzory miary niezachwycającej? Doprawdy
niech dobra Opatrzność dopomoże, aby
przynajmniej na terenie nauki doświadcze­
nia podobne więcej się nie powtarzały i by­
ły echem zaginionem. - W, K.

Warszawa, w styczniu.

Nieokreślona meta,

- Czyście się daleko wybrali, sąsieiJzief
- Hm... albo ja wiem, jak daleko się moja’

szkapa dowlecze!
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Wolność.

Powieść z czasów odrodzenia
Wielkopolski,
(Ciąg dalszy)

Wągrówiec robił rewolucję’ W oka

mgnieniu przy rynku, w handlu pana
Kajkowskiego otworzono biuro werbun­
kowe i w ciągu dwóch godzin zapisało
się z górą 200 polskich wojaków. Po­
wsta,ła Reda Żołnierzy i Robotników, z,ło­
żona z 12 Polaków i 6 N emców. jaka wy­
dawała się’ ebowią,,ającem ws?ędzie
wskazaniem chwili, Wcielono w życie
automatycznie narzuconą wszystkim ideę
bolszewicką, z tem wszakże im/jnktpw-
nem pzrekonaniem. iż będzie ona narzę­
dziem wolnościowych dążności Polaków.

Urzędy niemieckie obalały się jak
domki z kart. Opanowano pocztę i roze­
słano więi na okolicę. Kto żyw wylęgał

. na ulic,e, żył elektryzującą chwilą bieżą­
cą. Wnet przez miasto jąiy przetowac się
tłumy, zajmować obszerny rynek jakby
przed sejmikiem pod golem niebem. Na­
wet na procesji Bożego Ciała nie ciżbily
się tam takje zastępy, które rozkołysane
w rsdpsnem podnieceniu oczekiwały
podświadomie cudu. Jeszcze eo chwila
powiększał się natłok; przybywali Z}e­
m’anie i włościanie dalej nad We!ną za­
mieszkali. Rozgwar i rozhowor wzma­
gał się szybko. Ten i ów nie rozumiał
co to wszystko znaczy, lecz z tłumu rwa­
ły się i strzelały okrzyki: Hurra!... Niech
żyjel Niech żyje!- .

j — O laboga świętego!... -- szepta,ła
niejedna kobiecina i niejeden kmieć pa­
łucki na widok barw polskich pojawiają­
cych się w oknach i na balkonach, na wi­
dok chorągwi narodowych, jakich nie
widziało tam nigdy oko polskie. Szły od
nich jakieś zgoła cudow’ne prądy i wszy­
stek iud odczuwał, że nastało zgoła oso­
bliwe święto, jakiego nie obchodziły je­
szcze Pałuki. Bo było to święto przez
praojców wyśnione, wyczarowane z fer­
mentów wojny, z morza krwi wyłonione,
święto sprawiedliwości i wolności. Umysł

i nie pojmował, lecz pojmowało to serce...

i Przycichły gwary. Wyrósł w pobliżu
; figury świętej drzewkami okolonej, po-
I nad setki głów pan Kazimierz Grabów’
1 ski ze Zbietki i tamując falę wzruszenia,
I jął głosić, że Bóg sprawiedliwy zerwał

haniebne okowy pruskie i zbliża się
dzień wyz,wolenia męczeńskiego narodu

polskiego
Niewiele potrzeba było słów, bo każde

słowo tał. pełne było epokowej treści, że
nie zdało się pochodzić od śmiertelnego
człowieka, lecz za jego pośrednictwem
płynąć z, archanielskich wyżyn. Więc po
każdem zdaniu zrywała się burzą ok!a’
sków i oki-zyków. Kto stojąc z,daleka pod
murami kamieniczek co zdały się drżeć
ze wzruszenia. nie pochwycił uchem ca

łrgb przemówienia, rozumiał jednak
wszystko, gdyż grały mu w uszach i du­

szy dwa na’cudn’e’sze słowa:
— Polska!... Wolność!.,.
Dość było zaprawdę, by łzy popłynęły

po licach młodyeh i starych, by serca za­
pić nęły jak krzewy gorejące, by dusze
struchlałe wzniosły się ku niebiosom
a jeden potężny dreszcz szczęścia naro­
dowego skuł wszystkich złotą obręczą

w jednostkę jedną natchnionym duchem
Ludzie przestali istnieć indywidualnie,
roztopili się w gromadzie, zbratali społe­
cznie tak silnie, że jedną utworzyły du­

szę. To nie był już Wągrowiec, nie była
Wielkopolska — lecz naród polski w mi­
niaturze, naród świadom, że z jednego
pnia wyrósł, iedną krew ma w żyłach
i w tym wielkim momencie wychodzi
znów z podziemi wiekowej niewoli i po­
gnębienia i wstaje na tron przynależnego
sobie stanowiska w familji wolnych lu­
dów,..

Więc niejeden, wyniesiony wysoko
ponad prochy ziemskie, ponad samego
siebie, spozierał na wieżycę kościoła,
azali nie wyfrunie z niej pod lazury nie­
bios biały orzeł polski.,,.

We falujące tłumy, upojone czarem

tej ekstatyczne’ chwili wplatali się zie­
mianie: Nieżychowscy i Moszczeuscy, co

z dziada i pradziada, niby brytany wier­
ne przywar!i do ziemi swej pałuckiej,
i księża, co z posługą duchowną nieśli

między lud kaganiee myśłi narodowej,
i stare piastowskie oblicza chłopów w za­
pomnianych sukmanach i legiony w’y­
rostków i dzieci, błyszcząeemi oczyma
rozglądających się, aby kiedyś opowia­
dać wnukom, iak to danem im było ucze­
stniczyć w święcie rządu dusz polskich,
świecie odrodzenia Ojczyzny.

Przez mgłę też obejmowała ten obraz
oczyma pani Żabicka, wsparta na ramie­
niu syna, i nie poznawała miasta w słoń­
cu wolności. Dożyła t,akiego mementu!
Żal ją wszakże zdejmował, że nie widział

tego jej mąż, co całą spuściznę duchową
o ojcach nosił głęboko w duszy zaszytą
z tego skarbca czerpiąc, darzył ludzi j

i namaszczał dziecń Może jednak duch I

jego uczestniczył w tem święcie brat­
niem ? Może zstąpiły na ziemię duchy
tych, co walczyli pod Miłosławiem, Wrze­
śnią, Rajgrodem, i tych wszystkich, co

niby stary czyżyk z bajki Krasickiego,
nosili żałobę w sercu, nie mogąc żyć
w klatce. Stawili się na zew wnuków,
z Henrykiem Dąbrowskim na czele, zwa

hieni chóralnym, niebotycznym, okrzy­
kiem: Niech żyje Polska’-

Dookoła pani Konstancji i jej syna
grupow’ali się liczni znajomi i wypyty­
wali Sobiesława o szczegóły jego ucieczki
z więzienia, aż podniesiono go na ramioJ
naeh w górę i postawiono na stopniach
domu, skąd ze zacięciem trybuna ludu
rzucił ziomkom kilka akordów rozedrga­
nego serca. A że w więzieniu czytał An-

helliego, przypomniały mu się słowa Sło­
w’ackiego:

’

,,Oto zmartwychwstałą narody!... Nad
krwawemi rzekami stoją bladzi królo­
wie.., Kto ma duszę niech wstaje! Niech
żyje! Bo jest czas żywota dla silnych.,,^

Tymczasem fala łudzi ruszyła w stro­
nę kościoła.

Wytrąciło to Wągrówiec z trybów
zwykłego bytowania. Ruch panował do,
późna gorączkowy, w oberżach i traktjer-
niach sejmikowano doraźnie. Oczekiwać
no wieści i wskazówek z Poznania, lecz

wszyscy rozumieli, że pierwszem, naj-
ważnieiszem zadaniem będzie tworzenie
Straży Ludowej czyli polskiej siły zbroj­
nej. Bezzwłocznie ofiarował swe usługi
Podporucznik Tadeusz Goetzendorff-Gra-
bowski z Lechłina, przyklasnęli mu go­
rąco pp. Czerwiński, Szydłowski i mnó­
stwo Polaków w pruskich mundurach.,

,(Ciąg dalszy nastąpi).
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Keligig j patriotyzm.
P. Artur Górski ogłosił niedawno ar­

tykuł w poznańskim org’anie Narodowej
Demokracji, w którym to artykule skar­
ży si?, że ,,dwa sumienia" znajdują się
u ludu polskiego. Jedno religijne, które
zdaniem p. G . jest w rozkwicie, a drugie
patejotyezna, które u ludu jest całkiem

uśpione. Autor wytyka brak sumienia

patriotycznego specjalnie ludowi, a mil­
czeniem pomija, przynajmniej, nie wy­
mienia braku patrjotyzmu w sferach in­
teligencji.

Winę za próżnię między sumieniem
religijnem, a patrjotycznem ponosi, zda­
niem autora, duchowieństwo polskie,
które ,,poprostu nie wie, jak się do tego
zabrać", ahy te dwa sumienia w jedno
skojarzyć.

Życzeniem p. G. jest, aby podobnie
iak Francuzi maję swoją ideę religijno;
narodową ,,gęsta Dei per Franco§" — tak
abyśmy i my podobną stworzyli syntezę
między katolicyzmem, a patrjotyzmem.
Tak przynajmniej zrozumie Iiśmy myśl
p. Górskiego.

Wczuwamy się w czystą intencję au­
tora, rozumiemy jego pragnienie syntezy
religji i patrjotyzmu, głoszone zresztą
przez obóz endecki w haśle ,,Bóg i Oj
czyzna", zapożyczonem od francuskich
t. zw. liberalnych katolików z epoki Mon-
ta, Lamberta, Lacordaira, Lammenais’a
i.t.d.

Musimy jednak zauważyć, że autor

stawia kwestję niewłaściwie, domagając
się całkiem niedwuznacznie, aby w ,,sta’
waniu się" owej syntezy katolicyzm sto­
sował się do patrjotyzmu. Autor zastrze­
ga się wprawdzie wyraźnie przeciw ,,re­
ligji narodowej", i tej myśli mu nie pod­
suwamy. Jednakże pisze mimo to, że
,,w świat (chrześcijańskiego ducha sło­
wa polskiego) trzeba wejść dziś ducho­
wieństwu polskiemu, wziąć go pełną
piersią_ w duszę, w nim znaleść oparcie
dla religijnej metafizyki narodu, i w ten

sposób wiarę wzmocnić potęgą duchową
narodu, a naród wzmocnić potęgą ducho­
wą wiary. Wtedy zniknie podział społe­
czeństwa na obywateli narodowych z je­
dnej strony, a na chrześcijan katolików
z drugiej; wtedy ustaną ta,kie przeraża­
jące objawy, że im człowiek z ludu jest
więcej chrześcijaninem, tem więcej nie
wie, gdzie i jak pomieścić etykę narodo­
wą w swoim religijnym kanonie11.

Uważamy kwestję dlatego za niewła­
ściwie postawioną, ponieważ prawdziwe­
go katolicyzmu nie można, uzupełniać pa­
trjotyzmem. Katolicyzm prawdziwy bo­
wiem jest już sam przez się syntezą pa­
trjotyzmu i religji. Niema prawdziwego
katolicyzmu tam, gdzie niema rozumnej
miłości bliźniego, a patrjotyzm u kato­
lika nie jest nlczew tonem, jak tylko ro­
zumną miłością bliźniego. I dlatego są­
dzimy, że ów ,,człowiek z ludu" jeśli jest
naprawdę religijny, iest na pewno tysiąc
razy lepszym patrjotą, choćby nawet nie
bardzo orjentował się w polskości, ani­
żeli patentowany patrjot,a z orderem ,,Po­
lonia restituta" bez katolickiego życia.

Każdy prawdziwy katolik musi być
tem samem prawdziwym patrjotą, i na-

odwrót żaden patrjota który nie jest, po­
wiedzmy ogólnie, katolikiem z ducha, nie

jest, bo nie może byś dobrym patrjotą.
Jeżeli dzisiaj widzimy, nietylko w

Polsce, ale wszędzie w Europie, — także
i we Francji, — że między wojującym pa­
trjotyzmem. a katolicką religją zachodzi

pewne nieporozumienie, że zagorzali ,;pa­
trioci" są rów’nocześnie najzagorzalszymi
wrogami Kościoła katolickiego, to wina
nie leży w katolicyzmie, ale we fałszy­
wych przekonaniach nowoczesnych pa-
irjotów .

Tak jest’ Patrjotyzm dzisiejszy wziął
rozbrat z Kościołem katolickim, nie
chcąc poddać się pod jego etyczne na­
kazy.

Patrjota, powiedzmy wyraźniej, na­
cjonalista, chce mieć państwo bezwyzna­
niowe, które nazywa eufemicznie mię­
dzywyzna nio wem. Katolicyzm zaś głosi,
że i państwa wlano oddawać publtótnle
sześć prawdziwemu Bogu, za pośrednic­
twem prawdziwego Kościoła.

Patrjota dzisiejszy odrzuca, jako szko­
dliwe dla państwa, szkoły.katolickie, Ko­
ściół twierdzi, że one są konieczne, do

prawdziwego wychowania.
Patrjota dzisiejszy po,jmuje ojczyznę,

jako swój najwyższy cel, Kościół twier­
dzi, że ojczyzną, względnie, powiedzmy
więcej rozumowo a mniej uczuciowo —

państwo, jest tylko środkiem do najwyż­
szego celu ludzkości, którym jest Bóg.

Patjrota dzisiejszy tak łatwo prze-
dzieżga się w skrajnego nacjonalistę, u-

ważającego naród za coś, czemu wszyst­
kie inne narody i ich żywotne interesy
muszą się’ podporządkować. Stąd-mamy
w Europie od jakich 150 lat ten sławny
,,,pokój zbrojny", który jest największą
zmorą naszego wiek’u.

Katolik zaś prawdziwy, uwa,żać musi
narodowość, za coś, jak własność pry­
watną, za ,,maltłm neeeSSąrium”. Idea­
łem katolickim jest, aby cała ludzkość

była jedną rodziną Bożą, której poszcze­
gólni członkowie z polecenia Chrystusa
modlą się do Boga: ,,Ojcze nasz". Ze

względu na skutki grzechu pierworodne­
go, (jakże dziwnie brzmi to słowo w n-

szącłi człowieka dw-udziestego wieku!)
ludzkość musi żyć w narod.ach, podobnie
jak pierwotny komunizm musiał z cza­
sem przyjąć formę w-łasności prywatnej.
Jednakże podobnie, jak swej własności
nie wolno po’większać ani nadużywać z

krzyw-dą cudzą tak nie wełno i nacjona­
lizmu wynosić ponad wyższą ideę, jaką
jest pokojowe współżycie s/szystkich. na­
rodów,

Kościół katolicki, choć sam jest insty­
tuc,ją międzynarodową, opiera się prze­
cież na narodach. Ideologja katolicka

jest tutaj realną, bo zresztą ,,międzjma-
rodowość" fpraesupponit.Y zgóry przyj­
muje istnienie poszczególnych narodów.
Tylko ićooiogja socjałistyczno-żydowska
pojmuje ,,międzynarodówkę" jako zatar­

cie granic między narodami, ,podobnie
jak marksowski komunizm przyjmuje
zatarcie granic między własnością pry­
w-atną.

Jednakże mimo to d!a katolika wyż
szą ideą jest kochać wszystkie narody,
aniżeli tylko jeden swój, bez żadnego
w-zględu na inne.

Dlatego też nie uważamy wcale za

ideał katolicki i polski francuskiego pa
trjotyzmu, który tak zachwyca p, Artura

Górskiego. Tam właśnie we Francji owa

synteza katcHeyzmu 1 patriotyzmu do­
prowadziła do najszkodliwsze’j w dzie­
łach Kościoła herezji, tzw. gallikanhnnu,
który zaciążył nad narodem francuskim
iak grobowy kamień, a nie jest w- grun­
cie rzeczy niczem innem, jak odrodzonym
pogańskim neocezaryzmem. O wpływie
gallikanizmu na rewolucję’ francuską i

jej ideologię, możnaby tomy napisać.
Przyznajemy autorowi artykułu ,,o

dw-u sumieniach" słuszność, że d_zisiej­
sza pastoralna teologja katolicka nie jest,
w-e wszystkiem dostosowana do obecnych
warunków tak społecznych, jak i naro

dowyeh. W naszej pracy p. t. ,,Idea odpo­
wiedzialności w życiu społecznem", któ­
ra świeżo opuściła prasę, staraliśmy_ się
zwrócić na to uwagę, i wskazać kilka
środków do uśw-ięcenia narodow-ego ży­
cia. Są to jednak w tym wypadku spra
wy raczej drugorzędne. Istotą zagadnie­
nia jest to. iż dzisiejsze pojęcie partjoty-
zmu, wyhod,owanego w szkole pogań-

sk?ego nacjonalizmu, nie da się z poję­
ciem praw-d.Zi.wego katolicyzmu pogo­
dzić.

W ftft
,, Habeut sua fata 1ibe11i",

mają także swoje ,.fata" i artykuły dzien­
nikarskie. Uwagi o ,,dwu sumieniach",
napisane nazajutrz po wydrukowaniu ar­
tykułu p. Górskiego w ,,Kurjerze Pozn."

dopiero dzisiaj m’ają szczęście oglądać
świa,tło dzienne, dzięki gościnności ,,Dz
Bydg,". W międzyczasie zamieścił p. A.
Górski drugi artykuł na fen sam temat
w- , Kurjerze Pozn." z dn 30 grudnia 1925,
w którym zwrócił uwagę w znakomity
sposób na brak w-iary wśród int.eligencji
polskiej, oraz na przyczyny, które ten
brak wiary powodują. Czcigodny autor

w-oła pod adresem inteligencji, aby ,,na­
wróciła do duszy religijnej narodu i aby
z nagromadzonych materjałów rozpoczę­
ła budowę mostu łączą,cego Rzeczpospo­
litą, teraźniejszą z Rzeczpospolitą wie­
czną". Mimo tego wołania, które jest no­
wym dowodem dobrej woli Autora, nie

mamy nic do zmienienia w naszych uwa­
gach o ,,patrjotyzmie i re!lgji". Nie reli-

gja katolicka do patrjotyzmu, ale nacjo­
nalizm do religji musi się zastosować.
Tak dla ludu, jak j dla inteligencji ten

sam jest pomost od Rzeczypospolitej do-
czesnej do w-iecznej: wiara w Jsznwa

Chrystusa, Króla wszystkich narodów,
głoszona przez nieomylny Kościół św.
!zyinskc-kalollski.

Ks. Dr. Fr. Mirek,

,,Parcelacja” chłopsRkh radykałów.
Warszawa, 15. 1 . 1926.

Wtorek ostatni przyniósł nowy, spodzie­
wany zresztą, rozłam w najsilniejszej do nie­
dawna parlamentarnej grupie włościańskiej,
w ,,Wyzwoleniu". Za wykluczonym przez
zarząd stronnictwa ,,Wyzwolenie" posłem
Janem Dąbskim wystąpiło 17 posłów, któ­
rzy zakładają osobny klub sejmowy, o ile
w tych dniach nie połączą się z grupą posła
Bryla, do czego podobno dążą. Ponieważ je­
dnak p, Bryl bawi obecnie w Rosji, gdzie
,,bada" urządzenia sowieckie, przeto owo

połączenie zapewne się na kilka dni odwle­
cze. Według zapowiedzi wtorkowy rozłam

,,Wyzwolenia" nie jest ostatni, bo i grupa
posłów z kresów wschodnich, należących dc

tego klubu, przeszła na razie do ,,rezerwy",
co trzeba rozumieć tak, że i ta grupa odej­
dzie z ,,Wyzwolenia".

Stronnictwo ,,Wyzwolenie" weszło do

obecnego sejmu w bardzo poważnej liczbie,
a przewodniczył mu poseł p. Thugutt, 0
ówczesnej sile i wpływie tego stronnictwa
świadczyć mógł fakt, że ono przeprowadziło
Wybór śp, Narutowicza na prezydenta Rze­
czypospolitej — a po zabójstwie pierwszego
prezydenta ,,W’yzwolenie" swojemi glosa_mi
zdecydowało o wyborze p. Wojciechowskie­
go, którego kandydaturę wysunęło stron­
nictwo p. Witosa. Jednakże już w początku
prac Sejmu było widocznem, że ^,Wyzwole­
nie" nie jest grupą jednolitą,. Złożone w

większości z ludzi bardzo rady_kalnych, ale

politycznie niewyrobionych, najczęściej agi­
tatorów wiecowych, zachowywało się w Sej­

mie bardzo niesfornie i nie zdołało wytwo­
rzyć w własnych szeregach żadnego progra­
mu działania, Trzymało się dzięki indywi­
dualności swego prezesa p. Thugutta, am­
bitnego bardzo polityka, który nie tylko że
zdołał utrzymać w klubie pewną karność,
ale potrafił nawet zwiększyć go secesją z

,,Piasta", mianowicie grupą posła Dąbskiego,
która w r. 1923 wystąpiła z ,,Piasta" na tle

zatargu o reformę rolną. Wówczas to

,,Wyzwolenie", licząc prawie 70 posłów,
wywierało dycydujący wpływ na stosunki

sejmowe i mogło się pokusić o obalenie

rządu Witosa — Korfantego, powodując w

stronnictwie ,,Piasta" drugą secesję (p.
Bryla), wskutek czego większość polska
popierająca gabinet Witosa — Korfantego,
przestała istnieć i rząd musiał ustąpić.

,,Wyzwolenie", które obaliło rząd. nie
zdołało jednak ująć władzy w ręce. Próby
p. Thugutta utworzenia rządu parlamentar­
nego, opartego o lewicę i mniejszości naro­
dowe, nie powiodły się głównie dla tego, że
bez jednego ze stronnictw centrowych tj,
Chrzęść. Demokracji lub ,,Piasta" p. Thu­
gutt nie mógł znaleźć większości. Również
nie udała się koncepcja p. Thugutta utwo­
rzenia rządu pozaparlamentarnego, popie­
ranego przez większość Sejmu. Wtedy to

p, prezydent Rzeczypospolitej powołał rząd
p. Wł, Grabskiego. Do tego rządu wszedł

pa jakimś czasie p. Thugutt jako minister
bez teki. Wejście do rządu prezesa MWyz-
wolenia" było hasłem do powstania w tym
klubie fermentów podsycanych zresztą
przez p, Witosa, który, rzecz oczywista,

Jadwiga Iwańska.

A muzyczka grc,..
Za czasów panowania na ziemiach pol­

sk,ich cesarzów Wilusia i Mikołaja był człe­
czyna niski krępy, a zwał się Pankracy To­
porek.

Niski był, bo tale się wrodził w ojca i

matkę swą, lecz czemu był krępy dziwował
się sam sobie, wszak żarła go codzień nędza
niechlujstwo, kłótnie żony i coś tam jeszcze...

Rozmyślał raz Pankracy Toporek, żę
żyle świń namnożyło się w kraju naszym,
dobrzeby było nieco ich przemycać przez
granicę Miłojewsko - Wilusiowską.. Poszedł

więc do biura starać się o paszport zagra­
niczny.

— Jak wasze imię? pyta urzędnik.
— Pankracy, — odpowiada potulnie Tol

porek.
Urzędnik obrzucił postać jego krytycz­

nym wzrokiem i głośno recytuje:
— Kakoj tam pan? — zapiszę tołko

Kracy,
Tym więc sposobem wyjechał za granicę

już nie Pan, lecz tylko Kracy Toporek. Żył
tu spokojnie, cicho i schludnie, bo ze świ­
niami nadzwyczaj była łatwa sprawa. Zwy­
czajnie jak to św’inie: ignorowały paszporty
zagraniczne i wszystkich urzędników cel­
nych, i choć niezbyt ambitnie, lecz zato

śmiało i zuchwale przechodziły granicę.
Po upływie roku Kracy Toporek był za­

możnym człowiekiem, a gdy raz tak siedział
t dumał, zatęsknił do żony i dzieci.

— Chociaż to okropna jędza i sekutnica,
lecz zawsze żona — myślał z rozrzewnie­
niem.

i Rozmyślania jego przerwały i zmęciły
piękne tony ,,Chanson Russe", grane rączką_
młodej sąsiadki z przeciwka.

Kracy Toporek słuchał... słuchał, aż na­
raz jak gdyby wysadzony z miejsca petardą,
pędem pobiegł do urzędu pocztowego, wy­
słał pieniądze na podróż i telegram do żony.
Wracając z urzędu pocztowego, wszedł dh

sklepu z instrumentami muzycznymi.
—mogę służyć? -— pyta uniżenie

subjekt.
— Chciałem kupić taki instrument, coby

grał bardzo głośiio gdy się w niego wali.
— Ach, wiem już, pan dobrodziej życzy

(}obie kupić bęben,
— Może też bęben się nazywa, — mówi

Kracy wskazując na stojące pianino.
Subjekt uśmiecha się dyskretnie. — Za

chwil kilka kupno pianina zostaje załatwio­
ne, uszczęśliwiony Kracy Toporek ściska

rękę równie uszczęśliwionemu subiektowi.

Nareszcie przyjechała pani Toporkowa
ż córkami, Basią, Krysią i ’M’arysią.
I Marysia jak dziki człowiek z całych śił

uderzyła pięścią w pianino, aż struny zapi­
szczały żałośnie. Nie przestały struny je­
szcze drgać, gdy Basia poczęła bezwzglę­
dnie znęcać się nad nimi, raz wraz uderza­
jąc w klawisze niemiłosiernie,

— No, a teraz ty zagraj Krysiu, — mówi

Lroześmiany ojciec.

Z bijącem serduszkiem i rumieńcem na

twarzy podeszła Krysia do pianina, cicha) i
dziwnie uroczysta, jak gdyby przystępowała
do Komunji Świętej. Z pod palców jej, po­
płynęły, chociaż nieśmiałe lecz rzewne,

drgające tony.
— Nie wstydź się Krysiu i graj głośniej

— zachęcała Toporkowa. —

— Ja słyszałam, jak pani profesorowa
grała cicho, jeszcze ciszej, jak ja, a tak pięk­
nie, że. chiałoby się słuchać i słuchać bez
końca...

— Ona ma rację. Trzeba postarać się,
żeby ich uczyła grać jakaś profesorowa, —

odpowiedział Kracy.
I tak więc zaczęło się nowe życie: Kra­

cy Toporek ułatwiał przejście świniom

przez granicę, podczas gdy córki jego za­
wzięcie uczyły się grać na pianinie.

Gdy grała Marysia, to wszyscy sąsiedżi
szczelnie zamykali drzwi a nawet zasłaniali

je kocami, by nieco złagodzić hałaśliwe to­
ny, a gdy Basia grała swój ulubiony kawa­
łek ,,Na fali", to wówczas niejedni dosta­
wali choroby morskiej, a niektórzy zasypia­
li nawet podczas białego dnia.

Jedynie z pod palców Krysi płynęły ton,y
łagodne, szczerze ujmujące słuchacza za

serce.

Wybuchła wojna...
Wówczas to Kracy Toporek począł do­

stawiać dla armji sól. pieprz, zde,chło--wę-
dzone ryby, buty skórzane i papierowe

,wszysłko inne, co tylko dało się,

Ludzie miękkiego serca ginęli w obro­
nie ojczyzny, poświęcając nie tylko swe

mienie, szczęście, lecz i życie.
A w salonie państwa Toporków bywały

częste bale i pikniki, tańczyły Marysie i
Basie... ,

Jęczeli ranni konając wśród okropnych
męczarni, ludzie z nadludzkim poświęce­
niem i zaparciem się siebie przepędzali dnie

i noce w dusznych, cuchnących okopach, a

różni Toporkowie wówczas ucztowali przy
kieliszku.

Z łez wdów, opuszczonych matek, żon i

sierót, nizały się perły naszyjników dla róż­
nych Marysiek i Basiek.

Wówczas to niespodziewanie jak kamfo­
ra zniknęła z salonu Toporków panna Kry­
sia, Długo dziwowano się i dużo o ,tem plot­
kowano...

A tam, wśród gradu kul i pocisków ,,sio­
stra Krysia" niosła pomoc i otuchę szczę­
ścia rannym. Aż raz wyczerpana chorobą
i zmęczeniem jak chore dziecko zatęskniła
do domu.

Ujrzawszy oświetlone okna saloniku,
,zajrzała przez szybę do pokoju... przy pia­
ninie siedziała Marysia grając ,,A muzyczka
luny... łuny,.. a muzyczka gra..." Dobrane
kółeczko złotej młodzieży tańczyło- pod­
śpiewując z cicha,

Z ócz Krysi popłynęły łzy, piękniejsze
niżeli perły jej sióstr, a w uszach udarcie
k-iwnie smutno i drżąco brzmiały jej tony:

^,A muzyczka gra^.
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szukał zemsty za oba!enie-swego rządu. Fer­
ment doprowadził do tego, że prawie co

parę tygodni któryś z posłów ,,Wyzwole­
nia" opuszczał jego szeregi. Zrobił to wre­
szcie i sam p, Thugutt pociągając za sobą
grupkę inteligencji, z której utworzył klub

pracy (6 posłów). Również kilku secesjoni-
stów z ,,Piasta" wróciło do swego ,,gniazda".
(W ten sposób s klub ,,Wyzwolenia" topniał
coraz więcej, aż ostatnio secesja zreduko­
wała go do klubu liczebnie słabego i nie

mogącego w stosunkach ’parlamentarnych
od?,grać poważniejszej roli.

Rzecz charakterystyczna, że tłem rozła­
mów w ,,Wyzwoleniu" była i jest bepło-
dność radykalizmu, który w tym klubie
stanowił naczelne hasło. ,,Wyzwolenie" w

czasie swego największego, rozwoju nic nie
zrobiło dla rzeczywistego polepszenia poło­
żenia ludności włościańskiej, której opieku­
nem się mieni. Utrącając rząd narodowy
iWitosa — Korfantego, umożliwiło powoła­
nie do władzy p. Wł. Grabskiego, który do­
prowadził kraj nad brzeg przepaści. Kon­
szachty ,,Wyzwolenia" z mniejszościami na-

rodowemi przyniosły państwu dużo szkody,
podniecając walkę tych mniejszości przeciw
państwu. Popieranie przez ,,Wyzwolenie"
szkodliwej roboty p. Piłsudskiego i jego
zwolenników, przyczyniła się i przyczynia
do wzmocnienia fermentów w społeczeńst­
wie, a przedewszystkiem w armji, która

przecież w pierwszym rzędzie stanowi o na-

?zej niepodległości. W żadnej dziedzinie

życia parlamentarnego ,,’Wyzwolenie" nie

wykazało siły twórczej, lecz było i jest czyn­
nikiem rozkładu.

Zrozumiałą j.est rzeczą, że tego rodzaju
,,działalność" kl’tibu nie mogła godzić się z

poglądami tych iego członków, którzy
chęieli, by klub był siłą twórczą. I ustąpi!’.
Czy pójdą więcej na prawo, czy na lewo,
nie"wiadomo. Jeśli połączą się z grupą p,
Bryla to zapewne nie zmieni się ich rady­
kalizm. Ale zmienia się jedno, a mianowicie
to, że wyrastają nowi przywódcy radykaliz-
ńiu; chłopskiego. Na widownię polityczną
wchodzi stary lis polityczny, znany geszef-
ęiabz, p. Jan Stapiński, znany i z parlamentu
ąuśtrjackiego i z Sejmu Ustawodawczego.
Powrót tego człowieka do czynnej a wpły­
wowej roli w towarzystwie Bryla i Dębskie­
go (może kraj dużo kosztować, kto wie, czy
więcej, niż bezpłodność radykalizmu .,Wyz­
wolenia". To, co się dzieje na naszej lewicy
w ostatnich czasach, winno zwrócić uwagę
zdrowo i patriotycznie myślącej części spo­
łeczeństwa. Radykalizmowi przywódców
w guście p- Stapińskiego trzeba przeciwsta­
wić zdrow’y, narodowy i po chrześcijańsku
usposobiony obóz włościański, W wytwo­
rzeniu takiego obozu przypada duże _a

wdzięczne pole pracy Chrzęść, Demokracji.

Zabrz,eski,

Zamordował antychrysta!
Ojciec zabija swoje swwenarofcone dziecko.

Jak donoszą z Łodzi, we wsi Szadki,
pow. Łaskiego, gospodarz tamt. Le-
wardowski zamordował swoje nowona­
rodzone dziecko. Gdy go pytano, dla­
czego to uczynił, odpowiedział, że nie

mógł postąpić inaczej, gdyż urodził mu

się antychryst.
Z zeznań akuszerki, która była przy

narodzinach wynika, ze noworodek pyi
to chłopiec o wadze 15 funtów, który
zaraz po kąpieli wstał o własnych si­
łach i trzymał się dłuższy czas na no­
gach.

Widocznie ojciec z tego wywniosko­
wał, że nowrodek jest antychrystem.

Człowiek - dzikie zwierzę,
Porąbał ojca l nawpół zakopał w ziemi...

Oto w dniu 12 maja ub. roku, na po­
lach wsi Falborek. gminy Brześć Ku­
jawski, znaleziono nawpół zakopane
zwłoki. Po wyjęciu ich z dołu przeko­
nano się, że zw’łoki były nietylko w

straszny sposób zmasakrowane, ale
brakow’ało niektórych ich części, jak
goleni, kiści u rąk itp. Dzięki energji i

sprytowi komendanta posterunku w

Brześciu Kujawskim, Jana Janicy, uda­
,ło się wpaść na trop zwyrodniałego
mordercy.

Zebrawszy w’szystkie dane, Janica w

dn. 6 bm. zaaresztował Józefa Hejma-
nowskiego, jako sprawcę morderstwa.
Zaaresztow’any Hejmanow’ski podczas
śledztw’a przyznał się do dokonanej

zbrodni. Oto mając na utrzymaniu
sw’ego ojca, 60-letniego staruszka zu­
pełnie już niewidomego, postanowił go
się pozbyć. Pod pozorem, że zaprow’a­
dzi go do drugiego syna, wyprowadzi!
ojca o 7 kim. od mieszkania i w odpo­
wiedniej chwili zamordował go w stra­
szny sposób, a zwłoki/rakopał w polu.
Sąsiadom zaś opowiadał, że ojciec prze­
byw’a u jednego z braci, zamieszkałych
o kilkanaście mil od Brześcia Kujaw­
skiego.

Kiedy zwyrodnia.łego zbrodniarza

prowadziła policja, ludność chciała go
zlynczować, tak, że tylko z trudem u-

dało się go odstaw’ić władzom sądo­
wym.

Grozi zamknięcie wyższych szkfił.

Memento pod adresem min, Cfrabskiege
i Zdzieełłowskiego.

Obradujący w Warszawie rektorzy
wyższych uczelni w Polsce powzięli
szereg uchwał w sprawie zamierzonych
przez" skarb redukcji budżetowych. Re­
dukcje te grożą poprostu zamknięciem
wyższych szkół, gdyż już obecnie brak

jest o.palu, zalegają w opłacie za świa­
tło i wodę. - Zbliża się chwila, kiedy
siłą rzeczy wykłady będą mu siały być
zawieszone. Wobec tego konferencja
rektorów postanowiła przedstawić ;gro­
źne położenie czynnikom, miarodajnym
W całej nagiej prawdzie.

Coś nie jest w porządku W Głównej
Dyrekcji Poczt ! Telegrafów.

Sejmowa komisja komunikacyjna
w7 obecności ministra przem. i handlu

Osieckiego wysłuchała sprawozdania
generalnego dyrektora poczt i telegra­
fów o działalności tego resortu.

W dyskusji nad sprawozdaniem
poddano ostrej krytyce sprzedaż fa­
bryki aparatów telegraficznych i telefo­
nicz?nych firmie ,.Polskie Radjo", odstą­
pionej przez tę firmę następnie towa­
rzystwu ,,Ericson".

Na wniosek pos. Paczkowskiego
(Ch. D .) i Kapelińskiego (Wyzw.) wy­
brano specjalną podkomisję, złożoną z

5 posłów dla zbadania tej sprawy,

Następnie pos. Paczkowski poddał
krytyce działalność prezesa dyrekcji
poczt i telegrafów w Poznaniu, zaś pos.
Pławski (P. P . S.) działalność prezesa
dyrekcji wileńskiej.

Woźnicą zabito, a wóz z ksałssn

zrąb cwano.

2 folwarku Borki w powiecie Biel-
1 skim wyjechał fornal majątku za spra­
wunkami do Radzynia, 25-letnj Włady­
sław Stadnicki. Gdy po dwuch dniach
St. do domu nie wracał, zaniepokojony
tem właściciel folwarku zawiadomił o

Zaginięciu Stadnickiego policję. ,

Patrol wysłany na poszukiwania
znalazł w rowie przy szosie wiodącej
do Radzynia zwłoki zaginionego forna­
la, którego bandyci zakłówszy na śmierć

bagnetami porzucili, a. sami na zrabo­
wanym swej ofierze wozie, zaprzężo­
nym w jednego konia, zbiegli.

Miejscowe władze zarządziły energi­
czny pościg za bandytami.

Bowdpna odpowiedź.
;i

’ ’

:

Dowcipny a mający wiele wrogów
dziennikarz warszawski N. otrzymał
niedawno list, zawierający jedno słowo
,,Bydlę". Nazajutrz w rubryce odpo­
wiedzi od redakcji zamieścił N. słowa
następujące: ,,Anonimowi. Otrzymuję
często listy bez podpisu, ale poraź pier­
,wszy dostałem podpis bez listu",

Łagodna metoda redukowania.
Władze wojskowe rozpoczęły z ener­

gią redukcję, personalną, w myśl uchwa­
ły rady wojennej, co do zwolnienia
2 tysięcy oficerów ze względów oszczęd­
nościowych.

Aby zwolnienie to uczynić z jak naj­
mniejszą stratą pieniężną dla skarbu

państwa, który stosownie do nowej u-

stawy uposażeniowej musi każdemu
zwolpionemtf ze służby bez swej winy
oficerowi zawodowemu dać odszkodo­
wanie w wysokości trzyletniego uposa­
żenia — sztab generalny zwrócił prze-
dewszsytkiem uwagę na tych oficerów,
którzy do tego odszkodowania nie mają
prawa a więc w pierwszym rzędzie na

oficerów rezerwy, zatrzymanych jeszcze
od czasów demobilizacji w służbie czyn­
nej lub do niej powołanych.

Jeden z ostatnich rozkazów poleca’
- jak się dowiadujemy — skrupulatnie

? zbadać tajne kwalifikacje tej grupy o-

; ficerów i co do elementu małowarto-
i ściowego, którego dalsze za,trzymanie

! w wojsku jest niepożądane, postawić
i wnioski o zwolnienie.
i Drugą grupą, którą również bez więk

szych trudności można zw’olnić, są ofi­
cerowie przeniesieni już na emeryturę,
a jeszcze będący w służbie.

Na specjalną uw-agę, a zarazem i na

pełne uznanie zasług,uje rozkaz, poleca­
jący skontrolować, którzy z o’i cerów po
7 łat 1 istnienia państwa polskiego i

wojska nie zdążyli się jeszcze nauczyć
języka polskiego, aby mogli nim popra-

, wmie w’ładać i nie kompromitować się
i dłużej przed żołnierzami.

Napad na komorą ce!ną, W woj. Tarao-

s;olskiem dokonano napadu na komorę ce’­
ną. Rzucono na lokal ten bomby, które zni­
szczyły budynek. Przypuszczają, że jest to

zemsta przemytników.
NąsSępca Łańcuckie’jo i Królikowskiego.

Na miejs.ce komunistycznego posła Króli­
kowskiego, który zrzekł się mandatu, wcho­
dzi do Sejmu działacz komunistyczny Adolf
Warszawski, ! znany pod pseudonimem

j ,,Warski". Warski przebywa obecnie zagra-
j nicą. Nie zgłosił się też dotychczas po legi­
i? tymację poselską.

Wilki na przedmieściach Wilna. Plaga
wilków na wileńszczyźnie staje się groźna.
Wilki podchodzą już pod samo Wi!no i gra­
sują ha przedmieściach,

Rejestrujcie swoje, majątki na... Litwie.
Urząd Likwidacyjny, Warszawa Foksal l,
rozpoczął rejestrację majątków polskich na

Litwie, trwającą do dnia 20 marca br.

Otwarcie izby handlowej polsko-sowiec­
kiej, Ustalony został na dzień 20 bm. termin

oficjalnego otwarcia w Warszawie MIzby
handlowej polsko-sowieckiej".

86 proc, stypendjów akademickich. Mi­
nisterstwo Skarbu zgodziło się na wypłace­
nie stypendjów akademickich na styczeń w

wysokości 86 procent, przyznanych na ten

cel sum.

Posady i posadki radców kolejowych.
Posłowie z ,,Wyzwolenia” zapytywali się
Ministra Kolei, czy prawdą jest, że niektó­
rzy ’wyżsi urzędnicy ministerstwa kolei na­
leżą do prywatnych przedsiębiorstw prze­
wozowych, jak ,,Orbis", ,,Polski Lloyd" i in.

,Jak_ budowano warsztaty kolejowe w

Skalmierzycach? Ministerstwo Kolei wy­
budowało naprzykład warsztaty w Skalmie­
rzycach, Dla wyzyskania budynków warto­
ści około 200 tysięcy zł., wydano na budowę
tych warsztatów 3 miljony zł., a potrzeba
jeszcze jednego miljona zł. Samo przesunię­
cie torów kolejowych kosztowało pół iniłjo-
na zł. Okazały się one w rezultacie niepo­
trzebne i obecnie mają być skasowane.

Nadużycia w starostwie mśńsko-mazo-
wieckiem. W starostwie Mińsko-Mazowiec­
kim pociągniętych będzie do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej 5 urzędników, oskar­
żonych o nadużycia. Dotąd zawieszono w

czynnościach dwuch urzędników, co do po­
zostałych toczy się dochodzenie.

Szoferzy wileńscy uczestnikami napadu
bandyckiego. Dnia 8 b. m. dokonano napa­
du w majątku Rzesza Ruska, należącym do
staruszki Olgi Markowej, a odległym o -14
kilometrów od Wi!na, przyczem bandyci
przyjechali samochodem. Śledztwo wykaza­
ło. że samochodem była taksówka nr. 47.

Aresztowany kierowca, Jurgielewicz, przy­
znał się do winy i podał wspólników. Her­
sztem był Kazimierz Paszkiewicz, przewo­
dniczący związku szoferów miasta Wilna,
wspólnikami zaś szoferzy: Dziędziel, Klima­
szewski,_ Malinowski i Łapuciak, wszyscy
człónkowie związku szoferów.

Echa jedaej z wielu afer krakowskich.
W głośnej, swego czasu aferze okręg. Izby
Kontroli Państwa w Krakowie, wygotowany
został w tych dniach akt oskarżenia i to

przeciwko: Józefowi Bilińskiemu, rachmi­
strzowi tejże izby i Mieczysławowi Łasió-

skiemu, prezesowi, o to, że jako funkcjonar­
iusze Okręgowej Izby Kontroli Państwa za­
trzymali i przywłaszczyli sobie znaczniejsze
kwoty, co stanowi zbrodnię sprzeniewierze­
nia.

Katastrofa sportowca lwowskiego. Zna­
ny sportowiec lwowski, inż. Karo! Dębicki,
jadąc motocyklem przez ul. Akademicką,
wpadł na samochód, wskutek czego spad! z

motocykla, odnosząc bardzo ciężkie obraże­
nia. Inż. Dębicki doznał pęknięcia czaszki,f
wstrząsu mózgu i zl?ana,da ręki Stan ran- j
nego prawię beznadziejny. (

Zgon zasłużonego kapłana. Ks. Roman
Rembieliński zmarł w Warszawie. Był on

proboszczem warszawskim i zasłużonym
działaczem.

Zgon. W Warszawie zmarł Poznańczyk
A. Rembowski, ojciec niedawno zmarłego
malarza Jana Rembowskiego.

Trup na forze kolejowym. Między sta­
cjami Falenica a Michalinem znaleziono

przy forze kolejowym trupa noworodka
dziecka płci żeńskiej. Istnieje przypuszcze­
nie, że dziecko wyrzucono z pociągu.

Analfabetyzm na ziemiach wschodnich.
Ogólny odsetek analfabetów w województ­
wach wschodnich w wieku lat 10 i wyżej
wynosił według obliczeń na dzień 1 pa-
ździernika 64,5 proc.

Proces o nadużycia w banka częstocho­
wskim. W dniu 19 bm. w Częstochowie od­
będzie się rozprawa o nadużycia w miejsco­
wej filji Banku Polskiego. Na ławie oskar­
żonych zasiądzie 10 osób z byłym dyrekto­
rem Zawadzkim i prokurentem Jackowskim.

Olbrzymi pożar fabryki w Wadowicach.
W Wadowicach dnia 14 bm. wybuchł ol­
brzymi pożar w fabryce opłatków i andraw
tów. Właścicielami fabryki są J. Jaremkiem
wieź i J. NiewidowskŁ Ogień objął momau

ta!nie magazyny, warsztaty i szatnie robot­
nicze, pozostawiając 30 robotników bez

wierzchniego okrycia. Straty są znaczne, je­
żeli się weźmie pod uwagę znajdujące się w

magazynach surowce importowane, jak cze­
koladę, staniol, olejki eteryczne. Zupełnie
zniszczone zostały warsztaty stolarskie i na­
gromadzony tam materjał drzewny.

Zarząd fabryki pospieszył natychmiast
dotkniętym robotnikom z pomocą, wypłaca­
jąc im jednomiesięczną pensję. Pożar po­
wstał wskutek niepilnowania pieca w porze
obiadowej.

Echa oszustw w katowickim Banku Tran­
zytowym. Przed dwoma tygodniami na

wniosek prokuratora w Katowicach, aresz­
towano tutaj dyrektorów Banku Tranzyto­
wego, Mojżesza Hirschowitza i Leopolda
Josefowitza za niedozwoloną transakcję wa­
lutami zagranicznemi. Aresztowani w cza­
sie ostatniego najwyższego spadku złotego
w zeszłym roku w listopadzie, kupowali za

krocią tysięcy — dolary i inne waluty za­
graniczne i transakcyj tych nie wpisywali
do ksiąg bankowych. Operacje te prowa­
dzili na własny rachunek ze szkodą dla

akcjonariuszy Banku. Hirsehowitz i Josefo-
witz zarobili w ciągu trzech tygodni 50 ty­
sięcy dolarów i 200 tysięcy zł.

Zostali oni zaaresztowani za oszustwo na

szkodę akcjonariuszy banku, za przekroczą’
nie przepisów o podatku obrotowym, gieł­
dowym i dochodowym, oraz za nielegalny
wywóz walut zagranicę._

Ce y nss raifei disjednego grosza?

Leży przed nami w uwierzytelnio­
nym odpisie następujący dokument:

Do p. Jana Krywieni
zam. w Borowej.

Niniejszym zawiadamiam, że na mo­
cy mojej decyzji z dnia 14 marca 1925
roku Nr. L . 6S w dniu 14 stycznia 1925
roku przyjęto do Kasy Skarbowej w Łu
nińcu za pokwitow’aniem Nr. — pod poz
476 do depozytu Sądu Pokoju w Łunift-
cu na rzecz Pana grosz 1 od Komendy
policji powiatu Łuninieckiego tytułem
komornego za lokal, zajmowany przez
Komendę III Komp. Gr. w Borow’ej za

czas od 1 lipca 1923 r. do 1 lipca 1924 r.,

po odbiór której to kwoty ma się Pan

zgłosić do Sądu Pokoju w Łunińcu,
gdzie takowa wydana Panu będzie po
zaksięgowaniu przez Kasę skarbowy w

Łunińcu.
-- Sędzia pokoju,

s- Sekretarz
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FORDON. (Towarzystwo Frzemysławę). Do- ’

roczne walne zebranie miejscowego Tow. Prze-;
snys!owców odbędzie się w niedzielę dnia 17 bm. i
o godz. i po poł. w Strzelnicy. Z powodu Bardzo 1

ważnych spraw uprasza się wszystkich rzemie­
ślników, także niesamodzielnych, aby na to po- i
siedzenie przybyli.

MARGONIN. Tow. gimn. Sokół urządza w ,

niedzielę, dn!a 17 bm. w rocznicę wkroczenie?

wojsk polskich, na sali p. Binaśzkiewicza przed- j
stawienie amatoiskłe. Odegrana będzie sztuka;
pt ,,Skazaniec" oraz ,,Burmistrz z Wielkich Ko­
ślawię", komedja w 2 aktach. W czasie przerwy

śpiew (chór męski). Po przedstawieniu zabawa
taneczna podczas której odbędę się ćwiczenia;
gimnastyczne, Początek przedstawienia o godz ;

7-mej wieczorem, punktualnie.

CHODZIEŻ. (Najnowszy import.) W ostatnich
dniach pojawiły się tu fełszywe dziesięciozło­
tówki. Jednego dnia na poczcie przyłapano ich

4, na drugi dzieó 2; po niewczasie opatrzono się
i w kilku sklepach, że zamiast pieniądza ma

się w kasie ,,ersatz"’. - Niektóre dają się łatwo

po tem rozpoznać, że twarz Kościuszki jest za­
mazana, a inne są zbyt ciemne.

Niema dotąd żadnych danych do stwierdze­
nia, że wytwórnia jest w Chodzieży. Mamy więc
do czynienia zapewne z importem.

HomonUtae]a saznechodewa. Autobus do Uj- i
8cia i z powrotem zjedna sobie zapewne coraz

większe powodzenie. Trafiają się pasażerowie z

Sinji poznańskiej, którym dogodniej jechać do Pi­
ły i tp. przez Chodzież, i Ujście — aniżeli przez
Poznań—Zbąszyń. Trżeba ty!ko oczywiście, żeby
godziny obowiązkowego odjazdu od punktu Cho­
dzież dworzec jak i z Ujścia ratusz, były ściśle

przestrzegane. Bo, jeżeli jeden i drugi pasażer
dozna zawodu — zaufanie Bpadnie, a z tern,

jak zawsze w takim razie — upadnie i cały in­
teres. A szkodahy było i dla Ujścia i dla wszy­
stkich, komu bardzo na połączeniu z Ujściem za­
leży .

BYSZKI CHODZIESKIE. (Ładzie dsferejwell.)
Mieliśmy i my ładne ,,Jasełka" dzięki łącznej
,pracy naszej Rady Szkolnej i kierownika szkoł,y
p. Kubackiego, z udziałem chóru czterogłosowego
młodzieży 5 przemówieniem kierownika szkoły.
Praca sowicie się opłaciła. Bo też wiele radości

’dają takie Jasełka zwłaszcza na głuchej wsi, dla

ta,kich, dla których koncerty i inne miejskie
przyjemności, nie istnieją. Mn?ą radość i starsi
i dzieci, — wszyscy. W Byszkach występowało
70 aktorów; dzieci większe i młodzież, dla każ­
dego coś się znalazło, każdy mógł wziąć rado­
sny udział — i każda rodzina byłą zaintereso­
wana. W każdym domu mówiono sobie: ,,jak też
to naszemu pójdzie?" — A przytem w każdym
domu się radowano, że to wszystko było tak ,,ła­
dnie"!

I ładnie było rzeczywiście, i wesoło wszyst­
k!im. Bóg zapłać zachwile jasne, rodosne, lu­
dziom dobrej woli!.

POZNAN. (Sprawa mordercy Dolińskiego.)
Zabójca Adam Dobiński, który w swoim czasie

zamordo-wał żonę w okolicach Obrzycka, dwu­
krotnie juź został zasądzony na śmierć przez Sąd
Okręgowy i dwukrotnie Sąd Najwyższy na sku­
tek zażalenia nieważności wyrok uchylił i spra­
wę przekazywał do ponownego rozpatrzenia Są­
dowi Okręgowemu w Poznaniu. Poraz trzeci

przeciw żonobójcy odbędzie się rozprawa w dniu
3 marca,,

WRZEŚNIA. W dniu 19 bm. przypada w tut.

,-nieście jarmark na bydło 5 konie. Spęd bydła
z powodu panującej zarazy płucnej niedozwolo­
ny, wobec czego odbędzie się jarmark i§łko na

konie.

fijficfic.
’

Miasto nasze nie powstało też w tyle w ruchu

świątecznym. Mieliśmy cały szereg zebrali i roz­
rywek. I tak: w sam dzień ’fizech Króli mie­
liśmy ,,Jasełka", !’raca i starania p. Grussa, kie­
rownika szkoły powszechnej odniosły skutek i

uzyskały wielką wdzięczność tutejszego społe­
czeństwa, dla niego i jego współpracowników
za miłe chwiłe dzięki uim uzyskane. Sala była
przepeniona publicznością, która się rost;o-
szowąła widokiem swoich milusińskich, — a ka­
sa się napełniła na korzyść założenia ochronki

której u nas tak bardzo brak. Mamy już nawet

dom i urządzenie— tylko trzeba uruchomić.

Teatr amatorski urządziło Tu,. Robotników;
była i zabawa z ochoczemi tańcauu, które trwa­
ły nieomal aż do rana, a czysty z.ysk przeznaczo­
no na uzupełnienie bibljoteki stowarzyszenia.

Była i gwiazdka dla najbiedniejszych, urzą­
dzona jak corocznie przez Magistrat, a pod prze­
wodnictwem p. burmistrza p. Lewandowskiego,
za poparciem i pomocą obywateli.

Obchćd ku czci Bolesława Chrobrego mie­
liśmy takża. Ujście — gród ongiś kasztelański

tego władcy naszego, —tak w dziejach pamię­
tny — nie mógł też tej rocznicy przepomnieć.
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem odt.?i-

wionero przez ks. prob. Dudzińskiego. Solenność
dnia podnosił chór pod artystycznym kierunkom

irganisty p. Prandtkogo, a na finał odbył -oę
obchód w szkole, prowadzony przez kierownika

!szkoły p. Grussa,

O połączenia kełejowem Ujśc!c-Ch;d/łeż-
Kaczory. Niedawno Magistrat otrzymał pismo
od Rady Kolejowej, że połączenie to, uważane

jest w Radzie jako ,,jedno z najważniejszych".

Zanim ono jednak będzie mogio dojść do

skutku, cieszymy się z komuniKa-,,. autobu­
sowej pozyskanej dzięki wytrwałym zabiegom
naszego burmistrza p, Lewandowskiego. Dótych-
czas, jadąc do Poznania, trzeba było zrywać
się na kolej w nocy zaraz po czwartej rano —

wiec się pociągiem aż do 10-tej — z powrotem
zaś kołować na Drawski Młyn... Nie dziw, że

takiej męczarni poddawał sie ten tylko,;, kogo :

zmuszała do tego ostateczna konieczność.

2 Femsrza.

SWIESIE, (Z Eafiy Miejskie}), Przewodni­
czącym nowej Rady Miejskiej obrano p. Józefa
Śliwę, właściciela droger.ii, zast. jego p. Dor-

czeskiego, dyr. Banku Powiatowego, sekreta­
rzem został p. Fr. Rosiński, mistrz krawiecki,
zast. p. Popławski, właściciel restauracji.

Do Sejmiku Powiatowego powołani zostali:

pp. Borkowski, Krzyżanowski Leon i Górny Ber­
na.rd oraz p. burmistrz Kostka. Wybór poszcze­
gólnych komisji odłożono do przyszłego zebra­
nia, powierzając propozycje osobnej komisji.
Dłużs,za dyskusja rozwinęła się -y_;’ sprawą
obecnego bezrobocia Wszyscy mówcy zgodn!
byli, aby bezrobotnym nie dawać wsparc!a, lecz
dać im pracę według propozycji Magistratu.
W rezultacie uchwalono na prace doraźne da.l­
sze 6000 zł. Pozatem uchwalono przymusowe
dostarczanie furmanek do zwożenia żwiru dla

przeprowadzenia naprawy dróg i ulic, gdyby
w?aścicelc koni wzbraniali się furmanki na ten

cel dostarczyć.
— Walne zebranie Związku Towarzystw od- J

było się w dniu 8 bm. Uchwalono jak dotąd pro-;
wadzić akcję oświatpwą. Obchody ku uc.zczenia ;

Staszica, Żeromskiego i Reymonta są już przy­
gotowane. Obchód ku czci Staszica odbędzie się
w niedzielę, dnia 17 bm.

Postanowiono też zrealizować projekt miejsco­
wego muzeum miasta i powiatu by zachować
skazane często na zagładę zabytki historycz­
ne i etnologiczne. Należy się spodziewać, że

społeczeństwo darami lub składaniem do mu­
zeum w depozy’,t takich przedmiotów sprawę po­
prze.

CHOJNICE. (Nowy zarząd T. C. Ł,) Na
walnem zebraniu T. C. L . dnia 11 bm, wybrano
nowy zarząd w osobach: Grochowski, inspektor
szkolny — prezes, starościna Popielowa — sekr.,
Józefa Grochowska — skarbniczka. Ze psrawo-
zdania kasowego, wynika, że w roku sprawo­
zdawczym było dochodu 1454,22 zł,, rozchodu zaś
1805.85 zł. tak. że pozostała nadwyżka w kwoc?e
168.33 zl. Na zakup nowych książek wydano
w roku 1925 1117,33 zł.

— Pożar, Dnia 13 bm. o godz. 2 po poł. w

wędzarni mistrza rzeźnickiego p. Nehringa wy­
buch! pożar. Szkody są dość znaczne, gdyż
zwęglone zostały zapasy wędlin.

Worw?fe.

— Inauguracyjne posiedzenie nowe, ,Rady
Miejskiej. W środę dnia 13 bm. o godz, 6-tej
wieczór odbyło się wprowadzenie nowych rad­
nych w urząd i pierwsze posiedzenie Rady. Ze­
branych pp. radnych na wstępie przywitał p.
prezydent Bo!t, wyra.żając pod adresem nowych
radnych życzenia, aby współpraca zespołu tego
była jak najowocniejsza.

Na pierwszym punkcie porządku obrad by!o
ślubowanie nowych radnych, które odebrał p.
prezydent przez podanie ręki.

Następnie objął przewodnictwo zebrania naj­
starszy wiekiem radny, p, Jan Górski. Na ławni­
ków powołał pp. Jankowskiego, Dąbrowskiego i

Barańskiego, poczem przystąpiono do wyboru
przewodniczącego. Na pierwszem miejscu wysu­
nięto kandydaturę p, Antczaka z klubu N. P. R .

1 p. Steinborna także z klubu N. P . R,, trzeci

kandydat to p. Dandełski, dotychczasowy prze­
wodniczący i członek klubu obyw. bloku pracy.
Z 41 obecnych głosów padło na Antczaka 21, na

dra Steinborna 2, a na Dra Dandelskiego także
2 głosy. Zaznaczyć należy, te p. Dr. Dandełski

zgóry orzekł się kandydatury, motywując Jen
krok tem, że klub jego nie posiada większości.
Kartek białych oddano 16, z czego wynika, że

cały klub obywatelski wstrzymał się od głoso­
wania. Wobec powyższego zwyciężyła kandyda­
tura. p . Antczaka, członka klubu N. P. R,, popar­
ta przez Socjalistów i Ch. D. Po ukończonym
wyborze przejął przewodnictwo i zabrał głóa p.
Antczak. ms:

Następnie przystąpiono do wyboru wiceprze­
wodniczącego. Z trzech post.awiony oh ka.ndyda­
tur, otrzymał p. Chęciński (P, P. S.) 19 głosów,
Dr. Dandełski 2, i Dr. Steinborn 2. Kartek bia­
łych oddano 18.

Przy wyborze sekretarza wniósł p, Gordon o

wybór i pośród radnych. P . Dandełski propono­
wał 5-min, przerwę. Po przerwie kandydat ugru­
powania urzędników oświadczył, że jako jedyny
przedstawiciel urzędników zobowiązany jest brać

ś żywy udział w obradach, dlatego nie może

przyjąć godności sekretarza, Wobec tego Wybra­
no sekretarzem p. Krzyżanowskiego, dyr. biur

Magistratu.
Po dokonaniu tegoż przeczytano pismo p.

Dalkowa, zawierające rezygnację jego ze stano­
wiska dyr. Elektrowni.

Pan. inż. Celichowski przymusowy zarządca
’ Elektrowni proponuje wobec tego utworzenie
: komisji, któraby zajęła się opracowaniem wa-
I ranków konkursu- Magistrat ze swej strony wy­

sunął jako członków tej komisji pp. praż. Bólta,
radcę Ulatowskiego i radcę Piskorskiego. Po
uchwaleniu nagłości wniosku p. Gordon zapro­
ponował na członków tej komisji pp. Antczaka,
Dandelskiego i Chęcińskiego.

Po dokonanym wyborze postanowiono, żeby
komisja ta zeszła się już w najbliższy’ch dniach,
gdyż sprawa jest bardzo nagła. Wniosek p. Oan

dolskiego o natychmiastowy wybór w-/.tziałow
finanso"wego i administracyjnego odrocz.ono z

tem, że celem dok-onania wyboru zwoła się nad­
zwyczajno zebranie na sobotę, dnia 16 bm Wre­
szcie p. Antczak zakomunikował Radzie, że za­
szła kwest,)a sporu co do podziału miejsc, zatem

prosi pp. radnych, by do przyszłego posiedzenia
kwestję tę między sobą uzgodnili.

_Sprytny złodziejaszek. Do sklepu firmy
Busiakiewicz, zakradł się złodziej i zabrał w bia-

ły idzeft całą gotówkę z szuflady sklepówej w ,wy
sokości około 100 zł. Niespoatrzeżony na czas u-

miał zbiec w niewiadomym kierunku. Policja
jednak już jest na tropie rzezimieszka.

Z WsifeffsećBass.

Jeszcze o gBspedsroa powiatowej, Kruszenie,
kopji w ob)ronie staresty Szczepańskiego,, Boa- ;

rzuinc-ść grosza publicznego.
W nr. 3 ,,Głosu Wąbrzeskiego" z dnia 9 bm i

wystąpił jakiś ,,przyjaciel" w obronie wąbrze- -

skiego starosty dr Szczepańskiego, wyliczając
jego liczne zasługi. Prawdziwie niedźwiedzią
przysługę w’yśw’iadczył autor tej filipiki p. sta­
roście.

Zamało jest — Szanowny ,Panie — powie­
dzieć, że p. staroście ,,nie mogli udowodnić, -że

pobierał wysokie bonsrsrja i pensie bezprawnie"
i że ^pobierał tyle,- ile ma odnoSns korporacje
uchwaliły". Najpierw nikt jeszcze nie mógł
czegokolwiek udow’adniać, bo nikt n_ie miał pod
ręką potrzebneg’o do udowadniania materjału..
Poruszono tylko to, co wyszło na światło dzien­
ne. Jest jeszcze pytanie, jakie to ,,korporacjo"
istnieją w naszych instytucjach finansowych i

czy są wogóle uprawniono do ,.uchwalania"
rozrzutnych honorariów’ i pensji bez wiedzy ,sej­
miku. Ale przypuśćmy nawet, że ,,korporacje"
te miały pełne prawo do uchwalania tych mini-

sterjalnych poborów dla p, starosty i że p. sta­
rosta pobierając je by! formalnie ,kryty", to mi­
mo to, pytamy się, czy nie w’szedł w tym wy­
padku v/ kolizję z silniejszem choć nl,episanem
praw’em jakiem jest sumienie obywatelskie, ja­
kiem jest opinia publiczna, która podobne szafo­
wanie groszem publicznym musi z oburzeniem

potępić. Pod kątem widzenia społe-cznego mo­
ment ten jest druzgocący. Jeśli zaś eh,.Iziło o tę;
legalność, łatwo ją było można uzyskać, boć sta­
rosta Szczepański sam był i. naczelnym Dyrekto­
rem Banku Powiatowego i równocześnie preze­
sem jej P.ady Nadzorczej w Jedne) osobie.

Mógłby ktoś pow’iedzieć, że to żart... Niestety,
tak jest, bo taki statut uchwalono w XX. wieku
dla tutejszego Banku Powiatowego.

Rozbrajającą wprost- od naiwności jest obro­
na starosty, kiedy mówi, że te W’ysokie honora­
ria sta.rosty ,,mężna hy!c obniżyć bez krzyku i

hałasu", trzeba było tylko nopxasować i podpi­
sać BJ.emer?ał i doręczyć takowy p, staroście I

Wydziałowi Powiatowemu". Zgoda,._ ale dla­
czegóż ic.h ,.Łez krzyku i hałasu" nie obniżano

pierwej. Przecież to nie od dzisiaj trwało: dla­
czego. pytamy, n.ie ’,uczyniono tego przed tem,
lecz wygodnie ,,dojono tę powiatow’ą krówkę"
jak długo się dało, aż widmo nowego Sejmiku
przerwało błogi sen o tłustych latach. A więc
do tego trzena dopiero memorjału do p.’ starosty
z prośbą, by zechciał obniżyć nadmierne swoje
honoraria? A zresztą, czy na to wszystko, nie

zwróc,ił — rok- temu — uwagi jeden z najpow’aż­
niejszych naszych obywa.t.eli w obszernym me­
moriale? Czy p. starosta o tym memoriale nie
wiedział że pozostał głuchy na wszystko?

Na wnise ks. senatora Bo!ta uchw’alono, by
w’ przyszłości zbadano bilans roczny w Centrali
Banku Powiatow’ego i jego oddz;ałaęh przez za­
przysiężonego rewizora, o ile zysk uzyskany z

dsłałałnoSeł banko na to przeprowadzenie rewi­
zji pozwoli. Na wszystko znalazły się pienią,dze,
były na luksusowe utrzymanie samochodu, ko­
ni, były na tak wysokie koszty administracyjne
i handlowe, jak zapewne nigdzie, były na te po­
tępienia godne, horendalne pobory personalne,
ale kiedy chodziło o przeprowadzenie rew’iz,ji w

banku której się ludzie domagali, na to brakło;
pienię.dzy i trzeba było czekać, aż.... otrzymany
zysk na przeprow’adzenie rewizji pozwoli.

Na obronę dr. Szczepańskiego śpiewa wresz­
cie autor, że ,,był bardzo dzielnym i sumiennym
lekarzem, któremu wielu w powiecie zawdzięcza
powrót do zdrowia". Cóż to za obrona, czy za­
leta? czy robił to za darmo i że ma uchodzić

jako ,,jeden z najdzielniejszych starostów w Pol­
sce". Przeciwnie wierzymy, że był dobrym le­
karzem, ale z tego przecież nie wynika, że ipusi
być również dobrym starosta,. Że najdzielnie,j­
szym starostą w Polsce jest p. dr. Szczepański
powinien się o tem dow’iedzieć i p. Minister

Spraw Wewnętrznych z tego artykułu, bo chy­
ba przedtem o tem nic nie w’iedział. Bo jeżeli
chodzi o pobieranie z funduszów samorządo­
w’ych wysokich honorariów, to rzeczywiśc’e pod
tym w’zględem może p. Szczepański należeć do

,,najdzielniejszych starostów w Polsce".

Jak wiadomo, starosta Szczepański jest
pierwszym dyrektorem Banku Powiatowego i
w jednej osobie prezesem Rady Nadzorczej i on

w pięrwszym rzędzie za gospodarkę i porządki
w tym banku odpowiada. Jest to instytucja ó

popularaem bezpieczeństw’ie, za którą obywatele
powiatu ponoszę odpowiedzialność. Według sta­
tutu bilans roczny ma być najpóźniej do kw’ie­
tnia ogłoszony. Tymczasem w Wąbrzeźnie bi­
lans za rok 1924 jeszcze nie ogłoszony, bo Sej­
mik odmów’ił jego zatwierdzenia. A więc Sejmik

uchwala w ten sposób staroście za jego gospo­
darkę w banku wotum ęjeufności. A starosta me

chce wyciągnąć stąd konsekwencji, a. co więcej,
znajdą się jeszcze tacy obrońcy, którzy starają
się wmówić w opin;ię, że wszystko jest w po-
rządeczku, tylko polityczni wrogowie niesłusznie

go atakują. Dodać jeszcze należy z naciskiem,
że to stary Sejmik odrzucił zamknięcie rachun­
ków’ za rok 1924 a więc Sejmik, złożony - jak
wiadomo - nie z wrogów jego, ale ze zwolenni­
ków. . . .

Koroną logicznego myślenia autora, czy też

szczytem perfidji jest chęć naddnia zarzutom

zabarw’ienia politycznego przez twierdzenie, ja­
koby chodziło w tym wypadku zakulisow’ej spół­
ce o materjał agitacyjny, aby w ten sposób wpro­
wadzić do Sejmiku swoich ludzi, opanować sta­
rostw’o itp. Gdzie Rzym, gdzie Krym? Artykuł
z zarzutami o gospodarce powiatowej pojawił się
22 grudnia ub. r., a w’ięc dokładnie miesiąc po
odbytych już do Sejmiku wyborach. Jakżeż za­
tem mógł ten artykuł być wyzyskany jako ma­
terjał agitacyjny nrzy tych wyborach? Nikt nie

jest w stanie W’ytrącić nam pióra z ręki i pow­
strzymać nad od rzeczowej krytyki, choćby jej
przedmiotem miał być ,,najlepszy i najdziel­
niejszy w’ Polsce starosta" i choćby nam insy­
nuowano. że krytyczne nasze wystąpienia nie

ma.ją na celu sanacji niezdrowych stosunków
lec"z jedynie ,,pożądanie starostwa".

,,Dragi z obywateli"

-— Pan redaktor już wi o tem nowe stron­
nictw’o? Jak sze nazywa... uno sze nazywa
Arm’r ratunku Polski. Bardzo ładne tytu-
latury, nieprawda? Oni będą ratować Pol­
ski a Polski będzie musiała ich ratować. To

będzie do kupy takie tow/arzystwo wzajem­
ny pomocy, na którem ta bidna Ojczyzna
może stracić swoje ostatn;ie barchanowe re­
formy. To jest strach do pomiszlenia, jak
my te Polski kochamy. Każdy chce ji Ruro­
wać, każdy chcę robić na ni jakiś zakazany
operacyj. Jak Pan Bóg szwiat stworzył, to

nie było w niebie takiego consilium faculta-

tis, jakie my urządzamy dla naszy drogi re-

konwalescentki. A prawie każdy robi jedny
i ty sarny dyagnozy: trzeba kochany Ojczyź­
nie zrobić upuszczenie krwi! I taki konsyl-
jarz ma już gotowego koziku i fafurki, aby z

ni te krwi podebrać, Jak sze potem chora

ma, to nimożna wiedzieć. Ałe doktór ma

sze po takim zabiegu zaw/sze bardzo dobrze.
Wie pan redaktor, kto sze mało rozumi

na narodowy medycyny? Pan Kemmerer
On sam swoi kurącyj oszacował zaledwie
na oszemdziesiąt tyszęcy złotych. On m_usi
mieć niewielki praktyki i ja nierozumim,
skąd i zaco jemu sze wżon tytuł profesora.
Wi pan, kto był profesor? Pan Linde. On

jak zrobił amputacyi, to zaraz na kilka-
naszcze miljoony. To sze tak spodobało w

Warszawie, że jemu postawi!] u drzwi hono­
rowy warty. Polonia Restituta to jemu już
dawno pan premjer Nowak przypnił do jego
patrjotyczny piersi. I ja nierozumiem, dla­
czego pan Linde uczeknił do Szwajcarji. Pan
Zdziebkowski ma z jego wyjazdu tylko kło­
pot, bo musi mu do Szwajcarji posyłać jego
emerytury,

Ten komendant od polski armii ratun­
kowy, to un sze nazywa Odróbiński. Wi-

f docznie Pan Bóg robi z nami figli, jak Un
nasze największe matadory każę sze nazy­
wać Odróbiński albo Zdziebkowski. A mo­
że to i tak lepi. Może Pan Bóg chce im u-

pomnić: bierz tylko odrobinki r bo bierz

zdziebko, bo inaczy Ojczyzny nie wyczynia!
Ten pan Odróbiński wszystkim ministrom

grozi z"szubienicem, bo to mają być same

masony. Pan redaktor wi, co to jest maso-

ny? Ja niewim. Może oni jemu nie daij
szweiggeldu, i dlatego oni są masony.

Pan redaktor zbiera składki na pomniku,
na kuchni ludowy, na bezrobotny — a dla-
czemu pan redaktor nie pomiszli o fundusz

Ochrony Ojczyzny? Jak to jest? To jest
tak: gdy sze zgłosi taki patrjot, który powi,
że jemu sumienie nakazuje ratować Ojczyz­
ny, to pan redaktor jemu daje z tego fundu­
szu Ochrony sto złotych albo tysząc złotych,
a on musi zato podpisać rewersu, co on Oj­
czyzny zostawi w spokoju. Jak by ji tak
dać z rok wypoczynku p’!rzed te wszystkie
doktory, to ona sama by sze ozdrowiła,

y aolifeFotfsF,
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(W cukierni tuczyka).
— Dobrze, żeś pan przyszedł. Bo my

tu właśnie uchwalili wykluczyć pana z

naszego kółka.
- A to zaco?
— Za pański kompromitujący nas

germanofi)izm. Ostatnio powiedziałeś
pan, że współpraca z Niemcami pana
cieszy, a my tego jako rzetelni patrjoci,
nie możemy obojętnie słuchać.

— Cierpliwości. O co wam poszło?Źe współpracę z Niemcami uważam za

rzecz pożądaną, bo oni na gospodaro­
waniu lepiej się rozumieją od nas, We­
dług waszego zapatrywania jest to wi­
docznie nieprawdą i ja dopuściłem się
pohańbienia całego narodu polskiego
czy jak wy to tam rozumiecie. Ano
skoro rny są tacy genjalni gospodarze,
to powiedźcie mi, poco my sprowadza­
my różnych ekspertów z Ameryki, z

-Anglji i jeszcze z innych kątów świata,
aby nam pokazali, co za głupstwa robi­
my i jak p)owinniśmy postęnować. aby ;
się wcoraz większe bioto nie zakopy- 1
wać! Czytaliście onegdaj: Kemmerer i
za swoją trzydniową konsultację wziął
dziesięć tysięcy dolarów a Young swo­
jego czasu pięć razy tyle, bo dziesięć
tysięcy funtów szterlingów. Jeżeli my -

wszystkie rozumy pojedli i niczyjej ra-
’

dy nie potrzebujemy, to poco się tam- i
tych aż z za morza za drogie pieniądze
sprowadza? No, gadajcie.

— Bo są pewne problemy, którym
nasza m!oda państwowość nie dorosła.

— Czyli że z naszymi problemami
gospodarczymi sami nie możemy dać j
sobie rady. Musimy zatem szukać lu- i
dzi więcej doświadczonych i mądrzej-

’

szych od nas. Donóki do tej współpra- i

cy wciągamy Anglików, Jankesów czy
’

nawet ż"dów, wszystko jest w po- j
rządku. Uznajemy potulnie, że oni są !

lepsi od nas i mądrzejsi. Ale gdy ma- i

my przyznać, że i inne narody lepiej i

gospodarują od nas, z tą chwilą rozpo­
czyna się piekielna, szowinistyczna a-
wantura. Niemcy dali nam się tu we !

znaki, znienawidziliśmy ich. j bardzo
słusznie. Ależ, na miłość Boską, wie­
cznie nie można żyć nienawiścią, bo my
tem nic nie zbudujemy, nie odrodzimy
się gospodarczo, nie przyjdziemy do

trzeźwego zapatrywania na nasze poło­
żenie. Wojna Niemców pognębiła, u-

pokorzyła, u karała w straszliwy spo­
sób ich dumę i butę. Tam, gdzie się
panoszył ich czarny orzeł, dziś nasz

biały orzeł buja, my tryumfujemy, my
górą po wiekowej niewoli a oni w pro­
chu. Do djabła, czego wy chcecie wię­
cej? Czy myślicie, że ich Chamberlain
powywiesza dla naszej przyjemności?

.

— Niemców należy trzymać w po­
gnębieniu, bo są niebezpieczni dla na­
szego niezależnego bytu.

— Masz babo redutę! Cały pokój
wersalski, wszystkie tezy Wilsona szły
w kierunku bezwzględnego równo­
uprawnienia narodów, a teraz ten tu

wyjeżdża z żądaniem gnębienia Niem­
ców, bo oni nam zagrażają! Jeżeli o

nasze bezpieczeństwo chodzi, to my
musimy być silni i potężni, a nie Niem­
cy pogrążone i wiecznie maltretowane.

"
- Pan puszcza się na szerokie fluk-

ta polityczne . . .

— Otóż wracam do naszego tematu.
W stosunku do Niemców jesteśmy na­
rodem stokroć pod każdym względem
ich przew’yższającym i nasza gospodar­
ka jest idealną i niezrównaną. A tylko
w7 stosunku do reszty świata jesteśmy
durnie, jołopy, które muszą znachorów
z za morza sprowadzać, aby do reszty
nie zmarnieć. Czy nie nato wychodzi
według zapatrywania panów?

— Z pana jest sofista.
— Jak pan nie ma innej odpowiedzi

na moje rozumowanie, to dysputa na­
sza jest bezcelową. Ja panom coś wię­
cej powiem. Wszystkie Kemmerery i

Youngi wobec naszego śp. Bilińskiego
to są po prostu matołki. Bilińskiego
Anglja powołała na eksperta, gdy cho­
dziło o kwestję bimetalizmu, o być albo

niebyć Wieikiej Brytanji. Temu Biliń­
skiemu w gabinecie Paderewskiego da­
ło się tekę ministerstwa skarbu. Ale
cóż? Szelma Galicjok za naczelną za­
sadę postawił, że nie wolno skarbu o-

szukiwać i okradać. Naturalnie do

djabła z takim ministrem, który gwałci
najświętsze prawa i przywileje naro­
dowe! Wygryźli go jak psy dziada —

przeczytajcie sobie pamiętniki tego
biednego i zacnego człowieka, a krew
w-as zaleje z oburzenia, co się już wtedy
w Polsce działo. My i dziś mamy na­
szych w’ielkich ekonomistów i finansi­
stów, którzy dziesiątki lat studjują na­
sze stosunki i z pewnością wiedzą do­
brze, co nam dolega i jak naszą mi­
zerię leczyć należy. Ale mimo to spro­
wadza się dla szopki Y’oungów’ i Kem-

mererów, aby oni nas Rurowali, ci lu­
dzie, którzy pierwszy raz Polskę widzą,

którzy pojęcia nie mają o naszym orga- !
niźmie gospodarczym i o jego dolegli- |
wościach. Patrzcie, taki Kemmerer !
przez 5 dni wszystko zbadał i postawił

’

djagnozę naszej choroby! Czy to nie

kpiny z nas, z okradzionych i na w,szel­
ki sposób wyzyskiwanych biedaków? O

sanację chodzi? Koń by się śmiał! Ta- ;
ksatora sprowadzili z za morza, aby ten ;

powiedział, co jesteśmy jeszcze warci, !
ile plantatorzy amerykańscy daliby
pod zastaw tego, cośmy nie roztrw,onili !

! jeszcze, nie zmarnowali. I cóż Kemme- :

rer powiedział na konferencji z dzień- 1

nikarzami, jaką dał nam radę? Do­
słownie co zeszłej niedzieli pisał goli-
broda: módl się i pracuj, bez pracy nie
będzie kołaczy, ziarko do ziarka a zbie-
rze się miarka! A wiecie, co on sobie

jeszcze w duchu myślał, a tylko przez
dyplomację tego głośno nie powiedział?

j ,,Nie okradajcie tej biednej Ojczyzny,
! pozamykajcie złodziei do kryminału,

pokażcie, że eheeeie być uczciwym i

praworządnym narodem, a wtedy bę­
dziecie mogli rachować na pomoc, na

pożyczkę." Pokażcie mi panowie jeden !
narodzik w Europie, zmarnowany, bie-j
dny, ale uczciwy, któryby nie otrzymał
pożyczki zagranicznej? Dostała Au­
strja, V\ ęgry, Bułgarja, Grecja - a tyl­
ko my jej wyżebrać nie możemy, bo po-

mimo nafty, węgla, soli, lasów i Bóg
wie nie czego jeszcze, brak nam zasad­
niczego podkładu pod pożyczkę: brak
nam uczciwości i rozumnej gospodarki!
Spalmy łasy i zaszpuntujmy kopalnie,
ale zacznijmy się inaczej rządzić, a po-
życzka natychmiast się znajdzie, finam
siści wpraszać się z nią będą sami.
Więc tu się niema co oburzać na to sło­
w’o ,,polska gospodarka". Szelma ten,
kto mówi, że jesteśmy zdrowi, choć nas

rak toczy, a stokroć szelmą jest, je,śli
to mówi li tylko dla taniej demagogji i
dla zohydzenia w opinji publicznej nie-j
wygodnego mu przeciwnika i konku-
renta. Łamaliśmy kark za ósemką, nie­
prawda? I gdzież nas rządy tej ósemki

zaprowadziły? Takiej nędzy, tak kry­
tycznej sytuacji jeszcze nigdy nie

było ..

— Chadecja także do tych rządów,
należała.

— Przepraszam bardzo, Chadecja’
należała do bloku prawicowego, ale
rządzili chłopi i endeki. A gdy Chade­
cja w czas się zorjentowała, dokąd ta

miła kompanja nas prowadzi, gdy miała
uczciwość i odwagę palnąć pięścią w

stół i zaw’ołać: ani kroku dalej z temi
szelmostwami! w’tedy dopiero bij zabij
na nią i oszczerstwami i śliną i gnojem
i kołem nieledwie. Przeczytajcie sobie

Felieton tygodniowy.
(Sprostowanie. — Powody ucieczki Kem­
merera, - Zatykanie kraterów, — Jeszcze
o nim i o obcinaniu. - - Karnawał i filantro­
pia. — Bieda, zabawa i kobieta. — Fortel
Salomona ze Sabą. — Fortel drugi. — Na
balu można się pomylić. — Trzeźwe głowy,

a zamącone),

Najsamprzód przyjdzie mi sprostować
kaczkę dziennikarską o Wezuwiuszu. Dym
i lawa, wylewające się rzekomo z włoskiego
wulkanu, widziano nie kolo Neapolu, ale
w Warszawie. ,J’at" oficjalnie tej wiado­
mości nie podaje, jest ona jednak faktycznie
stwierdzoną. Nie uciekałby z naszej stoli­
cy tak prędko Kemmerer, gdyby nie poczuł
woni siarki i dymnego zaduchu. Prócz tego
świadectwa -- są i inne zrozumialsze.

Aby wulkan mógł się dostatecznie wy­
kapać, wypluć kamienie, zwomitować lawą,
musi posiadać materjał wybuchowy, a nikt

chyba nie zaprzeczy, że substancji dyna­
mitowej w Warszawie aż nadto.

Od tego jest sejm, senat, ministerja i wyż­
sze urzędy, aby w stolicy istniało wieczne
wrzenie — stan przedwybuchowy wulkanu.

Wymienione ciała, jak sejm, senat, etc.

pełnią zarazem funkcje kraterów. Zwykle
z jednego^ krateru wulkanicznego cuchnie
i dymi. Wówczas zatyka się krater odpo­
wiednią ustawą lub chwilowem rozporzą­
dzeniem po to, by zaczęły pomrukiwać in.­
ne kratery.

Obecnie gwałtownie zatykamy groźny
krater finansowy i odpowiedź w innych
krajach dała się odczuć w tej chwili. Co­
raz głośniej huczą kratery bezrobocia, dro­
żyzny, monarchizmu — resztę każdy sobie

dośniewa.
Miał tedy rację Kemmerer, źe podkasał

profesorską togę i w nogi do ,,Dolaryki".
0 samym jego pobycie szeptają na ucho, że

zląkł się Amerykanin, aby mu nie obcięto.
Stało się to po rozmowie z ministrem oświa­
ty. Szczęście czy nieszczęście chciało, że

pbdczas jego wizyiy"zgłosiła się do ministe­
rjum deputacja tych, którym już obcięto po­
bory. Byli to delegowani od nauczycielstwa
szkół średnich, a ponieważ niosących kaga­
niec oświaty przy obcinaniu najdotkliwiej
zmasakrowano, przeto czynili tak okropny
gwałt, że siedzący w sąsiedniej poczekalni
Kemmerer, usłyszawszy coś o obcinaniu,
zląkł się, bo i on ma tytuł profesora. Tą
obawą tłómaczy się to, że nam gość z za

oceanu nie wyrżnął wprost prawdy w oczy
(nie tyle nam, ile tym, co nami rządzą), ale
schlebiał więcej, niż na grzecznego gościa
przystało, lękając się zaoęwne, by mu nie
robiono trudności przy odjeżdzie. Mógł zaś
natrafić na jedno z dwojga- na staropolską
gościnność przesadną, kiedy szlachcic - go­
spodarz wyprzęgał gościowi konie z karocy
i nie puszczał, dopóki nie zaświeciły pustki

;w;’ piwniczce i komorze; lub na drugie, co

teraz bardziej w modzie: na trudności pasz­
portowe.

Puśćmy go wszakże w trąbę. Jedz pan,
panie Kemmerer, a kiedy ujrzysz bogatą
ciotkę mą to jej się kłaniaj!

My zaś wróćmy do rzeczy.
Podcbno mówiło się coś o wulkanie.

Nifechże oędzie w dalszym ciągu o nim,
wszelako już teraz pogodniej. Na stokach

geff- ziejącycn ogniem bujnie się krzewi wi­
norośl, Nasz klimat na uprawę wina nie po­
zwala, więc, na stokach wulkanu rozlewamy
wśród zabaw karnawałowych obok innych
trunków także i wino,

I to jest dobrze; godzi się to z wulkanicz­
nym duchem czasu. Rzadko zdarza się, by
bal, reduta, nawet skromniejsza herbatka

obywały się bez filantropijnego celu. Dziś
nś akademików, jutro na dziecięta, które

urodziły się bez wiedzy ojca i bez woli ma­
tki, pojutrze na wstydzących się żebrać, po­
tem na wstydzących się pracować, na nie-

wstydzących się bankrutować, na bezrobot­
nych posłów i ministrów i t, d. — aż do tłu­
stego wtorku,

Bieda biedą, a zabawa zabawą, Właści­
wie bieda lubi chodzić pod rękę z zabawą.
Czasem z tego wynika pozornie nielogicz­
ność wprost rażąca. Weźmy pod uwagę bo­

daj wojenne czasy, lub te, w których obecny
p. minister 0. i W. R, pisał w ,,Słowie Pol-
skiem": ,,Bieda — oto wspólny mianownik

spraw naszych w Galicji". Kroniki współ­
czesne podają, że bawiono się wtedy sza­
lenie, I my potrafimy to samo.

Rzadko która sala zdoła dostatecznie po­
mieścić tańczące pary, O pietruszkowaniu
nie słychać; co dziwniejsza — zwykle wię­
cej na balach fraków, niż dekoltów. Objaw
ten zresztą zrozumiały, gdyż płeć nadobna
skutkiem mody panującej (!) dosyć pokazuje
tego, co właściwie nie jest na pokaz, na uli­
cy, tak że na balu niewiele ma już do po­
kazywania.

Powtarzam, że to jest dobrze, bo dobrem

jest wszystko, co rodzi następne dobro.

Więc radość, pogoda rodzi się na sali

tanecznej; czasem miłość, zawsze humor,
czasem humor szubieniczny (Galgenhumor);
rodzą się znajomości i ,,bruderszafty"; plotki
zastępujące wybornie gazetę języczkową
i rywalizacja kostjumów; rodzi się modna

asymilacja płci pięknej narazie najdobitniej
przez krótkie fryzury,

Chwilowo z mody korzysta balwierz,
jeśli zaś asymilacja pójdzie dalej w kierun­
ku męskości, zarabiać będą krawcy, a na­
mnoży się bez liku bezrobotnych krawczyń.

Lubownicy kobiecości kobiecej we­
wnętrznej i zewnętrznej nie mają jeszcze
powodu całkowicie oddawać się rozpaczy.
Coś, coś z kobiety zostało w kobiecie; kom­
pletnie zdoła się dama w mężczyznę prze­
istoczyć jedynie na maskaradzie, lecz i tam

wprawne fortelem oko potrafi zastosować

sposób, by w paziu rozeznać zamaskowaną
dzieweczkę.

Stary wyga i lowelas, Salomon, umiał
sobie w podobnych białogłowskich zataje­
niach radzić, jako się to stało z chytrą nie­
wiastą, królową Sabą.

Nosiła owa pani szaty długie, aż po sto­
py sięgające, a nigdy nie przydarzyło się,
iżby choć cokolwiek uniosła rąbek szaty
ku górze. Przeto mądrym zwany król salę
tronową na piędź wodą wylać rozkazał,
a sam, na karle spocząwszy, królowej Saby
przybycia wyczekiwał. A owo i ona po

schodach w dół zstępuje, a poziera nie na

podłogę, a w oblicze królewskie. Aż naraz

z ostatniego stopnia na posadzkę nogę,
śmiało stawia. Chlupnęła woda, a przes!ra-
szona Saba podgięła szatę znacznie, i wte-,
dy dojrzał mądry Salomon, iż miała nogi gę­
stym włosem pokryte.

Takoż i na maskaradzie -- nie wiesz - li,,
zali masz do czynienia z białogłową, czy)
z chłopcem, rzuć onej zamaskowanej osobie,
gdy siedzi, jabłko albo jakowe łakocie, a

obaczysz, iż, jeśli to mężczyzna, tedy razem,
k’sobie nogi skuli, iżby je pochwycił; zgoła
przeciwnie niewiasta uczyni: zapomni bo-j
wiem, że ma na sobie szatki płci niewieściej
nieprzystojne, i uczyni ruch, jakoby w poi
dołek sukienki albo rańtucha rzuconą rzecz

pochwycić chciała.

Wskazówka ta w karnawale posiada
znacznie więcej walorów, niźli każda inna^
albowiem na zabawach nie robi się nic in­
nego, jak tylko to, że się szuka płci przei
ciwnej.

Zbłądziłby ten, ktoby w tłumie tańcząA
cych szukał czego innego, np. męża, żony,
dobrego serca, wielkiego posagu...

W skłębionej masie podrygujących par)
wytwarza się pstra demokratyzacja wszy­
stkiego, co dotyczy człowieka, począwszy,
od fraka i lakierków, a skończywszy na zaj
pachu perfum i tajemnicy sumienia.

We fraku kupiec, we fraku inteligent^
a obaj uśmiechnięci; pod klapą frakową bi­
je serce poczciwe, pod taką samą klapą tłu­
cze się duch dubeltowego szubrawca; głu-
piutka koza ,,shi^nmuje" tak samo inteli­
gentną stopą, jak i lwica salonowa.

Nikt przeto różnic nie docieka i dobrzej
robi, źe sobie tem głowy nie zaprząta, zwła­
szc.za, że ma przeważnie głowę zamąconą.

Nie dziwić się tedy, że i na trzeźwo la­
dzie popełniają mnóstwo pomyłek. Nawet

tęgie głowy polityczne robią jedno głupstwa
po drugiem,

Czyżby i oni mieli głowę zamąconą czem

innem ?.­
Kr. Stasicki.

Kto to?



Str. 8, Niedzielą, dnia 17 stycznia W25 r.
N’r. 13

jeszcze raz z uwagą wczorajszy artykuł
Alfreda Brand owakiego, ,,Ó przebudo­
wę Rzeczypospolitej44. Ino w spiżu ryć
każde jego słowo. On, wysoki urzędnik
skarbowy na odpowiedzialnem stano­
wisku, nie należący do żadnej partji po­
litycznej, znawca naszych stosunków

skarbowych non plus ultra, a przytem
statysta pierwszej klasy, co on wczoraj
powiedział? Że jedyny ratunek i o-

statnia nadzieja w stronnictwie chrze
ścijańsko-demokiatycźnem! Więc mo­
gą psy na słońce szczekać, a szczekają,
bo je razi ...

KRONIKA.
Bydgoszcz, sobota dnia 16. stycznia 1926 _r,

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Marcelego.
Jutro w niedzielę Antoniego op., Sulpicjusza.
W poniedziałek Stół św. Piotra,
Wschód słońca o godzinie 8. 6.
Zachód słońca o godznie 4.14.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH;
W bieżącym tygodniu tj. od poniedziałku 11. 1

do poniedziałku 18. 1 . br. dyżurują nast. apteki;
1) Apteka pod Łabędziem ul. Gdańska.

2) Apteka pod Aniołem ul. Gdańska.

3) Apteka Kużaja ul. Długa.

Bibłjeteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13. i 17-13, nadto
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty od

godz/15-17.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek 15 otwarta

codziennie z wyjątkiem n:ędz;ę! i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20 Pracownia naukowa

i Czytelnia pism codziennie od 19 13 i od
l?—20 Wypożyczalnia codzienn:e ud 11-1330.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo

ty od 17-18.45.

BiBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET,
jest otwartą i znajduje się przy ul. Krasiń­
skiego 14. Książ!u wydalę się w ponie­

działki ś czwartki od godziny 4 do 6-ej.
a’

Teatr Miejski.
Dziś w sobotę wprowadza teatr nasz na sw-oje

deski w-ielki utwór światowej sławy, genialnego
pisarza niemieckiego Schillera ,,Zbójców", w in­
scenizacji i reżyserii W. Kosińskiegoj, któiy gra
również jedną z najlepszych swoich ról Karola
Moora. Rolę Franciszka wymiennie grać będą
p. J, Orlicz i C Strzelecki, w- roli Amalji w-ystąpi
p. C. Nadwórna. a w pozostałych rolach głó­
w-nych J. Krokowski, F. Dreczkowski, M. Lenk,
S. Morozow-icz, M. Roman. J, Rudnicki, L. Kitka-

Sckołiwski i inni.

Jutro, w niedzielę o godz. 3 )f popoł, po raz pier­
wszy po cenach zniżonych arcyw-esoła komedja
pełną humoru i sentymentu ,,Dzwonek alarmo­
wy". Wieczorem o godz, 7/4 po raz drugi ^Zbójcy”
Schillera w 11 obrazach.

W przygotowaniu przecudna bajka najw-ię­
kszego- humorysty angielskiego Dickensa

,,Świerszcz za kominem" pod reżyserją J. Kro-

kow-śkh!go.

Teatr Popularny(w ogrodzie Patzera). -

Dziś w- sobotę premjera ,,Nasi Ulani", znako­
mity wodew’il ze śpiew-ami i tańcami w trzech
aktach. Udział przyjmuje cały zespół; reżyseruje
J.Comobis. Tańce i ew-olucje układu T. Moro-

zowicza.
Jutro w- niedzielę o godz. 3 .30 znakomita kro-

tocliwila ,,Pułkownik w- spódnicy", wieczorem po
raz drugi ,,Nasi Ulani".

W’ czasi.e przerw- przygrywa orkiestra 62. pp.
Do w-odewilów przygrywa znakomita orkie­

stra 61. pp. Wlkp., pod wytrawną batutą kplm.
T. Dawidowicza. Teatr dobrze ogrzany,.

W niedzielę i święta bilety można nabywać
od godz. 12. w po. Tel. 280 .

Dziś, w sobotę., .

Pod Orłem — Reduta Artystyczną.
U Patzera -— zabawa karnawałowa Pow­

stańców- i Wojaków.
U Maxśma — wielki bal maskow/y na

bezrobotnych.
— Wojsko daje dobry przykład, 8. Dywizjon.

Samochodow-y w Bydgoszczy komunikuje, że w

dniu św-ięta dyonowego 20. stycznia 1926 r. ze

względu na ciężki stan gospodarczy kraju, przy­
jęcia reprezentacyjnego udzielać nie będzie.

Jednocześnie, mając na uwadze ciężkie poło,
żenie materjałne bezrobotnych, składa na ten

cel 100 zł. (sto) na ręce komendanta Garnizonu.

— Polski Zbór Ewang. Augsb. w Bydgoszczy
zaw-iadamia, że w niedzielę dnia 17. stycznia
odbędzie się nabożeństw-o, odprawione przez ks.

pastora Manitiusa z Poznania, o godz. 11.30 w

’darolutersk.im kościele przy ul. Poznańskiej.

Czeka nas latoś wielkie świ(!to...
40-!ede Sokoła bydgoskiego.

Na wniosek jednego z szermierzy idei soko-lej po­
stanowiono nie piśać więcej próśb ,,pokornych44 j
do Magistratu w tej sprawie, jak to miało m ej- ;
sce w zeszłym !ecie, lecz żądać pa obywatelsku,
bo to leży w interesie ipiasta., aby powstał u nas ,

niedługo okazały gmac-h ,.Sokołr. Swoją drogą
wyrażono Magistratowi I Radzie Miejskiej wdzię­
czność za subwencję, udzieloną Sokolstwu tu­
tejszemu na wyjazd drużyny na zlot warszawski
i piękne przyjęcie Sokołów amerykańskich.

Sekretarz ,,Macierzy" p. Uciechowski w tre­
ściwym referacie po-dał liczbę zebrań (18 zarzą­
dowych i 18 ogólnyc,h przy przeciętnym ud:;ja!ę
62 członków) i wyjazdów na różne uroczystości
i zloty. Członków liczy obecnie ,,Macierz44 265,
pomiędzy niemi 40 kobiet.

Naczelnik Majtkowśki poda! liczbę ćwiczą­
cych mężczyzn na 32, lekcji - 99 . Uprawia się
szwedzką gimnastykę, jako najlepsze przy-goto­
wanie do lekkie,j atletyki. Oddział żeńsk, pod
komendą druha Ryszki i druhny Hoffmanówńy
ćwiczy regularnie ćo środę._ Uczni uczęszcza na

ćwiczenia 60.
W kasie, jak druh skarbnik Misiewicz z nie­

wesołą. miną zebranym obwieścił, są straszne pu­
stki, bo tylko znajduje się 135 zł,, a wydatki
czekają gniazdo duże. Blisko 60 członków zalega
jących ze .składkami wykluczono z gn’azda, po­
między nimi kilku osobników głośnych w gar­
dłowaniu za polskością (np. Krahl), którzy za­
niedbali swe obowiązki sokolskie.

Z działalrości Komitetu Budowy Sokolni zda­
wali szczegółową relację druhowieDomagała i

Dr. Szymański. Za część gotówki za.kupiono ce­
głę. Druh Szczudło-wśki zapoznał zebranych w

dłuższem pieknem przemówieniu z pra,cami Ko­
mitetu Redakcyjnego, opracow’ującego ksieeę ju­
bileuszową. Na kartach historji gniazda figuru­
ją na miejscu noczestnem mężowie zasłużeni:

Goncrerzewłcz, Niedba’skt, Szymankiewicz, śp.
Emil Warmiński, Tesska, Mokrzycki, oraz sta­
rzy i nowi naczelnicy i przodownicy oddz’ałów.

Z okazii jubileuszu który święcić postanowio­
no okazale, w maju lub czerwcu, rozdane będą
liczne odznaczenia. Na zinzd zaprosi się delega­
tów ze .wszystkich dzielnic Polski, a nawet z A-

meryki. Spiesz,my w-ięc wszyscy w szeregi s-okole!

W roku 1886 grono szczerych patrjo-
tów polskich w zniemczałej podówcżąs
bardzo Bydgoszczy powołało do życia
T-wo gimnastyczne ,,Sokół44 dzisiejszą

I Macierz. Towarzystwo to spoglądać tno-

;żewtymrokuzdumąnaowoceswej
’

czterdzies’toletniej pracy...

Chyląc czoła przed Jubilatami a opis
i ich pracy pożytecznej dla duchow’ych i

fizycznych narodzin Nowej Polski odkła-
i dając na czas stosowniejszy, ogranicza­

my się do podania przebiegu walnego ze­
brania, jakie radziło onegdaj także nad

sprawą jubileuszu.
’ń’ ł

ł

Walnemu zebraniu na życzenie ogółu przewo­
dniczył druh prezes Dr. Kantak.

Najpierw uczczono pamięć zmarłych człon­
ków gniazda: śp.: sędziego Godawy, radcy Wierz­
bickiego, pilota Głowskiego. który zginą! śmi’er­
cią tragiczną,, i nacz,elnika ,.Sokoła" krakowskie­
go śp. Rucińskiego. Ostatniemu wspomnienie
dłuższe, nacechowane pietyzmem, poświęcił druh

prof. Mokrzycki. - Poczem członkowie, wybra­
nego na 3 lata zarządu zdawali kolejno sprawę z

pracy zeszłorocznej Sokoła - Macierzy bydgo­
skiej. Członkowie gniazda pokazali niejednokro­
tnie, że umieją pracować... Na polu gimnastyki
osiągnięto wspaniałe wyniki, zdobyto aż SI na-

gród, w tem 29 pierwszych i mistrzostwo Pomo­
rza! Zawodnicy tacy, jak bracia Majtkowscy (Ste
fan i Bolesław), Molski. Ginter. Zołkiewicz i w. i .

— przynoszą zaszczyt nie tylko gniazdu, ale i

Bydgoszczy.
,,Sokoła44 - Jubilata czekaia nowe zadania:

Starania jego o budowę sokolni i urządzenie bo­
iska winno poprzeć całe społeczeństwo. Zebrany
na ten cel fundusz (około 3000 zł.) nie jest wy­
starczającym członkowie będą musieli się opo­
datkować doraźnie. Zaofiarowany przez Magi­
st,rat grunt daleko za miastem, w Ściersku —

nie został przyjęty, Sokoli pra-gnęli by pozostać
w centrum miasta i zabiegała o przydzielenie
placu budowlanego przy ulicy Królowej Jadwigi.

Ku czci Staszica=
W porozumieniu z władzami kpmu-

nalnemi i wojskowemi Konferencja
Prezesów ha. Bydgoszczy ku uczczeniu

wielkiego syna ziemi wielkopolskiej,
urządza w połączeniu z rocznicą ośwo-
dzenia Ęydooszczy od niemieckich cie­
miężców. następujący obchód:

1) we wtorek, dnia 19 bm., w godzi­
nach wieczornych capstrzyk; ;

2) we środę, dnia 20 ’Bm., jako ro­
cznicę śmierci Stanisława Staszica, o

godz. 8.30 rano w kościele fąrnym od­
będzie się uroczyste nabożeństwo ża­
łobne za duszę wielkiego męża, na któ­
re powinna się stawić w osobach
swoich przedstawicieli i delegacji cała

miłująca Ojczyznę Bydgoszcz;
3) wieczorem we środę, 20 bm., o go­

dzinie 7.30 w sali Resursy Kupieckiej
(Jagiellońska 25) odbędzie się Uroczy­
sty Wieczór, poświęcony niezmordowa­
nemu działaczowi j prawdziwemu Po­
lakowi. Całkowity dochód z Wieczoru
w myśl zasad Stanisława Staszica

przeznacza się na fundusz pracy" dla

bezrobotnych m. Bydgoszczy.
W ciągu całego tygodnia od 17 do

24 bm., Has, rstwo bydgoskie będzie
sprzedawać pamiątkowe pocztówki i

wydawnictwa, poświęcone Staszicowi.

Konferencja Prezesów m,).Bydgoszczy.
Dr, Jan Szymański, przewodniczący.

St. Palaszewski, zast. sekretarza.

— Odczyt ku pornosy zubożałej inteligencji
i bezrobotnym. W środę, dnia 20, styc-znia "w Sali

Resursy Kupieckiej Jagiellońską 25, odbędz;ie’się
odczyt adwokata Stanisława Glińskiego na te­
mat:’ ,,Nowe slcwo w ekonomii politycznej". Te­
zy główno: Co nas naj.więcej boli? Odpowiedź
trzem przedmówcom księżom: Oraczewskiemu,
Kozłowskiemu i Adamskiemu. Ilustrację real­
nych wniosków: Dr. Zamenhoff i żydzi.

Imię St. Glińskiego jest znane. z odczyty i

przemówień, a b. minister - literat Ą. Zeng;er w

kryt,yce swej uznaje go za rówieśnika sil pier­
wszorzędnych. Ceny biletów od 5 zl. do 1 zł. i 50

gr. stojące miejsce u pp. Idzikowskiego i Giery-
na oraz przy kasie. Począ,tek o godz. 8 wieczó.r .

- Komunikat L. O P. P . w Bydgoszczy.
Dnia 1-go lutego br. urządza kolo Bydgoskie L.
O.P.P. tradycyjny wieczór z tańcami. Powołano

już odpowiedni komitet, którego skład daje peł­
ną gwarancję, że zabawa wypadnię niezy-ykle
udatnie. Wstępne określono na 3 ziote, aby
wszystkim członkom i sympatykom naszym dań
możność wzajemnego poznania się i spędzenia
kilka chwil w miłem gronie.

Choć Liga sama potrzebuje bardzo wiele pie­
niędzy na ’podtrzymanie i nrowadzenie licznych
przedsiębiorstw dotyczących obrony powietrznej
państwa/— jednak uwzględniając ciężkie poło­
żenie licznych rzesz bezrobotnych, przeznaczamy
20 procent czy-stego dochodu na fundusz dla bez­
robotnych.

— Płacić,,, Komunikują nam, że wbrew

pogłoskom, podatek od zaprotestowanych
weksli utrzymany jest w całej rozciągłości
i na rok 1926.

— Chleb dla swoich. Przy ul. Długiej w Byd­
goszczy jest dom ze skła.dem na sprzedaż. Cena
20.000 złotych. Informacji udzieli sekretarjat
,,Rozwoju" przy, ul) Królowej. Jadwigi 9.

— Na bezrobotnych 58 A złożyło Tow. Po­
mocników Fryzjerskich. które przekazujemy do

Urzędu Opieki S,połeczn,ej.
- Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy po­

daj.e do wiadomości osób, i stron zaintcreso-

wanych, że z dniem 12 stycznia 1926 roku biuro

Urzędu zostało przeniesione z ulicy Długiej 58

db lokalu przy uL Grodzkiej nr. 32 w gmachu
Miejskiego Urzędu PoKey}nego (II wejś.cie ptr.)

— Obwodowe Biuro Funduszu Bezrobocia po­
daje do. wiadomości osób i stron zainteresowa­
nych, że z dniem 12 bnl. zostało przeniesione z

ul. Długiej 58 do lokalu przy uL Grodzkiej nr. 32
w gmachu Miejskiego Urzędu Policyjnego (II
wejście I piętro).

— Odczyt z przeźroczami p?oi, Mathieu z Po­
znania, na temat gęógrafji i malownięzości pro­
wincji francuskich urządzony staraniem dyrek­
cji Fra,ncuskich Kursów Rządowych, odbędzie
się w niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 5 -tej w rąa-
łej sali gimnazjum Kopernika. Bilety u wejścia
w cenie 50 groszy.

Nie wątpimy że interesują.cy temat, urozma­
icony licznymi obrazami jak też bardzo przy­
stępna,cena biletów zachęci do przybycia wszy­
stkich tych, którzy choć trochę posiadają znajo­
mości języka francuskiego.

— Wa’rne zebranie Tow. śpiewu św. Woj­
ciecha odbyło się dnia 14 bm.. Na zebranie

przybyła spora ilość czonków i delegaci bydgo­
skich towarzystw śpiewaczych.

Przewodniczącym walnego zebrania wybrano
p’. Janickiego, prezesa XXI okręgu śpiewaczego,
sekretarzem p, Cybulskiego, ławnikami: p. Ko­
walskiego i p. Beczyńskiego. Nastąpiły sprawo­
zdania poszczególnych członków starego zarzą­
du. Towarzystwo jest najstarszem Towarzyst­
wem śpiewaczem w Bydgoszczy, bo w tym roku

spoglądać może na 50 lat swego istnienia. W

łonie towarzystwa par:uje przykładna harmonja
członkowie "

wypełńiąją obowiązki swe pilnie.
Członkowie z mął,emi wyjątkami skadki swę

płacą regularnie a nawet na fundusz jubileuszo­
wy opodatkowali się po 1 zł. aby jubileusz ob­
chodzić okazale. Za wydajną pracę zarząd
otrzymał jodnogłośne absolutorium.

Do nowego, zarządu nrzez aklamację wybra­
no: prezesem p. Jana Biskupskiego, zast, prez.
p. Adriana, sekretarką p. Kobzównę, zest. sęki’,
p, Spornego skarbniczką p. Melińską, b’bljóte-
karza p. Kowalkowskiego, radnymi p. Rosen-
thala i pt. Moraczewskiego. kontrolerką p. Sa-

sównę, chorążym p. Zgubińskiego, I przybocz­
nym p. We.bera i II przybocznym p. Kłosow-skie­
go.

W końcu zabrał głos ks. patron jachęcki,
który podniósł zasługi towarzystwa względem
polskości i utrwalenia pobożności wśród społe­
czeństwa bydgoskiego. Następnie składał; ży­
czenia delegaci i przedstawiciel naszego p’sma.
Zachęciwszy wszystkich cz’opków do wytrwałej
i żmudne; pra,cy prezes p B’śkuuski zamknął
zebranie odśpiewaniem; ,.Wszystkie nasze dziel.­
ne sprawj’-44

_

Nie przyjmują zawodowych podoficerów
do służby. Na zasadzie rozkazu Ministra Spraw
Wojskowych z dnia 11. grudnia 1925 r. L . G . M.

23891/III., o zamierzeniach oszczędnościowych w

wojsku, Ministerstwo Spraw Wojskow. wstrzy­
mało aż do dalszego odwołania przyjmowanie
podoficerów rezerwy do służby czynnej w chara,
kterze zawodowych. Wszelkie prośby tym
przedmiocie, skierowywane do władz wojsko­
wych (PKU) są bezcelowe i pozostawione będą
bez odpowiedzi.

— Omyłka. W sprawozdaniu z walnego ze­
brania- Towarzystwa Rpbótników Polsko-Kato-
lickich przy Farze zaszła pomyłka. Wicepatro-
nem jest ks. Niedziadkiewicz, a nie ks. Niedział­
kowski — jak mylnie podaliśmy.

— Tow. śpiewu ,Lira" urządza ż okazji 5-Iet-

niego jubileuszu w niedzielę, dnia 17 bm. na sali

p. Wicherta (Stara Bydgoszcz4! zabawę, połączo­
ną z przedstawienie-!’;’: amatorskiem i rozmaite-
mi niespodziankami. Początek o godz. 6 .30 wie­
czorem. Przygrywać będzie orkiestra pod ba­
tutą kapel m;’;i rza p. A. Finca.

—Zawody w piłkę nożną, Jutro w niedzielę
odbędą się na boisku Szkoły Oficerskiej o godz;
14. popol. pomiędzy Harcerskim -Klu,bem Sporto­
wym a Szkolą Oficerską zawody rewanżowe to­
warzyskie Match zapowiada się interesująco-, ze

względu na wzmocniony stan obu drużyn.
— Tymczasowe zaświadczenie demohiłisacyf’

ne niejakiego Wawrzyna Kłemczaka urodzony
w Radojewie znajduje się w naszej redakcji.
Wyżej wspomniany może je odebrać w godzi-
nach urzędowych.

Kronika ’wHcy?na,
— Aresztowano dnia wczorajszego 2 kobiety

za przekroczenia przepisów policyjno obyczajo
wycb i 3 pijaków.

— ’D’"ęcie kłusowników. Za niedozwolone chwy­
tanie w sidła sam i rogaczy policja ujęła kłu­
sowników; Tadeusza Iwińskiego z Wałdowa. Lu­
cjana Wiśniewskiego z Czarnowa, i Anielę Kozioł

7. Fordonu. Znalezion-o u nich dwie zabite sarny,
Przyłapano ich z rogaczem, którego przywieźli
do Eydgoszczy, celem sprzedaży.

— Kradrfeż w Urzędzie Pośredn:ict’wa Pracy.
W dniu wczorajszym, w Państwowym Urzędzie
Pośrednictwa Pracy jakiś n’ewyśledzony osobnik
skrndł robotnikowi Czesławowi Bu",_ Ask’f;inu
wykaz osobisty, wystawiony . przez Komisarjat
rzą.du m, Warszawy, metrykę urodzenia, i osta­
tnie 60 złotych.

— Rower męski skradziono robotnikowi Je­
rzemu Diettriecbowi, który pozostawił przed je­
dnym składem na ul. Grunwaldzkiej.

— Kradzież pasa transmisyjiica^ i mąki.
Nocy ubiegłej włamali się niewykryci dotych­
czas sprawcy clo wiatraka, w Wysoce, pow. wy­
rzyskiego i,skradli pas transmisyjny, dłpgości,
20metrów, szerokości 15 cm. i pewna, ilość mąki,
Poszkodowana Teresa Kędzia ocenia strńtę na

500 złotych.
- PrżybSąkańy koń. W Miejskim Urzędzie

Policyjnym zgłoszono przybląkanego konia ma­
ści gniadej. Pł’awo własności należy tamże

zgłosić.
— Przedmioty znalezione, W czasie od 15, do

30. listopada 1925 zgłoszono w Miejskim Urzę­
dzie Policyjnyiń następujące znalezione przed­
mioty;

torebkę damską, 4 psy, para nowych p ńczoch

i portfel. Prawo własności należy zgłosić w wy-
żcj podanym urzędzie, ul. Grodzka 32, pokój 7.

0 grosz i?b !mrobotowch.
1—6) Składkę na powyższy cel otworzyła pa­

ni red. Winceńtyna Teskowa datkiem 30 zl, i

prosi następujące osoby o pięciozłotową ofiarę
na ten sam cel: ł) p. Zosię Pawłowską, -2) p. Lolę
Weynerowską, 3) p. aptekarzową Nowacką z Ko­
ronowa, 41 p. Pomana Stob.ieckiego, 5) p. radcę
Henryka Kaszubowskicgo, 6) p. Kazimierza Je-
wasiński’ego, ul. :Libelta 12.

ń’ ł,-ł’
7 i 8) Drugą ofiarodawczynią jest red. p. ,Elż­

bieta Brandowska. Składa 10 zl i prosi o ciąg
dalszy: l) X. Nizi;łkiswicza z Fary, 2) p. Stani­
sławę Reicheltfi!wą, ul. Krakowska 14.

W dalszym cią.gu już jako kontynuację skład­
ki Sienkiewiczowskiej, ale zc zmianą na bezro­
botnych, otrzymaliśmy następujące listy:

9) Na wezwanie inż. Stecewicza składam 5 zl

i proszę inż. MaydeU’a, naczelnika oddziału dro­
gowego w Bydgoszczy, o dalszą akcję.

Walery Tatarski
ł 4

10) Czynimy zadość wezwaniu bratniego
Związku Chorągwi Hallerczyków i składamy
5 zł, a jednocześnie wzywamy Zarząd Obwodowy
Zw. Tow. Powstańców i Wojaków na miasto

Bydgoszcz przez prez. druha Uciechowskiego, by
wezwał Towarzy.stwa swego obwodu do dalszego
ogniwa. .

Fiołka, Inż. Bernaczek,
sekretarz okręg. kpt. rez . i prezes okręgu.

,i +

l 11) Stosując się do wezwania Działu buchal-
! feryjnego Radomskiej Dyrekcji Kolej, w Bydgo-

I
szczy, składamy 5 zl i zapraszamy do łańcucha

p. Bronisława Racięckicgo, kierownika ,sekcji
. zagrań, tegoż działu.

Dział Towarowy
Radomskiej Dyr. Kolej.

? 12) Składam 5 zł na bezrobotnych i proszę p.
j-komen.!antową Siemiątkowską o prowadzenia
s ónlszej akcji.

Henryk Ryszewski
j wDz. Bydg.4
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Moda chodnięcia.
Ileż to pań wzdycha obecnie ,,do

Tinji", głodzi się, męczy i goni, byle tył­
y" stracić jeszcze parę kilo — bo jak­

żeż odpowiadać może tusza — do pa-
ziowskiej fryzury i krótkiej do kolan,
dziewczęcej sukienki!

Dawne gorsety, zastąpione zostały
obecnie dziwnemi narzędziami tortur

w postaci rozmaitych gumowych i nie-

gumowych pasów, a nawet wprost pan­
cerzy-

Wiele pań wierzy znów niezachwia­
nie w masowanie, a tymczasem na

międzynarodowym kursie lekarzy w

Karlsbadzie zupełnie słusznie, a dowci­
pnie powiedział znany uczony prof. Dov-
vel z Halle: ,,Masowanie wywołuje czę­
ściej chudnięcie masującego (ze zmę­
czenia), jak masowanego (leżącego so­
bie wtedy wygodnie)!

Czyż jednak nie ma sposobu na

chudnięcie?
Owszem, a nawet tych sposobów jest

wiele, bo wiele jest też przyczyn tycia
i dlatego o takim w’ażnym problemie
jak znaczna utrata wagi, decydować

.^powinien tylko lekarz, a nie grono u-

roczych pań przy herbatce . . .

Nie każde tycie, względnie otyłość,
ma to samo tło i te same przyczyny.
Wiemy dobrze, że są ludzie, którzy nie­
mal sił? głodzą, a tyją, a inni znów dużo
bardzo jedzą i śpią, a mimo to są

szczupli, co dowodzi, że tycie w pierw­
szym rzędzie nie zależy ani od jakości
ani ilości potraw, lecz od przemiany
materji, konstytucji, a zwłaszcza funk­
cji pewnych gruczołów, o tak zwanem

wydzielaniu wew’nętrznem. Gruczołów

tych jest kilka i dlatego kilka też mo­
że być przyczyn tycia, a wobec tego i
kilka sposobów leczenia otyłości. Do
wiadomośc,i publiki dostała się już je­
dna z tych metod, mianowicie leczenie

otyłości przez pobieranie pastylek z

gruczołu tarczykowego (thyreoidyna),
zaczęli też ludzie otyli zażywać owe pa­
stylki bez wiedzy sw’oich ’ekarzy, nie

mając pojęcia, że biorąc nieoględnie ten

lek, wywołać mogą lub już wywołali u

siebie wzamian, ciężkie zaburzenia ser­
cowe, nieraz potem z trudnością zale­
dwie usunąć się dające.

Widzimy więc, że absolutnie nie
można podać jakichś szablonowych i

ogólnych sposobów’ tracenia tuszy, któ-

reby w każdym w’ypadku skutkowały.
U jednych np. głodówki, dnie sała­

towe, mineralne, mleczne itp. robią zna­
komicie, a innym wprost znów szkodzą,
wywołując upadek sił. a nie zmniejsza­
jąc wagi. Jeden niepotrzebnie wstrzy­
muje się od płynów, a drugiemu wła-

śnie źle to robi, że pije tylko mleko lub

wody mineralne.
Są np. ludzie otyli, ale bardzo za to

niedokrewni i ci zwłaszcza leczyć się
powinni ostrożnie.

Dawniejsze metody leczenia były
przeważnie djetetyczne np. Bautinga
(mało tłuszczu i mąki, a dużo białka),
Oersta (prócz powyższego ograniczenie
płynów), Kbsteina (ograniczenie węglo­
wodorów, a nie wiele tłuszczu i białka)
djety mleczne, chudego mięsa, susze­
nie itp-

Tusza jest rzeczywiście rzeczą cał­
kiem nie potrzebną i nieestetyczną, a

ponadto szkodliwą, bo tłuszcz przera­
sta także i ważne organy, jak serce

i nerki dlatego tłuścioch w razie po­
ważnego schorzenia łatwiej chorobie
uledz może. Powinno się też bezwa­
runkowo nadmierną tuszę usuwać, ale
w tym celu udać się należy najpierw do
lekarza — ten rozpozna przedewszysr-
kiem jakiego rodzaju jest tycie, gdzie
leży tegoż przyczyna i w jaki sposób
da się temu na przyszłość gruntownie
zapobiedz.

Czyż warto męczyć się tygodniami
na to, by stracić kilka kiło, a potem
żnów zacząć tyć i to nieraz jeszcze
szybciej ?

Jeżeli się leczyć, to już radykalnie,
a na tem jedynie zna się tylko lekarz.

Dr .Adolf Klęsk.

Nie należy palić papierosów na godzinę
przed snem.

Znany hygienista angielski James Canton

ogłosił następujące przepisy, które jego zda­
niem zmniejszyć mogą szkodliwość palenia
tytoniu. Ńie trzeba palić na godzinę przed
położeniem się do łóżka. Codziennie należy
wypalać tę samą ilość tytoniu, ponieważ
serce przyzwyczaja się do pewnej ilości ni­
kotyny i nie pracuje regularnie, gdy otrzy­
muje raz mniej, raz więcej tej trucizny.
Wreszcie powinno się palić tylko cygara, a

nie papierosy, które są dla płuc o wiele
szkodliwsze.

PraktycznyIM
— Izydorku kochany, kup mi fijoł-

ków.
- Poco ci te fijołki?
- Do wąchanie.
- Co znaczi do wąchanie? Ja kupi

tobie pół kila cebulk!ę, to będziesz mieć

do wąchanie i do jedzenie...

Osobliwa moda.

Zemsta aktorki
na prezydenta policji

W Berlinie zmarł handlarz obrazów Cas­
sirer. Żona jego, Tilly Durieux, popełniła z

i po nim zamach samobójczy, rzuciwszy
.aę z okna, nie poniosła jednak poważniej­
szych obrażeń.

Z tej okazji dzienniki przypominają je­
den epizod z jego życia, omal nie zakończo­
ny upadkiem prezydenta policji v. Jagowa,
jednego z najpotężniejszych członków ka-

maryli dworskiej, wysuwanego w swoim cza­
sie nawet na kanclerza Niemiec.

Na naleganie swej żony, znanej aktorki,
Tilly Durieux, Cassirer założył wykwintne
i doskonale redagowane pismo ,,Pan". Je­
den z numerów, zawierający mocno dra­
styczny utwór Flauberta, uległ z rozkazu

Jagowa konfiskacie. Tilly Durieux w po­
rozumieniu z gronem współpracowników pi­
sma uknuła zemstę. Nazajutrz odbywała się
premjera pewnej nader nieprzyzwoitej sztu­
ki. Prezydent policji v. Jagow zjawił się oso­
biście, by sprawować urząd cenzora. Tilly
przysiadła się doń i zaczęła go zabawiać ży­
wą rozmową, rozwijając cały czar umiejętnej
kokieterji. Oczarowany prezydent nawet

nie słyszał, co grano na scenie i nazajutrz
posłał aktorce list z oświadczynami, nazna­
czając randkę na godz. 5 wieczór.

List ten pojawił się w najbliższym nume­
rze ,,Pana". Skandal był głośny, ale nadspo­
dziewanie v. Jagow wyszedł cało, gdyż pra­
sa codzienna zajęła stanowisko przeciw
Cassirerowi i jego żonie, wytykając publika­
cję ,,intymnego listu, jako rodzaj szantaż!u

Medytacja.
Jam z tych, co spłonąć na żużel gotowi,
Skoro sią pożar w mych żyłach rozpali,
Więc mknę, podobny żarem piorunowi,
I co dnia pytam sią siebie: co dalej?

Nienasycona pędzi mnie tęsknota
Przez nowych dreszczów niezbadane szlaki,
Niechaj sią zamkną za mną białe wrota,
Przez które wpadną szaleństwa rumaki,

Kiedy mi niebo szczęścia nie rozchyli
Wśród białych ramion w godziną miłości,
Czemu nie stanie serce w takiej chwili,
Żeby nie wracać do rzeczywistości?

By za cekiny nie sprzedawać ducha
I co dnia z skrzydeł jedno pióro st,racić?
Bowiem codzienność jest tak jak ropucha,
Która zna tylko jedno słowo: płacić.

Gwiżdźą na wzniosłość w morału Sukience,
Nie szukam miejsca dia siebie na pomnik,
Swym wrogom chętnie bicz na siebie kręcę,
Bom jest prawdziwy cygan i bezdomnik.

Tg, co mią niszczy, mam w największej cenie,
Dusza to perła, co sią w męce tworzy,
Są ludzie, którzy idą w zatracenie
Z tak pięknym gestem, niby gladjatorzy...

Henryk Zbierzchowski.

Na nadchodzący sezon dla elegantów mają
być en vogue krótkie spencerki, a za to długie
i bałwaniastp szerokie spodnie. Komu się to spo­
doba.. teeo tvlkn żałować należr.

Smutna i ciekawa historia cadyka
— cudotwórcy.

Jedno z pism warszawskich opisuje
fakt: Przy ul. Franciszkańskiej mieści

się t. zw. bóżnica chasydów Mszczonow-
skich. Zbierają się tam ,,najwięksi" ra­
bini i cadycy ,,świata". Niedawno
zgłosił się tam w stroju rabińskim star­
szy żyd, oświadczył, że jest cadykiem
i zażądał ,,mieszkania i stołu". Dano
mu jedno i drugie. Cadyk począł nau­
czać i czynić ,,cuda", przeważnie nad
kobietami. Codziennie w pewnych go­
dzinach cadyk ,,cudotwórca" przepadał.
Jedni mówili, że w samotności modli
się i szuka natchnienia, drudzy szepta­
li, że uprawia rzeczy karygodne. Za­
częto śledzić ,,cudotwórcę" i wykryto
takie rzeczy, od których, włosy powsta­
łą na głowie. ,,Cudotwórca" chodził bo­
wiem do miejsc b. podejrzanych, spoty­
kał się ze złodziejami i t. d. Młodzi cha-

sydzi zwabili ,,cudotwórcę" do bóżnicy,
rozebrali i dali mu sto bizunów na pa­
miątkę. ,.Cudotwórca", którego nazwi­
sko jest dotąd nieustalone, leczy się o-

becnnie w szpitalu,

,,Madame Butterfly"".
Opera w 3 aktach. Tekst Ulica i Giacosy. Mu­

zyka Glacomo Pucciniego,
Premjera wystawiona na scenie Teatru Miej­
skiego w Bydgoszczy przez Pomorską Operę zje­
dnoczonych Teatrów Miejskich Bydgoszcz — To­

ruń — Grudziądz.

_ Egzotyczne kraje dalekiego Wschodu jak n. p .

Indje, Chiny, Japonja, Egipt były zawsze dla
wielu twórców wdzięcznem tłem dia ich twórczo­
ści, zwłaszcza muzycznej. W egzctyczności tych
krajów szukał natchnienia już Mozart (,,Upro­
wadzenie", ,,Zajda", ,,Mitrydates") i stary Rossi­
ni (,,Semiramis", Nąbuchodonozor") i Verdi

(,,Aida") i S’dney (,Geisha" Sullivan (,,Mika-
do") i Deltbes (,,Lakme"). Ostatnio zaczerpnął
pomysłu dla swojej opery z japońskiej krainy
chryzantemów i w’iśniowego kwiatu także zma­
rły niedawno mistrz Giacomo Puccini. Uda! się
on tam na miejsce, badał tamtejsze miejscowe
zwyczaje i obyczaje, psychikę japońską a prze­
dew:szystkiem ich oryginalne, o calotonową ga­
mę oparte melodje ludowe, któremi się na

wskroś przejął i z natchnienia tego powstała
słynna jego opera a raczej japońska tragedja
muzyczna: ,.Madame Bntterfly" w której znako­
mity maestro najpotężniej przemówił do psychy
ogólno ludzkiej a głos jego odezwał się serdecz-

nom echem u serc całej ludzkości, gdyż nie po­
trzeba być japońską geishą. bv odczuć jei okru­
tny ból i zawód. Takie tragedje, jaką nieszczę­
snej Butterfly (Motylkowi) los przez złego czło­
wieka zgotował, są u nas w cywilizowanych kra­
jach zachodu na dziennym porządku, stąd też

przedostatnie to dz:eło wielkiego twórcy ,Cyga­
nerii" dzięki temu tragicznemu podłożu zdo­
było sobie zaraz od pierwszego dnia swego poją-ś
wienia się (Mcdjołańska ,.l,a Scala" r. 1904) w

całym świecie niebywałe powodzenie, wziętość
i popularność

Treść te :i opery, to zwykr ’storja, jakich
wiele szczególniej w ostatnich łatach po wojnie
rozegrało się.

Młody oficer marynarki Am. Stanów Zjedno­
czonych przybyw’szy do Nagasaki poznał młodą
piękną Geishe Cbo-cho-San zwaną z angielska j

Butterfly. Zapaławszy ku niej silną namiętno­
ścią a nie mogąc jej inaczej zdobyć zaślubił ją
podług praw japońskich i japońskiego małżeń­
skiego rytuału. Po kilkunastu miesiącach miłej
sielanki, gdy u niego nastąpiło otrzeźwienie i

pewne refleksje, postarał się, że go rozkazem

zwierzchniej władzy odwołano z Nagasaki, a wy­
słano służbowo do Anglji. Pozostawia więc żo­
nę swoją wraz z małem dzieckiem na miejscu w

jej miłym, schludnym domku w jej japońskiej
ojczyźnie a sam iudząe ją że z wiosną, gdy kwia­
ty na nowo zakwitną powróci do niej na stałe —

wyjeżdża, Czeka nieszczęsna Butterfly na po­
wrót umiłowanego swojego małżonka, czeka
wiernie i cierpliwie; jak mcźe broni się przed za­
lecankami bogatych bonzów i mandarynów i
doczekała się go ale aż po trzech latach oczeki­
wania. Stroi się na prz,ybycie ubóstwianego
męża, stroi dziecko, stroi kwiatami cały dom, sta­
je wreszcie przy oknie wraz z wierną służącą i

dzieckiem, czeka rychło nadejdzie szczęście jej, by
mu w ramiona wpaść. Usnęła służąca, usnęło
dziecko, lecz ona całą noc przy oknie na ocze­
kiw’aniu spędziła Nad ranem, gdy znużona

usnęła, przybył jej długo oczekiwany małżonek,
lecz nie przybył sam. Przybyła z nim jego pra­
wow’ita, świeżo w Europie, w’edług praw cywili­
zowanych narodów pojęta żona Tu przybył z

nią, by swoją, sielankę zlikw’idować i dziecko

jako miłą pamiątkę z tego sielankowego, egzo­
tycznego epizodu ze sobą zabrać. Nieszczęsna
Butterfly poznawszy swoją nieszczęsną dolę, wi­
dząc sie w tak haniebny sposób opuszczoną i

zdradzoną — w swoim żalu nieutulonym i roz­
paczy, popełnia japońskim zwyczajem t. zw . ha-
rakirf.

fmutna ta tragedja nieszczęśliwej kobiety,
dała Pucciniemu okazję do stworzenia wspania­
łej il!ustracji muzycznej tragicznego bólu w’yni­
kającego z rozpaczy i zawiedzionej miłości.
Rzadko w której ze sw’oich oper potrafił Puccini
tak potężnie ilustrować dramatyczne nastroje
wynikające z poszczególnych scen tej tragedji.
Folklor japoński jest tu znamienicie skojarzony
z programową głęboko nastrojową muzyką we-

rystycznego stylu, jaki w tem głęboko przez
siebie odczułem dzieło dla tej tragedji Puccini
sam ze siebie wysnuł W tcm też tkw’i tajem­
nica powodzenia tej opery; widz bowiem od. po­

czątku do końca przeżywa Całą skałę rzew’nych
uczuć i dużo mocnych, dreszcze niejednokrot,nie
wywołujących wrażeń i emocji jak n. p . scena

pfzękTeństwa w zakończeniu -I. aktu lub sceną

pożegnania się matki z malutkim jej synkiem.
Wszystko to potrafił wyrazić stosownemi me­
lodiami, odpowiednią harmonizacją i właściwą
wschodowi, oryginalną niezw’ykłą obcą nam ryt­
miką i na to trzeba takńgo potentata było jak
Puccini Wywiązał się z tego zamierzenia w spo-
sób nad wy’raz znakomity.

Wykonanie tego dzieła na naszej scenie przy-
npsi Dyrekcji naszej Pomorskiej opery rzetelny
zaszczyt. Śpiewacy spełnili swoje zadanie

wprost koncertowo, orkiestra prowadzona do­
skonałe przez p. Lewickiego brzmiała świetnie,
wystawa i wogóle cała scenerja przygotowana
ppzęz mistrza Czaplickiego była bez przesady
nad W’yraz porządna i stylowo nio tylko pomy­
ślaną ale i przepięknie wykonana, Wszystko
razem wziąw’szy św’iadczy dobitnie, że Pomorską
Opera dyr. Bendy dzięki usiłowaniom jego i jego
obydwóch niezmordow’anych adlatusów tj. reż.

Krugłowskiego i kapełm. J. Bojanow’skiego wy­
daje świetne wyniki i godnie spełnia swoje za­
danie jako placówka kulturalna na zachodnich
rubieżach państw’a noszego. A teraz coś niecoś
o wykonawcach poszczególnych ról. których w

tej operze niema tak w’iele a mianow’icie:
Na pierwszy p!an z całego zespołu wybiła się

przećirfawicielka roli ’tytułowej p. Lubiczowa,
kf,órgTslusźnie uważać należy za główny filar

tut. opery. ’.Świetna to artystka, tak pod wzglę­
dem wokalnym jak i aktorskim. Śpiewała
wpr(ost przepięknie a pod względem aktorskuń
okazała się siłą wielce utalentowaną. W roli

tej potrafiła się zdobyć ńa silny ton drama­
tyczny potęgując go do grozy tragizmu. Gra,ła
nader subtelnie. Była w miarę zalotną geishą,
umiała też być czułą kochającą i tęskniąc,ą żo­
ną. tudz’eż zbolałą, rozpaczą zła,maną nieszczę­
śliwą ofiarą przew’rotności złego, lekkomyślnego
człowieka w którego ramiona zły los rzucił ją
na pastwę Galą tę skalę uczuć, odegrała p. Lu-
b:czówa z wielką dozą talentu i szczerego uczu­
cia a pięknością swego śpiewu czarowała

wszystkich Z tą kreacją może się, p. Lubiczowa
na każdej stołecznej naw’et scenie z wielkiem

pow’odzeniem pokazać, Drugie honorow’e miej­

sce w tym świetnym zespole należy się pi Czer­
niawskiej, która okazała się również śpiewaczką
prima sorfa. Jej prześliczny mezzo sopran
rzewnością brzmienia porywał wprost wszyst­
kich. Rolę służącej, wiernej, duszą i ciałem od­
danej swej pani Suzuki odegrała p. Czerniawska

nadzwyczaj mile, ze szczerem odczuciem i wży­
ciem się w to co gra i przeżywa. Gromkie okla­
ski, którymi ją przy otwartej scenie nagradzano,
były objawem tego sukcesu jaki doskonała ar-

stystka tą rolą sobie u publiczności zdobyła.
P. Laskowski odśpiewał partję tenorową por.

Pinkertona i dobrze się stało, że jemu tę part,ją
pow’ierzono, bo z trzech operowych kreacji od­
śpiew’anych przez niego (książę w ,Rigoletto"
Jontek w’ ,,Tlałce) i obecna partja jego w ,,M.
Butterfly", ta rola wyszła u niego najlepiej.
Głosow’o doskonale wywiązał się ze sw’ego zada,­
nia jakkolwiek partja ta traktowana samemi

tylko parlandami dramatycznem!, nie zawiera
an.i jednej melodyjnej, łatw’o w ucho w’padającej
ąrji j. n. p . w Tosco lub Cyganerji. Tym razem

może p, Laskow’ski cieszyć się swoim sukce­
sem.

Konsul p. Bo]ki był odśpiewam’ ze szlachetn.
umiarem i dramatycznie w należytym tonie u-

trzymany. Doskonały ten artysta złożył po­
now’ny dow’ód swojej użytecznej wszechstron­
ności. gdy się zważy, że partja ta pisaną była
d!a barytona a nie dla głębokiego basu jakim
jest p. Bolko Groźnego Bonzę wyklinającego
zjadliwie za odst-ępstw’o nieszczęsną Butterfly
odśpiewał z pow/odzeniem p. Popiel. Swoim po­
tężnym ba-sęm grzmlał straszliwie, aż ciarki po
skórze przechodziły. Inne pomniejsze partję
również z powodzeniem w’ykonywane zostały;
pośrednik Góro jednak był za mało ruchli-wy, i za

mało komiczny. Jak już w’yżej zaznaczyłem, na

premjerze dyrygował tę operę sprawnie i z tem.

peramentem p. Lewicki, na drugim zaś przedsta­
wieniu dyr. Bojanow=ki, przez co wykonanie
pod niejednym względom, zwłaszcza na ekspre­
sji dużo zyskało. Na obu tych przedstaw’ieniach
sala była przepełniona. Ópara i operetka jak
widać z tego, ma u nas stale i zapew-nione po­
wodzenie ku w’ielkiemu niezadowoleniu niektó­
rych tutejszych rneńerów teatralnych. O tem

jednak pomówimy innym razem nrzy dobrej
okazji.

’ Z. G. UrbanyL
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Pierwsze często przed okolicznikami miejsca
(stawiamy;

Trzecie z czwartem między imionami szukaj:
Drugie z trzeciem rolę lub pobojowisko nazy­

(wamy —

A po całość - do wielkich cesarzy pukaj! z.

4.
Druga pierwsza lubi stroje,
Obce zaś jej trudy, znoje;
Trzecią pierwszą dobrze znają,
Ci, co nuty spozierają;
Czwarta trzecia się wymyka,
Kiedy krzywda nas spotyka;
Wszystko w wyspę się układa,
Którą Francuz zdała włada, K.

Rozwiązanie szarad z ostatniej niedzieli: nr.

I - Koronowo; nr. ii -- adwokat

Trafne rozwiązanie szarad nadesłali z Bydgo.
szczy: M. Rudowska, H. SerliżankaS. i Z. Ro­
manowskie, I. Januszewska, B. Szczechowski,
N. Biatasikówno, A . Gatysówna, M. Kretowicz,
B. Gierszewski, K. Świtaiska, K. Stryszykówua,
A. Gierszewska, J. Biaiaaikówna, C . Szczerbow­
ska L. Lożanka, W. Genzler, F’. Kurczewski,
I. Abramowicz. R. Klębowska, F, Jurkiewicz. M,
Ługowska, M. Bieńkowska. M, Tobolewska w’

Zwolińska, Ł Nowakowski, II. Gożdz ewicz, K.

Szumiński, Tt, Szatkowski, W . Przybylski. J,
Goździewicz, A. Gackowski, A. Krzem-

kowski, Z . Szumiński, M. Dąbrowski, E . Lipczyń-
Ski, Cz. Stemalski, J. Wachowiak, J . Szczerbiń-

ska, R. Stemaiska. E. Szatkowska. W. Wychow-
Ski, F. Fójza, L. Orkiszewski, S, Podwiński, Z.
Kowalski Z. Bilicka. Ł. Maciejewska, E. Weso­
łowski, L. i J. Orkiszewskie, K. Pastersk’ M,
Przybylska, W, Bilicka, J Leppertówna. J. Żmi­
grodzki, W. Maniewski. J . i F. Czerniak, J. Putz,
E. Świetlik, A. Matomowski, H. i S. Nowiccy,

; C. Zawadzka M. Raczkowski, L. Rościszewska,
R. Derueka, F. Nawrotówna. Z, Kwiecieniówna,
W. Bielawski, T. i M. Frydrycbówny. A. Knie-
cicka. A. Rakowski. M. Morzyńska, B. Kowalski,
P. Ryli, L. Urbanowska M. Kopczanka, J. Sta­
nek, A. Kirska, I. Wesołowski, B. Gerth, B. Szczu-

równa, F. Mocny, W. Stachowiakówna, G, Stan-

kówna, W. Erdmanówna, T. i B. Porzych, A. Ko­
czorowski, G. Erdman P, Krugerówna E. Niem-

; czewska, S. Madajówna, J. Karna, W. Winiarski,
"W. Zakrzewski, B. Madaj, R. Lipczyński, S. i Z,
Randerzewski, F . Porzych, A. Chmielecki, B . Kli-

i mek, A. Timler B. Bzdawski, A C.burczyk, K

Majdzińska, J, Stankówna, E . Dorlażanka, S .

Grochecki, H. Kirska M. Kopczanka. F Walko­
;-’ wiakówria, B. Kóztowiczówna, E . Btaszakówna,
y J. Sewerynowa, M Gilewska, P. i L. Krtigerćwny,

E, i G. Białkowscy, Z. Saganowska. W. Łatu-

skówna, J. Dojasówna, S, j W. Jurkówny, L. Ba­
j, naszakówna, S . Matejanka, H . Kulczyńska. H

Ratajczakówna, M . Ziółkówna, M. Wilczyńska
J, Płoszyńska. J. Pasternakówna. B . Pasternak,
P. Pakulski, M. Sergotówna. W. Mroczyńska, A.

Kiliński, Z Gummer. A Monetówna, J, Grzybow­
ska, M. Leciejewski K. i W. Drzymałowie, Z.

Markowicz St. Jesionowski, F. Grzonkówna, F.

; ł A. Ormińscy, L. i A. Ormińscy, P. Wiśniew­
a’ ski, W. Czajkowski, K Kość’szewski, C. Ra­

szewska. W. Kawalec. J . Grus B. Stranz J. Ko-

zierowska, J . Go,lba. E . Płoszański, H. Grządką,
Ł. Ploszczańska. K, Gottwaldówna. C . Ormiftska,
Z. Drzewiecka. M. D -zewiecka, 6. Takubowski

. M. i B. Rydlewscy, E. Szwacki, A Lissówna,
M. Morysonówna. B. Bieńkowski. F. M!ynar-

S czyk, Z. Jarocki, E. Paic’-er . W. Świtalsk1. 1 Ka.

szubowski, L. Światowiak E. Burzyński, K

Trzcińska, H, Jarocka, B. Jankowski, W. Ruks,
U. Ruks, W. Żalińska, J., J. i S. Owsiankowle,
A. Rynarzewska L. Kamyszek, Z. i M Nowako...
skie F. Andryan. T,. O’wsiankówna, Z. Jańoówna,

,- I, Podewska, W Sław’ński, K. Łukaszewicz, J.

i. Zaręba, T. i T, Świneccy. A Lewandowski M.
Deszkiewicz- . S. Wilczewska. Sohczyńgka T. Ma­
licki. F. i W. Kocikowskie, H. Grłąhk’wna.
B. K!uczyńska J. K!uczyński, J. Brocka. T,. Go-

łąbkówna, B. Nowacka M. Fe i tówna. W . Schoe-

nówna J i L, Brzyscy A. i E. Szumińscy, F, An.

drysówna, H Januszewski, Ł. MaPk’iwna. G Bo-

dziochówna, K . Piątkówna. B . Drzycimski, B .

Pietrewicz, F. Stanisławski, M. Podoiakówna,
M. Kępiński, M. Lucius, St. Zaremba A. S’ra,
rzanka, H Tmbs. Z. Pudkówna S. !w’eki, J. Sa­
kowska, K, Szum’ński R. Miłomirski, F. Maj­
chrowicz. B Nowakówna, F . Zamiar T,. Ziółkię-
wicz, I. Zwolankiewicz, M. i B. Kaźmierczak,

. M. i M. Tierling.

: Z prowincji: J. Smolińska - Morzewo, L. Só -

jbieszczyk - Białośliwie, W. Strzałkowski -

Rawice, J. Ziemniska - Budnik, M. Mirska.

I. Rawicka — Kościerzyna, W. Wyppichówna’
— Szelejewo L. Kośm?derówna, J. Grabarz J.

Burzyński, A. Kośmider - Wągrówiec, W. Rych-
lowski - Szubin. H Buczkowska — Jachcice,
E. Baczyński — Gniezno, H Przybylska —

Wrteśnia. H . Joachimowstki. B Brcheński -r-

SaSn., 8. dlsdzikcwski - Luzino, J. C’aślewiczo-
wa - NUlyehowa J. OrmiAski - Więzswno, A.
Grtitema’ her - Piecki T. Mtttbes - Owieczki,
M. Berlińska — Wąbrzeźno, W. Fzosecki - O-

slek, J. Pałąkówna - Rybnik, B. Horawski -

Rakoniewice, F, Poklękowska, J. Wesołowska —

Koronowo, P. KrzyZaniakówna — Kruszyn Kr.,
J. Samicki - Czeszewo, M. Cichowski - Kaczo­
ry, W. Jurkiewiczówna - Toruń. A. Marczyński
- Pawłówek, L Ogórkiewicz -, Witkowo M.
Sadzin - Trzemiętowo, T,, A. i S. Porzychowie,
A. Biechowska - Niwy, F. i S. Kowalczyk, t’

Jankowiak, W. Chojecka, A. Sarulewski, J. Ka­
mieniarz, U. Krymska, P. Słahik -- Solec Kuj.
K. Derikówna - Kapuścisko Wielkie, J. Jarzą­
bek - Szamocin P. Rosiński, A. Schreiberówt a
- Fordon, K. Radomska, E Dawid -,Naklo, L.

Coda, W. Iwaszek - Trzemeszno, F. Matuszew­
ska - Miłosław, B . Mantenka- Kębłowo Wiej­
ski - Świecie, S . Glich - Legbąd. W. Cieślewi-

czówna - Pakość, F. Wróblewski. J, Bieliński
- Wejherowo H, Na!ewajska - Graboszewo,
T. Nowakówna. B Czajkowski - Piechem, L.
Stobiński - Świecie, M Janiszewski - Naklo,
L. Weimann - W ysnka Osada,

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
1) Anna Smorzanka Bydgoszcz, ul. Podolska

nr. 20 . CK . May ,.W dżunglach Bengahf’).
2) Józef Jarzębek. Szamocin, pow. chodzieski.

(M. Brzeziński ,,Z dziedziny przyrody i przemy­
słu”).

3) Bolesław Gierszewski. Bydgoszcz, ul. Sta­
szica 5. (Wt. L . Anczyę ,,Przygody prawdziwe
żegla.rzy i podróży”) .

Rozkład lotów Polskiej Linji Lotniczej.
Ważny od dnia 1 stycznia 1926 r. aż do

odwołania.

Odlot z Warszawy do Gdańska 10.00,
przylot do Gdańska 13.00, — Samolot kur­
suje tylko w poniedziałki, środy i piątki.

Odlot z Warszawy do Lwowa 9.00, przy­
lot do Lwowa 12.00,

Odlot z Warszawy do Krakowa 8.45,
przylot do Krakowa 11.15.

Odlot z Krakowa do Wiednia 11130,
przylot clo Wiednia 14,30.

Odlot z Gdańska do Warszawy 10.00,
przylot do Warszawy 13.00. — Samolot kur-?

suje tylko we wtorki, czw’artki i soboty
Odlot ze Lwowa do Warszawy 9.00,

przylot do Warszawy 12.00 .

Odlot z Krakowa do Warszawy 12.30,
przylot do Warszawy 15.00.

Odlot z Wiednia do Krakowa 10.30,
przylot do Krakowa 13,30.

Uwaga: Komunikacja codzienna z wy­
jątkiem niedzieli. Komunikacja na prze­
strzeni Lwów - Kraków wstrzymana jest

j aż do odwołania.

Przed zjazdem szoferów w PoznaniiSr
W niedzielę, dnia 17 b. m. odbędzie się

zjazd przedstawicieli istniejących kół związ­
ków szoferów. Celem zjazdu ma być osta­
teczne uzgodnienie jednolitego związku za­
r/odowego dla szoferów w Rzeczypospolitej
Polskiej.

Oddawna myśl ta była poruszana, szcze­
gólnie Li-kie stanowisko stwierdzamy w byd­
goskim ,,Związku Szoferów", który już w

roku 1924 zwołał zjazd, jednakże nie osią­
gnięto pożądanego rezultatu, ale tnyśl zosta­
ła pochwycona i niejedne konferencje w mię­
dzyczasie dały dowód, że szoferzy zbliżają

,się do celu. Takie przynajmniej odnosi ęię
wrażenie na zew/nątrz.

Ostatnia konferencja w Katowicach :w

dniu 22 listopada 1925 r. odznaczała się tym
jednolitym dążeniem i w myśl ówczesnej
uchwały, zwołuje na 17 b. m. do Poznania

zjazd tamtejszy ,,Polski Związek Szoferów",

na który i bydgoscy szoferzy, zorganizowa­
ni przy Chrzęść, Zw. Zaw., się wybierają.

Należy stwierdzić, że bydgoski ,,Zwią­
zek Szoferów" jest najlepiej zorganizowany,
to też bezwątpienia wysuwa się przez swych
przedstawicieli na czoło.

Jeżeli się rozchodzi o ruch zawodowy;
to mamy nadzieję, że ruch organizacyjny)
w zawodzie szoferskim będzie mógł, o ile
zostanie uchwycony w ręce doświadczone,
orzynieść dla zawodu jak i ruchu t,amocho
dowego dodatnie usługi, ęj leży w interesie

naszego społeczeństwa, które tak często:
podnosi skargi na szoferów za ich ,,wybry-t
ki’". Na ostatniem zebraniu w Bydgoszczy’
stwierdzono, iż owe ,,wybryki" w 90 proc;:
pochodzą od szoferów njezorganizowanych;

Ze strony tutejszego Związku wyjeżdża­
ją na zjazd pp.: Dzbaóski, Regulski, sekr,
okr. Gołąbek i inni. D.k

Zamiana pożyczek niemieckich.
Rzesza Niemiecka przystępuje do kon­

wersji pożyczek Rzeszy i pożyczek uzna­
nych za pożyczki Rzeszy w markach zde-

waluowanych na marki złote. Do żądania
konwersji są uprawnieni tak obywatele
Rzeszy Niemieckiej jak obcokrajowcy.

Ustawa niemiecka odróżnia pożyczki z

przed 30 czerwca 1920 r. oraz pożyczki daty
późniejszej. Wnioski o zamianę pożyczek z

przed 30 czerwca 1930 r. na pożyczkę kon

wersyjną (i to tylko takie na razie) wierzy­
ciele mogą stawić jedynie za pośrednictwem
banków, kas oszczędnościowych i innych
bliżej określonych instytucji kredytowych,
uznanych jako ,,instytucje pośredniczące".

Uprawnienie takiej instytucji pośredniif
czącej otrzymały między innemi Bank Prze­
mysłowców Tow. Akc. w Poznaniu i Bank

Związku Spółek Zarobkowych T. A, w Po­
znaniu. Wnioski o zamianę pożyczek na po­
życzkę konwersyjną przyjmują między jni
nemi wyżej wymienione banki jak i wszyst­
kie ich oddziały, gdzie interesenci również

Arzymują potrzebnych informacji i formula

zy do zgłoszenia wniosków. 7

Termin zgłaszania wniosków został usła;
ony przez p. ministra finansów Rzeszy Nie­
mieckiej. na czas od 2 stycznia do 30 kwiet­
nia 1926 r,

Tendencją konstruktorów samolotowych jest, budować coraz mniejsze aparaty, ab}
(łaszczyzna tarcia dla powietrza była jak największą. W tym celu pomieszczeń e dla

pilota jest tego rodzą u że musi on w ni°m leżeć, co mu już nada,je zupełnie wygląd ptaka

Pierwsza_ linja telefoniczna na pociągach kursujących mi°dzy Berlinem a Hamburgiem
Na rycinie widzimy pasażera w pociągu, połączonego telefonicznie z odłegiem miastem

Jakie ceny płacić będ?iemy od
1. lutego na kolejach państwowych.

Nr. 128 ,,Dziennika Ustaw” zawiera bardzo,
szczegół)owe postanowienie Ministra Kolei w

sprawie zmiany taryfy osobowej i bagażowej pil­
skich kolei normalnotorowych, która to zmia­
na obowiązywać będzie od 1. lutego br.

W części drugiej postanowienia ustalono wy­
sokość cen biletów jak następuje;

Opłaty za przejazd pociągami osobowemi !ub
mieszanemi oblicza się: na odległość do 50 km
strefami po 5 kim. a ponad 100 kilometrów
— kilometrycznie, od 51 do 100 kilometrów -

strefami po 10 km., przyczem każda zaczęta
strefa liczy się za pełną strefę.

Najniższa cena biletu wynosi opatę, przypa­
dającą za 5 km.

Ceny biletów klasy IV zaokrągla się do naj.
bliższych pełnych parzystych groszy wzwyż, a

ceny biletów kl. III. na pociągi osobowe i mie­
szane do najbliższej liczby wzwyż, podzielonej
przez 4.

Ceny biletów na pociągi osobowe i mieszane
oblicza się według następujących opłat jednost­
kow’ych za kilometr:

W klasie IV. za kilometry od 1 do 200 po 3,38
gr.; za kilometry od 201 do 400 po 2,60 gr.;; doli­
czane do ceny biletu C.C6 zł,, przypadającej za

pierwsze 200 km.; za kilometry od 401 do 600

po 2 grosze doliczane do ceny biletu 1198 zl.,
przypadającej zo pierwsze 400 km ; za każdy dal­
szy kilometr po 1.33 gr., doliczane do ceny i "’,­
tu 15,98 z!. , przypadającej za pierwsze 600 km. A

W klasie III. za kilometry od 1 do 200 po 5 gr.;
za kilometry od 201 do 400 po 4 gr. doliczane do

ceny biletu 10 zl. przypadojącej za pierwsze 20(1
km.; za kilometry od 401 do 600 po 3 gr.. dolicza­
ne do ceny biletu 18 zl, przypadającej za pier­
wsze 400 km.; za każdy dalszy kilometr po 2

gr., doliczane do reny biletu 24 zl., przypadającej
za pierwsze 600 km.

W klasie II. ceny biletów aa lS raza a w kia.

się 1 - 2H razy wyższe, niż w klasie III.

Ceny biletów dodatkowych kl. III . na pociągi
pospieszne wynoszą czwartą częś odnośnych ceo

biletów na pociągi osobowe i mieszane za pełne
strefy po 100 km. przyczem. o ile cena biletu do.

datknw-ego klasy III wynosi liczbę niepodzielną
przez 20. to zaokrągla się ją wzwyż do liczby
pod zielne} przez 20.

Ceny biletów dodatkowych na pociągi pośpie­
sznekl.IIs?1iMrazy,aklasy1—21 ’/tra­
zy wyższe, niż kl. III .

Ceny biletów no pociągi pośpieszne otrzymu­
je się przez dodanie do cen biletów na pociągi
osobowe i mieszane cen biletów dodatkowych
na pociągi pośpieszne, przypadających za daną
strefę i klasę.

Ceny biletów na pociągi luksusowe (ekspreso.
we) otrzymuje się przez dodanie do cen bile­
tów na pociągi pośpieszne połowy tychże cen bi­
letów.

Ceny biletów dodatkowych na miejsca nutu r

rowane do siedzenia w wagonach osobowych
(miejscówki), bez względu na rodzaj pociągu i

odległość przejazdu, wynoszą w kl. III — 1.00

zh,wkl.TI - 150zl.iwklasieI—250zł.

Dopłaty za przejście do klasy wyższej, niż na

to zezwala w’ykupiony bilet uregulowano także
odmiennie od systemu obeenego.

Post,anowienie to zawiera w dalszym ciągu
szczegółow’e przepisy w kwestji opłat i w’arun­
ków uzyskania oraz używania kart szkolnych,
robotniczych, okresowych, zbiorow’ych wy’ciecz­
kowych, dla inwalidów wojennychJU-Ostatnie
przepisy odnoszą się do taryfy bagażówek

List do redakcji
Nieporządki w polskim banka w Gdańska.

Do

Szanownej Redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego’’
w Bydgoszczy.

W dniu 7. bm. odbyła się dawno już zapowie­
dziana licytacja pręymusawa całego urządzenia
bank ov ego Polskiego Banku Handlowego w

Gdańsku.
Mimo formalnej zapowiedzi o terminie licy­

tacji kierownictwo oddziału nie poczyniło naj­
mniejszych kroków, aby uchronić Bank w dniu

licytacji przed wszelkiemi niepotrzebnemi stra-

tami. W czasie licytacji dopiero zaczęto wyrzu­
cać książki i druki bankowe na ziemię - niektó­
re biurka zabrano przez kupujących razem z ma.

terjalami piśmienpemi, drukami itp. -- Wstyd
było wobec zdziwionych przedstawicieli handlu
i tanków w Gdańsku patrzeć na ten skandal cz.

ny nieporządek w Banku Nic przeto dziwnego,
iż odezwano się zewsząd, że ta licytacja przedsta­
wia ładny obraz niesłychanej lekkomyślności
i zunełnego marazmu kierownictwa Oddziału i
Banku wogóle.

Smutno zatem, iż dnia 8 bm. nie uważał Bank
za stosowne zapłacić zaległe za grudz,ień 1925

pobory nawet swoim woźnym i chłopcom oraz

posługaczee. O pracownikach pokrzywdzonych
trzeba już milczeć.

Na nieruchomości Oddziału w Gdańsku wcią­
gnięto od wrześnie 1925 r. celem zabezpieczenia
licznych pretensji około 180.009 guldenów gd.
hipotek’. Ładne przet-o widoki dla sanacji Pol­
skiego Banku Handlowego.

Oddział w Gdańsku zamknięty jest już od

1-go bm.

Pożąda,nem byłoby. ahv wybrany w grudniu
25 r. w Poznaniu komitet wierzycieli Polskiego
P,arku Handlowego za’ąl sie bliżej skargami na

Oddział Gdański i poc nmią! kierowników Od-

dz’a?u do odnowiedz’alności.

Prosząc uprzejmie o zajęcie się tą sprawą na

łamach Waszego pisma pozostaję
z poważaniem

S,



Str. IW.

Może Szanowna Redakcja przeniesie mnie z

reporterki do działu polit,ycznego, bo to i tak

tylko na tęgiem pyskowaniu i szkalowaniu po­
lega, a w tem to ja przecie jestem mocny i nie-

dam się żadnym endekom ani innym I,ewan- j
dowskim. Z takimi to najgorszy być miękkim s

w pysku. Mogę też chodzić na zgromadzenia po­
lityczne i hańbować enperowcom ile wlezie. By­
łem tylko gardło miał okowitą wysmarowane,
to niema balu bez skandalu jakiego jabym ó-

semkarzom nie narobi}.

Ino pierwej musi mi zejść spuch!izna z nosa,

bom go sobie odmroził i mam teraz klukę jak
trąbę jerychońską. Byłem z nią u pena doktora

Piórko, bom tak myślał, że z niego jest polity­
czny internista i jaką mocną płukankę mi zap!­
asę. A on tymczasem każę mi nos smarować i

ciepło go trzymać. A ja niewiem, jak to zrobić,
bo przecie nosa do kieszeni nie wsadzę ani in­
nego ogrzewania na niego nie wdzieję. Petem

ja się dopiero dowiedział, że pan Piórko dla­
tego jest pacjentom taki nieżyczl. vy, bo zdt?oł 1

mu koń, jego najlepszy i najwierniejszy przyja­
ciel. Pewnie pan Piórko postawi! fal’żywą diag­
nozę i korował go od tyłu, gdy fundamentalnym
punktem wszelkiego stworzenia jest gard,o z

przodu, a każda medycyna dla niego powinna
być na spirytusie robiona, bo inaczej niema nad

chorobą żadnej mocy.

Bardzo pochwalam, źe Szanowna Redakcja
zaczęła teraz zbierać na bezrobotnych, bo ja też

jestem umysłowo zredukowany i mam prawo
do tego, aby mnie raz społeczeństwo opatrzyło,
a nie cięgiem ino Pan Bóg, do którego mnie róż­
ne filantropy odsyłają.

Szczęście moje, że ja w Dzienniku nie awan­
sowa! na naczelnego redaktora, bo ja nie osełka

1 jaby nie wytrzyma,, gdyby politykiery tak so­
bie na mnie jęzory strzępili, jak na obecnym
redaktorze. Tylko tak bywa, że najlepsza kosa

do cna się zeszlajfuje, a osełka jest sobie dalej
osełką. Podobno panom Zacherliniarzom naj­
bardziej poszło o tę panią Rittel, co to była raj-
czyai najstarsza wiekiem i dlatego musia,a
przewodniczyć na posiedzeniu. Szkoda, że ende-

ki kobyły pana Piórka nie wybrały do Rady
Miejskiej, bo ta była jeszcza starsza i byłaby na

psotę chadekom prowadziła miejskie obrady.

Ce!em uniknięcia przerwy w odbic-

rze .jDz!enniKa", upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeraterów o bezzwłoczne

uregulowanie przed!płaty.

ł Walne zebranie Związku Cechów.
Wczorajsze walne zebranie Związku Ce­

chów zagaił p, Lewandowicz, fabrykant
miejscowy, witając przybyłych gości. P. Le­
wandowicz stwierdza -na wstępie, że Zwią­
zek Cechów istnieje i pracuje pomimo nie-
zatwierdzenia przez władze. Jedynie na

G. Śląsku został Związek Cechów zatwier­
dzony, ale to dzięki temu, źe na czele tej or­
ganizacji stoi człowiek poważny, który umie

się około sprawy zakrzątać. Następnie prze­
szedł p. Lewandowicz do omawiania sprawy
szkoły dokształcającej. Referat ten był sta­
rannie opracowany i zdradzał wiele dobrych
chęci mówcy ku naprawie istniejących nie­
domagać. z których za największe uważa

, Lewandowicz przyjmowanie do szkoły do-

ształcającej robotników narówni z właści-
wemi terminatorami, uprawianie ćwiczeń
wojskowych podczas łekcyj, słabe wyniki
nauki teoretyczne,j, niecelowy rozkład go­
dzin itd. W końcu poruszył mówca spór
o kompetencję uchwalenia statutu szkoły,
istniejący między Radą Miejską a Izbą Rze­
mieślniczą.

Dyskusja była bardzo ożywiona. Cały
szereg mówców krytykował to i owo w

szkole dokształcającej, a jedynie p. Hechliń-
ski wziął ją w obronę, przypisując, większość
niedomagać mistrzom rzemieślniczym. Na
wniosek p. Sosnowskiego oraz zarządu
uchwalono w konsekwencji upoważnić za­
rząd do poczynienia kroków w celu uzyska­
nia zmiany statutu szkoły w tym kierunku,
aby przymus uczęszczania do szkoły obo­
wiązywał tylko do 18 roku życia, lekcje roz­
poczynały się od godz. 5 po poł., uniewin­
nienie mistrza w razie lekkiej choroby ucz­
nia było wystarczające, wyjazd na montaż

był dostatecznym powodem opuszczenia łek-

cyj itcL

Następny referat dotyczył spraw Kasy
Chorych. Referentem był p. Pitak, prze­
mysłowiec. Poddawszy ostrej krytyce cały
ustrój Kas Chorych, poruszył on następnie
sprawę lokalnej Kasy Chorych, która gospo­
darzy pod psem. 1 tak: Za dwa posiedzenia
Zarządu i Rady K, Ch. pobrano nie mniej
jak 900 zł, zdefraudowano 3 800 zł i po­
mimo to występnego urzędnika nie ukarano,
tylko zatrzymano go nadal; wypłacono urzę­
dnikom bezprawnie 35 proc, dodatku komu­
nalnego, roztrwoniono majątek Kasy Cho­
rych przez zakup zupełnie zbędnych samo­
chodów (sprawę tę swego czasu szeroko

omawialiśmy — Dz. B .) i t. d.

Dyskusja nie szczędziła różnych epite­
tów pod adresem zarządu i rady Kasy Cho­
rych. Ostatecznie jednak żadnych uchwał
nie powzięto.

W końcu p. Fiedler wyraził swoje zdzi­
wienie, że obrady odbvły się tak poważnie
i zakończył swe przemówienie kilku agita-
cyjnemi zdaniami na rzecz zmiany Ordyna­
cji wyborczej, w duchu endeckim. ,,Nie mo­
że — mówi p. Fiedler — rządzić ten, co daje
do utrzymania państwa tylko pracę, a po­
winien rządzić ten, co daje tylko pieniądze",
dlatego należy zmienić ordynację, wyborczą
w ten sposób, żeby ci, co mają więcej pie­
niędzy, mieli i więcej głosów.

W przemówieniu końcowem podzięko­
wał p. Lewandowicz licznie zebranym za

przybycie, zapewniając, że Związek Cechów
istnieje, pracuje i to z pożytkiem dla cechów.
tOłda^ów aie hyłp)L,

Niedzic!a, dnia 17 stycznia 1925 r.

— Pcżar. W nocy z 14 na 15 bm. wybuchł po­
żar w stajni handlarza koni Stanisława Jurasia
w Szubinie. Pastwą płomieni pad!y dwa konie.

Budynki zdołano uratować. Jak zdołano stwier­
dzić zachodzi w tym wypadku zbrodnicze pod­
palenie. Policja jest już na trópie zbrodniarza

podpalacza.
— Król apaszów, którego wczoraj pierw’szy

raz wyświetlono w kinie Kristal, okazał się rze­
czywiście dramatem bardzo interesującym, tem­
bardziej że w głównej roii widzimy Albert niego.
Zamiast pojec.hać do Afryki na polowanie, dokąd
udał się on oficjalnie, zabłądził z młodą ame­
rykanką do Paryża, i tam przez pewien czas

prowadzi życie pełne przygód, w ciągu których
zostaje ,,królem apaszów"’. Poczem obowiązki
względem tronu zmusza,ją go do powrotu do Oj­
czyzny. Tak się kończy bardzo ładny film.

Nad program okrom Dziennika Pat!ie, i aktu­
alności, dwie komedje z królem humoru amery­
kańskiego Harold Lloydem.

- Zebranie protestacyjne. Dnia 17. stycznia
1926 r. o godz. 12. w południe odbędzie się na

sali hotelu Lengninga, nl. Długa zebranie prote­
stacyjne, Związku Absolwentów Szkół Wydzia­
łowych, ną którem to omawiane będą ’sprawy
jak: ważność istnienia Sz,kól Wydziałowych, o-

raz praw?a przysługujące Absolw?entom Szkół

Wydziałow?ych.

Ciągnienie Loterji Fantowej na rzecz Tygodnia
Policjanta Polskiego w Bydgoszczy.

Wygrane nadły na następujące numera: 6, 14
24. 37, 38, 43. 47, 63, 68, 87, 93, 94. 95, 93, 113 135,
136 137, 140, 153, 158. 163, 172, 178, 180. 182, 187,
200, 202. 205, 207, 208, 209, 212, 216, 227, 233, 238,
246t 248, 252 266, 276, 280, 283, 284. 286, 293, 302,
304, 326. 335. 336 . 348. 367, 369, 375. 378, 380, 381
383 386, 388, 395, 401, 503, 512, 530, 534, 538, 539,
540, 546, 547. 549, 552. 559, 560. 576, 578, 581. 592.

596, 597, 598.

Posiadacze wygranych numerów mogą się
zgłosić w sobotę, dnia 14. I. br. j w pon’edz?ałek,
dnia 18, I. br. pomiędzy godz. 11 a 12 i 4.30 a 6-tą
u p, Palejowskiego, w biurze hotelu pod Orłem

po! odbiór wygranych przedmiotów.

PODZIĘKOWA,NIE.
Z oka,zji uroczystości ,,Dziesięciolecia Policji"

obchodzonej w roku ubiegłym utworzony Komi­
tet Obywatelski ze starostą p. Niesiołowskim na

czele i burmistrzami miast: Koronowa, Solca

Kujaw?skiego i Fordonu oraz komisarzami obwo-
dowemi jako członkami, zebrał wśród obywatelu
powiała bydgoskiego podczas ,,Tygodnia Poli­
cjanta Polskiego" na. ufundowanie ,,Domu Poli­
cjanta" kwotę złotych 1.289 groszy 35 (jeden ty­
siąc dwieścieosiemdzicsiąi dziewięć złotych 35 gr.)
która to suma złożoną została w Komendzie Po­
wiatowej Policji Państwowej Bydgoszcz, gdzie
po uregulowaniu kosztów w sumie 30 złotych
przekazano odnośnemu Komitetowi w Warsza­
wie.

Zatem za tak hojne poparcie dążeń Policji
o uzyskanie własnego domu Komenda Powiato­
wa składa ze swej strony serdeczne podziękow?a­
nie całemu obywatelstwu powiatu bydgoskiego,
a przedewszystkiem panu Staroście i komisa­
rzom obwodowym pp. Dreasowi i Sikorskiemu.

Przymusiński,

Komendant Powiatowy P. P.

l sali sadowej,
W dniu wczorajszym na wokandzie sądowej

znajdowały się ii tylko spraw?y o kradzieże.

Sprawozdań ze w?szystkich spraw podaw?ać nie

będziemy, podamy natomiast sprawozdania z

dw?uch rozpraw, które zdaniem naszem mogę
cośkolwiek zaciekawić Sz. Czytelników naszych.

Młodociani złodzieje.
Bracia Walenty j Feliks Pasikowie w wteb.n

17 i 18 lat obaj pochodzący z Łodzi, wraz s ńie-

wyśledzonym dotychczas Józefem Jnnkowia-
kiem w Samoklęskach, pow. szubińskiego skradli
na szkodę Stanisława Nyki 15 tabliczek czeko­
lady, margarynę i bochenek chleba. Tej samej
nocy i w tej samej wsi wymienieni złodzieje
skradli Stanisławowi Wiatrowi 2 pary butów

i z cholewami, 2- obrączki ślubne, 2 srebrne zegar­
ki, torebkę damską w? której znajdowały się
dwie branzoletki, 1 parę trzewików i 25 złotych
gotówką.

Obu tych kradzieży bracia Pasikowie dokonali
za pomocą włamania, a jeden z nich mia! przy
sobie rewolwer co stwie,rdziła policja.

Sąd po- przemówieniu Prokuratora Bienieckie-

go skazał Walentego Pasika na 9 miesięcy w?ię­
zienia, a Feliksa Pasika na 7 miesięcy, zalicza­
jąc każdemu z nich po 1 miesiącu aresztu śled­
czego na poczet kary. Pasikowie w?yrok przyjęli.

Niepoprawny złodziej.
Otton Pfeifer z Sinowic, pow. Środa jest nie­

poprawnym złodziejem. Będąc z zawodu ko­
walem pracę swą porzucił, trudniąc się ,,zawo-
tłowo" kradzieżami. - By on karany za kradzież
i sprzeniewierzenie w roku 1921 przez Sąd Okrę­
gowy w Poznaniu 13 miesięcznym więzieniem i

wyrokami , tegoż sądu z roku 1923 za kradzieże:
raz 1 rokiem, a drugi raz 1 i pół rocznym cięż­
kim w?ięzieniem.

Po odsiedzeniu kary Pfeifer nie chciał pędzić
innego życia, a w?ziął się z pow?rotem do kradzie­
ży. I tak: we wrześniu 1925 we wsi Dąbrówka
pow. szubińskiego za. pomocą wybicia szyby do­
stał się do mieszkania gościnnego Feliksa Ja­
błońskiego i skradł na jego szkodę różną garde­
robę, bielizn§, p!aszcze, buty, cygara i kołdry.
Część tych rzecy Pfeiferowi odebrano, ?a na roz

prawie wczorajszej poda! on, że reszta znajduje
się w przechowaniu u niej. Nowaka, robotnika
w Żninie.

W kilka dni po dokonaniu kradzieży u Ja­
błońskiego, Pfeifer okradł swego dawniejszego
mistrza Karpia Wegnera w Turowie, zabierając
mu narzędzia kowalskie i dwa fartuchy skórza­
ne.

Do kradzieży u Jabłońskiego, Pfeifer przyznał
się. Wypierał się natomiast kradzieży u Wegne­
ra. Sąd jednak?że nie dał wiary wykrętnym ze­
znaniom Pfeifera i ska.zał go za obie kradzieże
na 2 lata i 3 miesiące zwykłego więzienia, zali­
czając mu na poczet kary dwa miesiące aresztu

śledczego, orzekając jednocześnie utratę praw
czci obywatelskich przez łat 5, Oskarżony Pfei­
fer zastrzegł sobie czas do najnysłu.

Rozprawom przewodniczy dyrektor Sądu
Okręgowego p. Celewicz. oskarżaj p.okurator
Bieniecki.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

1203a) Tesw, Robotników Polsko - Katolickich
, przy kościele św. Trójcy. Walne zebranie odbę­

dzie się w niedziele dnia 17. bm. o godz. 4.30 po?
południu w Domu Katolickim przy ul. Miedza 2,
O jaknajliczniejszy udział członków i gości prosi

Earząd.

1326 a). Walne zebranie kart?-??u Z, Z, P,
odbędzie się we w!orek, dnia 19 stycznia,
o godz. 6 po poł. w lokalu p. Mellera, Płac
Piastowski 2. Ze względu na bardzo ważne

sprawy, przybycie członków zarządów fi-

lijnych, jak mężów zaufania i wydziałów ro­
botniczych, konieczne. Zarząd.

1277 a). Tow, Młodzieży Polskiej ,,Pa-’­
tria" w Bydgoszczy, Zeb?ranie plenarne od­
będzie się w poniedziałek, dnia 18 b. m.

o godz. 7,30 wiecz. w sali p. Mellera, Płac
Piastowski. Ze względu na ważność spraw,
uprasza się o liczne przybycie. Zarząd,

1274 a). Tow. śpiewu ,,Szopen" Byd­
goszcz. Roczne walne zebranie odbędzie się
w niedzielę, dnia 17 b. m. o godz. 3 po pot
na małej sałce p, Kleiner!a, IV śluza, Upra­
sza się o przybycie wszystkich członków,
Delegacje bratnich kół śpiewaczych mile
widziane. Zarząd.

1358a) Baczność cl, którzy posiadają tnstrn-

menta muzyczne, a nie są zrzeszeni w orkiestrze,1
proszeni s?ą o p?rzybycie w niedzielę, dnia 17. 6 .

br. o godz. 4. popoł. do Resursy Kupieckiej. Sala

d,obrze ogrzana.
1271a) O. P, N, Sokół V. Dziś, o godz. 8 . wie­

czo-rem schadzka u p. Kaubego, 4, śluza. Bardzo
ważne sprawy. Komplet konieczny. Kierown,ik.

1283a) Członkom Koła Abs. Misjsk. Szkoły
Handlowe;; w Bydgoszczy przypomina się, że
schadzka koleżeńska odbędzie się w poniedziałek
dnia 18. stycznia br., o godz. 8 . w sali Harmonji
pćzy ui. Marcinkowskiego 1. Podczas schadzk?i

będzie urzędował skarbnik, wobec czego up?rasza
Się? członków o uregulowanie zaległych skadek

miesięcznyc,h.
1328a) Baczność, Cech Obuwniczy. W ponie­

działek, dnła IS. bm. o gc-dz. 7. wiecz. na sali

p. Mellera Plac Piastowski 2 odbędzie się ro­
czne walne zebranie. Udział wszystkich pp. kole­
gów obowiązkowy. Uregulowanie składek kasy

^pogrzebowe} konieczne, Zarząd.

Nr. 11

1342a) Klnh Mandolinistów D. D. C, na Okolu,
Zebranie miesięczne odbędzie się dziś w sobotę

o godz. 7.30 w lokalu p. Kozłowskiego ,,Złoty Róg’”
Z powodu 1 bardzo ?ważnych spraw przybycia!
wszystkich członków konieczne. Prezes.

Tow. Gosnn. Sokół Bydgoszcz V. Około Wil­
czak. W niedzielę, dnia 17. bm. o godz. 12, odbę­
dzie się w ogrodzie p. Kaubego 4 śluza wspólna(
fctografja. Wobec tego, uprasza się wszystkich
członków oraz poszczególne oddziały jak oddział

orkiestry, kolarzy i piłki nożnej o punktualną
stawienie się. O liczny udzioł prosi Zarząd.

U23a) Tow. śpiewu nKalkan. Walne roczne ze­
branie odbędzie się dnia 18. bm. o godz. 730 ’wie­
czorem w Ognisku, ul. Jagiellońska. Wszyst­
kich członków tak czynnych, jak nieczynnych
uprasza się o liczne przybycie. Goście, oraz sym,
patycy towarzystwa mile widziani.

Tcw. Krajo?znawcze. Posiedzenie zarządu od­
będzie się w pon,iedziałek, dnia 18 bm. o godz. ft
wieczorem w gimnazjum im. Kopernika.

1140a) Tow. Malarzy, Lakierników i Siiychsfc
rzy, Zebranie odbędzie się dnia 16 bm,. o goda
7-mej wieczorem na sali p. Jaśniewskiej przy
ul. Poznańskiej nr. 20. O liczny udział prosi

Zarządfc
1265a) Baczność Bielawy! Wal?ne zebrania

T. C. L . na. Bielawach odbędzie się w niedzielą
zaraz po sumie w szkole przy ul. Poniato?wskie­
go. Uprasza się o liczne przybycie członków?
oraz rodziców,, których dzieci z bibljoteki T. C. Ii
na Bielawkach korzystają,

1203a) Zebranie Tow. Pclek 14 P, St. filji dra.

giej odbędzie się w niedzielę, dnia 17 stycznia
br. na sali p. Kleinerta (Około) o godz. 4-tej pa­
po!.. O jaknajliczniejsze przybycie prosi

Zarząd. A

1142a) Baczność Tow. oSwiatowe ,,Lech"
Obchód 5-letniej rocznicy w niedzielę, dnia 24-go
bm. w Starej Bydgoszczy. Msza św. na intencję
Tow. odbędzie się tego samego dnia o godz,
12.30 w kościele Klarysek. Zarząd.

Stowarzyszenie (Oficerów) Emerytów Wojskom
wych. Uprasza się członków o przybycie do ?e-1

kretarjatu (ul. Śniadeckich 5 a w godz. od 4-ój
po pół.’( celem otrzymania lcgj?^?macji członkowi
skich, a także wpłacenie kwa! talnych składek!

członkowskich, ,,, Sekretarjat
Te w. Powstańców i Wojaków nMaoierzM Bydt

? goszcz. Roczne walne zebranie odbędzie się
poniedziałek, dnia 18. bm., o godz. 6 .30 punktu-!
alnie na sali p. Baeckera, ul. Św. Trójcy. Obeo
ność wszystkich członków konieczna. Zebranią
zarządu o godz, 5.30 w tym samym lokalu.

1142a) Sakćł Bydgoszcz HI. Szwederowo. Roi

czne walne zebranie gniazda odbędzie się w nie(
dzielę, dnia 17. bm. o godz. 4. popol. w lokalu

p. Jamatha, ul. Jana Kazimierza 5. Członkowie,
zalegający ponad 3 miesiące z opłatami, nie mają;
prawa glosowania. Zebranie zarządu w piątek^
dnia 15. bm. o godz. 6, wiecz. u druha Hinzegog
zebranie komisji rew?izyjnej tamże o godz. 6.30
wieczorem. Zarząd.

1066a) Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz Jachcice

Roczne walne zebra,nie odbędzie się w niedzielą
dnia 17. bm. o godz. 3. popoł. w loka,lu p, Waleń,
ciaka. Zebranie zarządu odbędzie się o godz. S

popoł tamże. Z por.?odu bardzo ważnych sprawy
komplet pożądany. Zarząd.

lis?a’! Tow. Uczniów? Handlo?wych. W nio-

dzielę, dnia 17 bm. odbędzie się wycieczka do

Oplawca. Zbiórka o godz. 2-giej przy placu Piał
stowskim. Sarząd. ,

-

Zebrasia Chrzęść. Zw, Zawałowych. ’

Walne zebranie ftljl S!emieczek, w niedzielę,
dnia 17, bm. popoł. o godz, 4. w lokalu p. Fin?
chana w Jasińcu. .

Walne zebranie filji w Zimnych Wodach
w niedzielę dnia 17. bm. o godz. 3. popoł. w lo­
kalu p Rherbartha

U?la) Walne zebranie ftljl robotniczej ZZ.P,
odbędzie się w niedzielę, dnia 17. bm. o godz,
3. popoł. w lokalu p. Mellera, Plac Piastowski
nr. 2, na które zaprasza Zarząd.
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- Bydgmzczi
Telefon 738, Gdańsku IM,



Niedziela, dnia 17 stycznia 1925 r.
Nr. 18.

Stan rysaku pracy z dfeia 15 siyczaia
1926 reku,

, w Państwowy Urzędzie Pośrednictwa

Pracy w - Bydgoszczy.

Przybliżona ogólna liczba bez­
robotnych w pow. bydgoskim 4 400

Przybliżona’ ogólna liczba bez­
robotnych m, Bydgoszczy 3 800

Ogólna liczba bezrobotnych za-

rejestr. w P. U. P. P. 3 941

Ogólna liczba bezrobotnych za-

rejstr. w P. U . P. P. Bydgoszczan 3 268
Od 1 do 15. I . 26 zarejestrowa­

ło się Bydgoszczan 3 361
Od 1 do 15. I . 26 zapośrednicz. 54
Z zasiłku z Funduszu Bezro­

bocia czerpie obecnie 1 816
Z zasiłku z Funduszu Bezro­

bocia czerpie obec. (Bydgoszczan) 1 477

Uprawn. do zasiłku z Fundu­
szu Bezr. jest ogółem 2 356

Unrawn. do zasiłku z Fundu­
szu Bezr. jest (Bydgoszczan) 1 994

Liczba zarejstrowanych kobiet

,wynosi 812
Liczba kobiet pobier. zasiłek 460

,— Sekretarjat ZwiąsKu Bezrsfeefaych
na miasto Bydgoszcz znajduje się od po
niedziałku 18 im. u Patzera/ św. Trój­
cy 8-9, telefon 280 i urzęduje w godzinach
od10przedpoł.do3popot

Zarazem daje się do wiado-mości

wszystkim bezrobotnym, że ani w daw­
niejszym. sekretarjaćie ul. Reja 7, jak rów
nież i w ubikacjach ,,Wieikopolanki"
przy placu Teatralnym więcej urzędo­
wać się nie będzie.

ś - ’

Post adresem Tow. w Fozaanlu.

Pea Gomółka z Książca, wysiał do firmy
J’nrt" w Poznaniu, list treści następującej:

Otrzymane od Panów pismo nie jest mi zro­
zumiale, albowiem jest w języku obcym, prawdo­
podobnie w języku niemieckim.

Niemieckiego pisma czytać nie umiem, i nie

j^zumiem, na tłumaczenie niemam zbędnego
gros.za.

Jestem Polakiem, władam językiem polsk,im,
aamieszkuję we własnej Ojczyźnie Bw Polsce."

więc proszę o pismo w języku ojczystym, tj. w

polskim.

Po!taży użytkowania gazu.
Od kilku już miesięcy gazownia nasza, wzo­

rem stolicy oraz innych wielkich miast, prowa­
dzi we czw-artki w sklepie swym, znajdującym
się przy ul. Jagiellońskiej, obok teatru, w go­
dzinach wieczorowych pokazy dla publiczności
szerszej o racjonalnem użytkowaniu gazu świe­
tlnego w gospodarstwie domowem. Jakkolwiek

gazownia w słusznem zgoła zrozumieniu inte­
resu w-łasnego prowadzi tę akcję, o tyle (na ra­
zie przynajmniej) bezinteresownie, iż nikt tu z

gości nie ponosi kosztów, a s!ucha prelekcyj
czwartkowych i ogląda pokazy, a nawet i pró­
buje produktów i potraw przygotowanych na

gazie, a wszystko to całkiem bezpłatnie, to je­
dnali frekwencja bywa dziwnie mała. Są.dzę, że

w-iną tu może być, obok bierności naszego spo­
łeczeństwa, również i niedostateczna reklama

tych pokazów. Jako niezainteresowany w tej
sprawie, stwierdzana, że pokazy te. mają wielkie
znaczenie praktyczne i winny się cieszyć o wiele
w-iększem powodzeniem, gdyż na to zasługuje.
Niew-ą.tpliwie, każdy, kto się o tem osobiście

przekona, potwierdzi-me zdanie.

Gaz, świetlnym zwany, a otrzymywany drogą
suchej destylacji węgla kamiennego, używany
jest od lat już setki, najpierw w Anglji, a na

stępnie rozpowszechnił się iw innych krajach.
Po-nieważ obok tego gazu otrzymuje się mnó­

stwo innych produktów ubocznych, służących ja­
ko materjał do otrzymyw-ania lekarstw, barwni­

ków, materjałów drogeryjnych, impregnacyj­
nych, wybuchowych, użyźniających, czyszczą­
cych, rozpuszczalników i wielu innych, — ga­
zownie przeto służą -ny pierwszym rzędzie do roz­
woju przemysłu, chemicznego w danym kraju. To
też cały zachód Europy obfituje w te instytu­
cje. Wszak, oprócz prz,emysłu chemicznego, i (}­
.brona chemiczna kraju każdego na wypadek
wojny zależy całkow-icie od posiadania w dosta­
tecznej ilości tych właśnie produktów ubocznych
suchej destylacji. Niestety, Po!ska posiada za­
ledw-ie około stu gazowni, gdy w stosunku do

sw-ego obszaru i zaludnienia, winna ich po­
siadać 20 razy więćej,.. Nic też dziwnego, że

sprowadzamy materjał do przemysłu chemicz­
nego via Gdańsk od naszych konkurencyjnych są
siadów z zachodu. Niewiele też jest w tem prze­
sady, gdy Niemej- mierzą kulturę danego kraju
w-edług ilości zużywanego gazu na jednostkę lu­
dności, a która, to ilość , u nas, niestety, wypada
śmiesznie mała, i to nawet tu, na zachodnich

połaciach kraju naszego stanowczo jeszcze nie­
dostateczną..

im wcześniej otrzą,śniemy się z tego zanie­
dbania, tem. d!a nas lepie’. Dziś jednak należy
nasi zapoznać się z zasadami 3 oszczędnościowe­
go użytkowania gazu dła własnej korzyści i wy-

gody. Gazownia bowiem, iak dobry -kupiec, lub

przemysłowiec, dbający o zadowolenie swej kli­
enteli, wskazuje nam, jak się p.owinno ekono­
miczn:e korzystać z gazu, by nic Się z niegp n-ie

marnowało, a zarazem mieć zeń tanie a wygo,
dne paliwo. Zachęcając też’ do dalszej ekonorpicz-
nej konsumpcji, gazownia, od bież, stycznia oŁurś-

mraBwwrawaaw

ża cenę gazu o 2 gr. na metrze sześciennym. Jak

widzimy, postępow-anie gazowni jest godne u-

znania, mimo, że w danym razie ma ona, rzecz -

prosta, i własny interes na względzie. Jest to

w-ięc dobrze przemyślany zobopólny układ, ce­
lem zapewnienia wzaj,emnej korzyści.

, O,
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Rokowania hemOpwe z Sowietami

rozpoczstę się niebawem.

Warszawa, 16. 1. (Tel. wl.) Bawił= tu

przez dzień wczorajszy pomocnik 43zh
ęzerińa, kierownik działu spraw han­
dlowych w narkomindjele, Hanecki —

Fuerstenberg, upatrzony, na przewodni­
czącego delegacji sowieckiej do roko­
wań o traktat handlowy połśko-ro’syj-
ski. Hanecki zapewnił współpracow­
nika ,.Naszego Przeglądu", że układy o

traktat handlowy rozpoczną się nieba­
wem i podkreślił z naciskiem, iż od cza­
su wyjazdu Cziczerina z Warszawy nic
się nie zmieniło w stosunkach pols,ką;
sowieckich, które pozostają nadal przy­
jazne.

Wymiana wycofanych znaczków

stemplowych.
wartości 40 gr,, 50 gr. i l,— zł,, nastąpi

w kasach skarbowych od 15 stycznia do 15

lutego br. Celem wymiany zgłosić należy
do kasy skarbowej podanie (wolne od

stemplą) zawierające ilość, rodzaj oraz war­
tość załą"czonych do wymiany znaczków

stemplowych. Podania bez wspomnian;ych
danych, jak również podania przesłane pocz­
tą, nie będą uwzględniane, kasy skarbowe
bowiem będą dokonywały wy/niąny natych­
miast do rąk zgłaszającego się.

Dodatkowa opłata do wyrobów tytosiowych
z uwzglęlnienicm właściwego rabatu ma

6yć przez sprzedawców do 15 stycznia br.

wpłacana w P. K. O,.na rachunek Dy,rekcji
Monopolu Tytoniowego. Na ko,nto 30200 o

dokonanej wpłacie ma się donieść właśct-
wemuUrzędowi Akcyz i Monopolów, przed
kladając równocześnie poświadczenie zło­
żenia P, K, O. oraz egzemplarz zgłoszenia,

Zadana- taryfy opłat konsularnych.
Na podstawie rozporządzenia z dnia 10.

grudnia 1925 r. zmieniono od dnia 22 stycz­
nia 1926 na!eżytość za wystawienie pasz­
portu względnie za przedłużenie ważności

paszportu, która ’wynosić będzie na okres

ponad 6 miesięcy do 1 roku zł, 30, na okres

ponad 3 miesięcy dc 6 miesięcy zł. 20 i na

okres do 3 miesięcy zł. 15. Za paszporty
rodzinne konsulaty będą pobierać opłaty
od każdej wpisanej do paszportu osoby’ po­
nad lat 16.

W sprawie otrzymywania pozwoleń
na przywóz.,

Wobec licznych skarg importerów, że

nie otrzymują pozwoleń na przywóz p:omi­
mo wpłacenia wskazanych Im opłat ińaift-

puiacyjnych, Ministerstwo Przemysłu j Han­
dlu wyjaśniło, że o dokonanej wpłacie ’za­
wiadomić należy równocześnie Wydział
Obrotu Towarowego Ministerst,wa Prze­
mysłu i Handlu !ub też Centralną Komisję
Przywozu, poczem dopiero firma otrzymać

może niezw-łocznie żądane pozwolenie
Wraz z pokwitowaniesą opłacenia kosztąyz
manipulacyjnych należy przesyłać do wy­
mienionych instytncyj t. z . ,,żółte zawiado­
mienia".

Świadectwa przemysłowe dla ’

agentów śn-

stytucjś kredytu krótko - terminowego
na rok 1926,

f -

... ,
-

"

Ministerstwo Skarbu przedłużyło na rok

podatkowy 1926 ważność okólnika, na mocy
którego agentury instytucji krótkotermino­
wych mimo, że prowadzą samodzielnie
wszelkie operacje bankowe, mogą wykupić
II kategorię patentów, a to ze względu na

to, że agentury te są zupełnie zależnć od

swych- oddziałów macierzystych i spełniają
jedynie funkcje pomocnicze.

Należytość za pośrednictwa urzędów pocz­
towych przy oclenia paczek.

;i
Za pośrednictwo ocleniu paczek między­

n,arodowego obrotu wagi do 10 klg. pobiera­
ją urzędy pocztowe należytość w kwocie 50

gr. Jeżeli jednak, z jakiegokolwiek powodu
paczki nie doręczono za pierwszym razem,
wó”wczas przy powtórnem doręczeniu po­
biera się za to dodatkowo przepisaną nale­
żytość taryfową, Jeżeli paczka poddańa
jest ponownej rewizji celnej (super rewizji},
wówczas za pośrednictwem przy cleniu nie

pobiera się poraz drugi ’nsłeżytoścr bez-

względu na fakt, czy u,rząd celny reklamację
adresata uwzględnił czy

’ tek - załatwił odmo­
wnie.

ańłjona bezrobotnych-w -Nśemc?ęsh.
Położenie na ..rynku pracy pogorszyło się

z początkiem miesiąca, Tempo bezrobocia
wzrasta bardzo Szybko i urzędy pośre­
dnictwa pracy notują coraz więcej zgłasza,­
jących się. Liczba - pobierających . zasiłki

państwowe osiągnęła obecnie: blisko

mil’, czyli podniosła :’się w przeciągu- dw.óch
ostatnich tygodni prawie o 50 proc.

Ujemny bflans handlowy Niemiec.

Wartość eksportu niemieckiego w listo­
padzie 1925 r. wynosiła 856,5 milj, mk, nie­
mieckich, zaś wartość importu w tym sa­
mym czasie wynosiła 791,8 milj, mk. nie­
mieckich. Za okres pierwszych jedenastu
miesięcy, roku ubiegłego cyfry handlu zagra­
nicznego Niemiec przedstawiały się nastę­
pująco: Wartość importu wynosiła 11 692
milj. reichsmk,, podczas gdy eksport przed­
stawiał wartość 7 998 milj. reichsmk,
ł

: St-opą dyskontowa w Niemczech. "

Dyrekcja Banku Rzeszy niemieckiej p-
chwaiiła obniżenie stopy dyskontowej z;9
na 8 I stopy lombardowej z 11 na 10 proc.
Stopa dyskontowa pozostawała od lutego
1925 r., a więc przez cały rok na tym sa-

mym poziomie,

Wiwiteiaiosa s fforaasafa.

Walne zebrania Tow, Restauratorów w Toru­
niu odbyło się w środę, dnia 13 bm. popoł, ńa

wielkiej sali Strzelnicy, przy ui. Przedzanjcze.
Zebranie zagaił zasłużony prezes Torv. p, Pęfcałą
wzywając równocześnie zebranych do uczcaenih

zmarłych w ostatnim roku członków przez po­
wstanie. ’’

Po przeczytaniu porządku obrad i protokó­
łów z ostatniego walnego i miesięcznego zebra­
nia rozpoczęto pe;;amprzód zwykłe miesi^jziie
zebranie. :j

Naśamprzód przeczytał p. prezes komunikaty
zarządu centrałn., tyczące’się-l) sprawy pocŁtfcń
obrotowego, 2) podziału miejscowości na 1-aąfeŚ,
3) opłat patentowych ’od wyszynku piwa, wir!

i miodu, 4) dodatków komunalnych od patentów
akcyzowych, 5) rezolucji w sprawie redt(ke|i

konćesyj, 6) opłaty patentu w stosunku do iłośęi
pracowników, 7) sprzedaży napojów alkoholo­
wych bez koncesji, 8) odbieranie konćesyj po
śmierci koncesjonarjuszy i kilka pomniejszych
komunikatów,

Ponieważ dyskusja nad komunikatami tyła
krótka, prezes zamknął miesięczne zebrańie

zwracając się do kol. Górskiego,’now-ego. radne/

go, by pomny -swych obowiązków wobec stowa­
rzyszenia zastąpił j,e nałożycie w Radzie Miej­
skiej, poczein zarządził 10 min. przerw-ę, w ec’u

porozumienia się co do przyszłych kandydatów
do zarządu.

Po przerwie zagaja p. prezes i s ;;;nę waln-i

zebranie, witając serdecznymi s}owy wszystkich

obecnych. Omawiając całokształt działalności

towarzystwa w uh. roku, - przypomina p. l’ę­
kała zebranym często zebrania miesięczne i za­
rządu, które wyraźnie wykazały tym, którzy za­
wsze uczęszczali na zebrania, jak trudna była
praca zarządu, jakie musiał ,zwalczać trudności,,;
by postawić towarzystwo na tej wyżynie, jaka(
jemu należy się z racji wysokich obowiązków1
i świadczeń obywatelskich. ,,Rzeczą jasną jest",
— mówił p. prezes — ,,że nie krzykliwa, lśezj’
cicha i mrówcza, praca wszystkich członków

zarządu dokonała tego dzieła, jakie przedsta­
wić ma zarząd dzisiaj w swem sprawozdaniu,
Otóż jak wynika z tych sprawozdań kolejnych(
sekretarza p. Dalarzyńskiego i skarbnika p. Go-’

śłińskiego, zarząd faktycznie dokonał ogromnego;
dzieła, stwarzając przy obrocie około 5-cio tysię­
cznym fund’usz rezerwy; w sumie 1.289,,75 z,ł. i

specjalny fundusz pogrzebowy. Zebrań zw’ykłych
w niespełna 2 kwart,ałach odbyło się 10, w tem 1
walne i 3 nadzwyczajne. Zebrań zarządu odbyło
się 15.

Mimo protestów zebrani jednomyślnie uchwa­
lają. pozostawić zarząd w stry,m składzie z jna-
łemi tylko ?mianami. A więc na prezesa wybra­
no ponownie p. Pękalę, na wiceprezesa p. Woj­
daka, na sekretarza p, Urbaniaka, na skarbńiifa,
pi Gośłińskiego, zast sekr: został p. Freitag, zast,
ska,rbnika p. Janicki Ławnikami wybrani zo­
stali pp. Moelke, Solarski, Henzel i Hoffmann
rewizorami kasy pp. Daiarzyński, Gri?ewowski i
Kozłowski. Uchwały co do wszystkie!! członk’ów,
zarz_ądu zapadły jednoglośnis.

Z ostatniej chwili.

Tajemnicze zajścia w Kists:zyn?n.
Berlin,, 15. 1. (PAT) ,,Berliner Tage- -

blatt" ogłasza dziś wiadomość o tajem­
niczych zajścich, rozgrywają,cych się w

Kostrzyniu i okolicy. Jak wiadomo, w

r. 1923 w Kistrzyniu był już planowany
zamach czarnej Reichswehry, który je­
dnak został stłumiony. Jak podaje
dziennik, policja nie może udzielić bliż­
szych wyjaśnień o przygotowaniach do
zamachu.

W Rumunji zawieszono 38 generałów z po­
wodu sympatyj dla ks, Karal-a .

Londyn, 15. 1 . PAT, ,,Moming Post"

ogłasza telegram, otrzymany z nad granicy
bułgarskiej, o manifestacajch, jakie się od­
bywają w Rumunji na rzecz ks, Karola. Ta
sama wiadomość głosi, że w związku z wy­
stąpieniem armji, rząd zawiesił w urzędowa^
niu 38 generałów.

Czyżby węgierski Linde?

Budapeszt, 15. 1 . PAT. ,,Pester Lloyd"
podaje, że w związku z aferą fałszerzy baąk-y
r,otów przesłuchano wczoraj generalnego
dyrektora pocztowej kasy oszczędności i z,a-’
razem prezesa związku stowarzyszeń spo­
łecznych Gabrjela Barosa, Badania, które,
prowadzone będą w dniu dzisiejszym, mają-
wykazać rolę Barosa w aferze fałszerskiej.
Wśród osób, które mają by przesłuchane
w związku ze sprawą fałszerzy znajduje się
chory obecnie Gembes. Dzienniki opozy­
cyjne zarzucają Gembesowij że wiedząc o)
zamierzonem fałszerstwie, wydelegował ze

swego stronnictwa ludzi, by byli pomocni-
księciu Windischgraetzowi,

Budapeszt, 15. 1 . PAT. Minister hacdltf

zarządził przeprowadzenie dochodzeń w.

pocztowej kasie oszczędności z powodu nie­
prawidłowego wypłacenia przez nią kredy­
tów, Na okres trwania dochodzeń dyrektoę
pocztowej kasy oszczędnościowej Barroj)
otrzymał urlop.

Stany ZJeftaocwno a Liga N’ar-odó’w.

Geaewa? 15. 1 . (PAT). Rz^d Stanów-
Zjedn. zawiadomił sekretarjat Ligi Naro
dów, że gotów jest przesłać mu tekst
wszystkich traktatów, wzg-lędnie ukła­
dów międzynarodowych, zaw’artych
przez Stany Źjedn. z zastrzeżeniem, że

Liga Narodów będzie mogła je ogłosić,
nie rejestrując ich formalnie

Ogólne zebranie Towarzystwa Obywateli Ru.
pienicy i przedmieścia Kujawskiego odbędzie się
w niedzielę, dnia 17. bm. o godz. 4 . popoŁ pun­
ktualnie w nowej szkole w Rupierńcy przy ut

Glinki 54, na które obywateli uprzejmie eię za­
prasza. Na porządku dziennym bardzo wa,żne
sprawjr. Komitet Organizacyjny,

Bank Polski płaci w dniu 16 stycznia za:

dolary amery’kańskie 7,4.8
funty szterlingów 34,89
franki szwajcarskie 438,65
franki francuskie 26,75
guldeny gdańskie 138,45
marki niemieckie ’

170,88
korony czeskie 21,18

Dolar w Warszawie.

Warszawa, 16. 1. (Tel, wł.) . Dolar 7.20.
NieurzędowO dochodził do 7,60 przy ma^
łym pokupie.

6’EŁDA ZBOŻOWA.

; Poznań dnia 15. l, 1926 r.

loco Poznań za 103 kg. (2 centnary) w ładdńkaća

wagonowych.

Cena za 100 kg. od z?.-do z!

Zvto .... ... ...... 1800-19/0
Je zmień br w rnv ........ 22,00-24,00
Jęczmień zwvkły ........................ 20,00—21,OJ
Mą ażytnia 65(70wł. worki . . . . 3200-33,0
Maka ży ni’i 70°/° z workami . . . . 80 50-31 .50
Maka pszenna 65o/s wł, worka . . 51,00-54 00

Ospa żytnia .............................................................................. 15,25-16,25

Ospa pszenna .......... 17.50—18,50
Pszenica ............. 32 00-34 .01
Owies ... . .... .... 20,00—21 .00
Ziem. jad. ............

-

Ł’ bin niebieski . °.................. .

-

GrochVic:oria....e . . . . . 86,00-40.00
Ziemniaki fabryczne .......

—

— Z targu, Na targu dzisiejszym znów
panowały pustki. Płacono za funt masła
1.80—1.99 zł, mendel jaj 3.00 zł, funt gęsi
1,00-1.20, zające 6 zł sztuka. -Warzywa

,bez janiąny. t
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łDr. J’florfawa o^!iias sfóo

Ginskolog-operator ! połoinlk iS9S

ordynuje od 3—5 po południu
u!. Zduny 1 (róg Pomorskiej). Telefon 658.

z".

Sr. Stefan!a KoScimkowa
Specjalistka chorób dzieci (897
ordynuje od 3—5 po południu.

Pan JIM SrtrSłsr
jest z dniem dzis:ejszvm
ze swej oosa iy zwsl-
aóny. Bydaoszcz dnia
13- stycznia 192 i r. Job.
H5 Ftiek , budownictwu
Bydgoszcz, Sw. Trócy
nr 26 11252

nl. Zdany 1 (róg Pomorskiej.) Telefon 658

,,MaściąBiuro
Rewizyjne
dyplomowany rer. oec. Kazimlarz Ooblejfcwski
rewizor i ekspert ksiąg, Pomorska M. Tel 1039

Bilanse, rewizje, prowadzenie ksiąg
handlowych, sprawy podatkowe itp. 1136

Adam ilołs^li

wrknnu:e (9512

pierwszorzędnie garderób?!
damską i męką

oodłuy; miary i najnowszych żurnall.

Obfity wy b Sr matsrjałów na ’skłssdsis.

BYDGOSZCZ,-Pomorska 13 (rog Śniadeckich)

Kilka dobrych ma

łó używanych 739

prnif

Harasnjł
sprzeda tanio z gwa
rancję.

tamiBfFfeW,

; Fabryka pianin
Bydgoszcz,

u!. Śniadeckich Ś6
Te!. 883 i SIS

Pi!ja; Grudziądz,
ulica Gro!s!a nr. 4-

Tej. 228 .

CtfnMM?jsułem

adn)fsbMfoai

ENCSUtS n?. ,SMfes^ieJ JfeSS CsmJó J’casirfcftieJ)
tfeSe/esra

Sr. JS. Jamnwsbi

1268)
V.

odeffs-W%ss;L
7
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Byilsssrsg
Bazowń miejska

poleca:
— BajBswsisj koiishaktji

Plecaki - - iia pieczeaia mi?sa i ci.ast.
BcsicsffiSsOT - ---------------- (!a prawania.

-------------------- tapie!owe.
- - da ogrzewania pokoi.

j, flekarzy, !aboratońom,
ma 1 przem^sła. fryzjerów.

S^otShbSSsS - - da oświetlenia gazowego.

Informacji udzielają:
Biura sprzedaży Gazowni:

Jagiellońska 33 43. Tel. 630 i 631.

u!. Jagiellońska 14 Te!. 784.

Oraz fo najtańsze źródło światła, ciepła i siły!
Oraz ia czystość! oszczędność! wygada!
Oraz nie wy;warza dyma! pspiołnł sadzy!

Oświetlenie gazowe
jest bezwarunkowo najtańsze!

eSrasslrarczra

wszelkich przybBrów gazowych.
ws?8sorawje

instalacje .

te

taks, smołę, amaaiak, tanze!,
pa bardzo przysi?paycb cenach

fFafOsSwssji gF/es?f
i337i a isa/OE?iłrafisejłi.

Wykenu’a wszelkie
stu’nie 2elaznes wier­
cono, kopana oaz

%sze!kle reperasfe stu­
dni i wodcciągfiw w

eurzPlniaeh, mleczar­
niach i na dużych fol­
warkach Swój ,-o -WSFJO.

Przedsiebbrsłwo słtasi
Józef Kozłowski.

Aleje Mlek ew’cza 13.
Byd oszcz. (16,’

I=

_ (F. 3. JlftcioiMsrgsss%om |

| podajamy do wiadomości, iż począwszy 2

1 od poniedziałku, dnia 18 stycznia wyda- |

| wać będziemy ^rzsstę )!cwane akcje,
| po odbiór których prosimy się zgłosić s

| w biurze naśzem przy ul. Poznańskiej 30

g w godzinach urzędowych 9—13 i 15—18.

| J’.-Jf. |
I WJ g
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?Kreski

Fi. flawofy!a I 91. OU

Gdaftska 153

’irocounia krauiecka

wykonują (goi
ubrania męskie, woj­
skowe i urzędnicze.

Ceny przystępne!

Piece -

" Tanio ial nlgdsig,
przelana! M Ba z własnej mit
Płaszcze zamszowe od .... ąa zł.

,, sukienne......37,,
,, fiauszswe....................... 30 ,,

Pluszowe w najlep. gatun. bekiesze tanio.
Jaczkikramer.........70zł
Płaszcze męskie począw. od . . 10 zł.
Ubrania męskie i chłapiące
Kapelusze damskie aksamitne . . io zł.

m. n filcowe . , 4,,
Sukienki, bluzeczki, snddni ’-,fe:,. cz pkl

mąskie i chłopięce. (27485
poleca tanio

k,

Leosi Dorei?ńskl

ul. Jezuicka 1 (rgg u?. Długiej).

Polecamy na sezon obecny
Podkowy _ haceSe,
piece i rury do pfscy

,
- SsfKWWf_

Wszelkie sprzęty kuchenne w wielldm wyborze

Fa. Jollosz Musolif
Towarzystwo z ograniczoną poręką.
SBsiesd! ss3aass:Hi.

Specjalny oddz. sprzętów kuchennych ul Gdańska 8.

Telefon nr. 25. (30303 Telefon nr. 26 .

u?w

FABRM) fWU

Przsdsieb o s’we opałów
,,Śląski Węgiel”

ulic’) Jackowskiego 2.
Telefon 11-34

poleca pierwszej jakości

oraz (1092
drzewo roli-)’ie

i w szczapach
z dostawą po konkuren

cyjnej cenie.

połącz- ny na I piętrze
z 4 pokuj, dużcm mie­
szkaniem przy Starym
Rynku do wydzierża­
wienia Piśmienne zgł
pod ,Skiud" do ,,PAR
L)worct w a 72. 1316

Rusztowy
i iraszynowy

gesai

k(ip()ie sta e po ce­
nach dziennych w

odlewnia że s a z-a X
F. EbEfliarfit, O.U °’

Bydgoszcz

naszynę

do pisania najchętniej
marki Orze! (Adler) u-

żywaną w dobrym sta

nie kuoię za gotówkę
Oferty do Dz. Bydg . pod
,,Do p san)a \ (1262

Pożyczki

od W.gdo dolarów

Wzwyż udziela się na

1 hipotekę Bliższe in
formacie H. HS?,śBH.
OegffiaBfimlfe, Hirsch

gasse 19. (12/2

’O
’C
u

02
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’C
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c’W
fa.
s

w
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S§sda?eie wjpcbów krafow^eh.!

Psnafl, tl. fi . Balajug!ra u. 17. islefea n. 3381
poleca:

1) guziki i spinki da biel zny męskiej; metalowe, pozłacane,
posrebrzane, emaljowane i z perł. masy,

2) szpilki do krawatów, medale, orzełki, oznaki
ci!a towarzystw,

3) posrebrzanie i pozłacanie w własnym zakładzie galwanł-
zacyjnym, niklowanie,

4) krążki do fabrykacji nścianych guz ków i t. d. (1245

Dostarczamy towar solidny w artystycznym wykonaniu według
zmienianych co pewien czas najnowszych wzorów zagranicznych.

ŚSacta|eie v;y?ohów brajowyeh!

Polskie Tow.
Węglowe

Telefon nr 321. ł?
PETÓW"

poleca się do dostaw

n!a i koksu

idaicie wssectae

s
’C
w

55"
3

"’S

O”
ra
N (pragnie zasLraezoDe)

swaffS4?cxrEO ’rłrodMSTCjo to fF^sa:e-

Fabryka czekolady Mikołajczak I Ska

Tel. 1782. Zygmunta Augusta 3. Tek 1782.

^sssa^Bssca^^^Ba^?saasmo!asmsssisass^e!gs^sBKBas^

Hdres telegr.: ,,Petow-Bydgoszcz". Dat liczne składy Bydgoszcz,
bocznica 27, plac 28, tel 378. Gniezno: Mieczysława 14, tel. 382 f

Sp. z ogr. odp.
Byd oszcz

Paderew/skiego 31!.

górii.ośls%s’Hiegfo
z Pols Aicb Ho-

pałA Ssarbow.

Ł7OGI

znja--korrtit^, .i
,^zex pćdtsaa,ntf^udiaftn

/ruffmoa^fotśdzieci

w różnych wielkościach.
Stale ciepł.a kuchnia.

,ł!

z.nowu na składzie. ;-: Przyjmuje
wykon, wszelkie prace garncar.

.KOPS - B?feZCZ

0 WIOT

JaMo ^enep^loy seastęgwa

firmy
S. we!! T. 9. HsSHeaur§-BucHau

na Pomcrzu dostarczam po cenach fabrycznych

Islcemobile Wolf’a
młocarnie Wolf’a

parowa i motoro(we. - Oprócz tego
wszelkie inne maszyny I narządz!a ro!ń.

F JryRo Hoszyo nnslf Rtow S Co.
Toruń-Mokre, Telefon 6T6. (18541

634 25sEnfflsnaw aas\ ś5.

Telefon 1S0 I 830.

?ier;mfir!tgdi;y sśłraśte!ti

WBG

Teiefon ISO I 830.

22

h

w Ł?

kok
’

Miliczy, brykiety z s?gla kamieimege
dla przemysłu i opału, domowego wagonowo i detalicznie.

O fehisslt i B^bmwsMi

2°" P’
(^ BYDGOSZCZ, ul. Bernardyńska 5. Telefon 159 i 339.

Zastępstwo k,oncernu ,,RobyrM KafOWJce.

Moska GazfM!a Miejska
oferuje pierwszorzędny (l!93

fee!oeS

tudzież na żądanie biały detalicznie i hurtownie po
bardzo przystępnych cenach. Telefon nr. 630 lub 631

saoieftfteo

z 6 klasowem wykszta!
ceniepi gironaz ainem
oiaz 4 letnię. , .-;a! tykę
poszukuje posa ly zaraz

lub później. Ot. do Dz.

iydg.pod G2j0
(1282

1 Saslory i sSaclidiBhi
a Csn9e mosna paloną
g ssgty ssBwą porowatą
1 płyty ścienne

hamisniB z oiiinrem n
dostarcza drogą kołową i wodną

M. PSeiiBesg

8

P1 Fordon n Wisłą
teswaasgffls sst?ai:zs!

Cegielnie parowe C5S7J
Telefon 5.

iaa
I

Do mego interesu poszuku’e od 1 marca 26 r.

dzielnego, energicznego i trzeźwego

iiitete SgkarsWBga
który jest obrotnym akwizytoryin. Warunkiem jest
znajomość gruutowna języka polskiego i niemieck.

Pisemne oferty w języku polskim i nietniekkim
z podaniem pretensji uprasza

J, Pietsehman’i, fabryka papy dachowej,
Bydgoszcz, u!. Grudziądzka 7-11 . 596
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SprssSat nrwfiowa, 53SSSE

M_

Choroby wewnętrzne, spęd, płucne
ii!. Gal!i!!a 31-31. Telef. 1573 i 13Z7.

Przyj myje od godziny 9—11 i 3-5.

(1077

Magistrat miasta Gnśezna poszukujs’"

zsraz

fReiintha (stóara m!mi

W poniedziałek, do a 18 b. m. o go­
dzinie 10 przed południem będę sprzedawał
w Byd oszozy i rzy uł. Gdańskie,j 56 parter
najwięcej dającemu i za gotówkę:

1 pionflifeo

marki Gutscher-B rłin. 13-11

kom. sądowy w Bydgoszczy.

Sjraflał tmymasgaia.

. Wa wtsrah, doi a 13 stycznia o godz. 11-tej
przed poł. sprzedawać będę w J)achcicach u pana
Drenkhalm p,rzy u8. Sa .- er6w przez licytację Baj.

Moc w haramie — Oni Miodowe,
Mama !obi pap;, papa iubi mamę,

najnowsze płyty do tańca. 1344

u!. Jag!ę!!sftska 75
99u aaa. iw aaa -w aa (błizko odiyachu).
WieSieB wągier w gplsggoc§a.

.ramio

MO l!ilwi

więcej dającemu za gotówkę: t(ł§?o

do prac podziemnych. (1370
Warunki: ukończone średnie wykaz1 ał-

e.enio techniczne oraz kilkole nia praktyka.
Zgłoszenia z pódaniem warunków uposa­

żenia należy prz,esłać do Mię,’§k ego Urzędu
tee nięznego w Unięźi’ię, ul. Chrobrego 40

(iniezno, dnia 15. stycznia 1926 r.

Magistrat Vil!. (--) inż. PLensel.

180 mórg majątek wydzierżawi; lub surze-

dam na bardzo dogodnych warunkach. Wpłata
30.000 zj. (wartość inwentarzy). Zgłoszenia pod ,,Ma-
jątel?( do Par Bydgoszcz Dworcowa 72. (1364

2 feffawa

a stfaMSmillfi

1 simsaos’s

Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Śprisdai przymusowa.
W poniedziałek, dnia 18 stycznia br.

O godzinie 11 przed poł. będę sprzedawał
w Bydgoszczy przy ul Gdańskiej 141 w po­
dwórzu najwięcej dającemu i za gotówkę:

cirka soa kg. tutek rśtnaga rodzaju,
7 sto "św, S ławek i 1 wagą decy-
maSng. . 1340

tero, sądowy w Bydgoszczy

B,fiewMoclo.

W pon!ad złotek, 18. hm. 0 godzinie li-tej
sprzedawać będę przy ui. Wileńskiej S, I pi;tro
z powoda wy,azdu:

mebla buduarowa, kompletny ga-
bśost, dywany, iamjsy abaźurowe

5 inne, obrazy oiajne, kuchnią i !t?
nę drobne przedmioty.

M. Piechowiak, zaprzysiężony licytator.
Długa 8.(1353

Szanownej Publiczności i Panora mistrzom

obuwniczym miasta Bydgoszczy i okolicy dono­
simy, że nadszedł wla!ki transport
sfeós° spodnie!j! wfsrzchoica wszeiR. roflzaja,
które sprzedawać będziemy w nowo otworzonym
lokalu przy ui. Długiej nr. 4S pod firmą

Skład Skór E. 8uhl i S-ka.
Proszę odwiedzić nas bez przymusu kupną

a staraniem naszem będzie, wszystkich jak naj­
rzetelniej i tanio obsłużyć. (1338
WsiS., SS. SB. CśBHl a S-Bssb.

hjoar§fte

12 JagHsmicli (paszp.) 3,50 z!.
12 parówek czaro. 5,80 z!.
12 thamais 6,60 z!.
12 biusławych (bran.) 8,80 z!.

Na powiększenia
8-20 2,% dodatku

jrar Foioiisir,

Właściciel Józef (żeniąc?.
Gdańska 153.

na które znajomych za­
prasza 1171

Jan Pałaszewsii,
uli a Jagieli;ńska 33

naprzeciw Rzeźni

Rolwćz

na 1 koma ;O-25 ctr.

nośności, dobrze utrzy­
many. z hamulcem i

od iawsą dia w. żniny pa-
ssukuję eeiem ku pa.

Mismaz, (1355
Plac Poznański nr. 3 .

Kupujemy
10 °/o poży zkę koleja­
wę, Wielkopolski Dom
Zleceń Gdańska?). 819

k npię
szafę do ks:ężek dębo­
wą. Zgl poci ,,Bibliotę-
ka" do ,,Par", Dworco­
wa 72. fl;3g

Mleczarnia parowa ;
dziennie w dobrym punkcie

do sprzedania. Wiadomość pod ,,Mleczarnia ParB

Bydgoszcz, Dworcowa 72, (1362

Ślizgawka
7 mórg stawu,4 minuty od

1 tramwaju.
’ Wielkie Bar­

todzieje. (1361

Książek
używanych zamiana i

^Jtupno. Pomorska 60

oficyna parter, od 5-7
1349

Uwaga!
Wykonuję obuwie na miarę
po niskich cenach jakoteż.
i reparacje. Męskie po­
łówki boks 21 zł, męskie
wysokie boks 23 zł, męs­
kie połówki lakowe 30 zt,
damskie połówki boks 15

jzł, damskie połówki lako­
we 26 zł, zelówki męskie
4.50 zł, damskie zelówki

(3.50 zt Mazowiecka nr. 3
w podwórzu, Jan Szy-

(1312mański.

Wielki
wybór kamienie, wil,

ogrodnictw,gospodarstw
’i dużych majątków, re

słamacje, piekarnie
rzeź uctwa i fabruki

różnego rodzaju poleca.
Wacław Poszwa. Byd­
goszcz, ul. Zduny 6.

12J9

Do ii
(6mieszkali oii3po­
kojach, duży ogród, w

najlepszem położeniu
Bydgoszczy, wolue mie­

szkanie, za 2? tys. zł.

’pa sprzedaż. Of pod
,,V. S." do Uzien. Bydg

(!o?j

Interes
z urządzeniem, nadający
się do wszystkiego, na

dobrym miejscu zaraz do

wynajęcia, i dwa dobrze

Utrzymane rowery z eiektr.
oświetl, na sprzedaż. Skład
obuwia, Zbożowy Ryuek
łjr. 11, róg Szpitalnej. (1190

Meble
wszelkiego gatunku

sprzedaje tamo na raty
Zieliński, Sniadecka 43

(2501

Nu raty
leżanki, kanapy, otomany,
materace w różnych ga­
tunkach poleca tapicernia
Janowicza, Jagiellońska 4,
,drugie podwórze. (182o

15 par podwozi
całoże!aznych na osiach

stalowych na rozpięcie
toru 600 m/m, składające
się w parze z jednego
podwozia z hamulcem

drugiego bez, nadające się
na podwozia do wagone-
-tek każdego rodzaju, pole­
ca po cenie przystępne!
Ignacy Radószewski, Byd­
goszcz, Jagiellońska 35e

(1292

Na sprzedaż
nowa jasno-dębowa sypial­
nia z zabudowałem, 1 bu­
fet z kredensem ciemno
bronz. wszystko w dobrem

wykonaniu bardzo tanio
na sprzedaż Ks. Skorupki
nr. 70, Ruciński. (1366

Tanio
dp nabycia materace

szplralowe, wkładki o

raz kanapy i leżanki

Tapicer nia Sa)kowski
Nakielska 1 023

Kompletne
używane urządzenie świa
tta elektrycznego na 110
Volt na 50--00 lamp
kupię 8-12 K. M. motor

ropowy ewtl. benzynowy.
Przybylski, Wąsosz, powiat
Szubin. (1322

Sprzedam
2 łóżka dębowe Het­
mańska 26. (1337

Kupili
okazyjnie urządzenie li­
tografii. Szczegółowe

f. pod Gust w Hellwig
Chrobrego 18 1 piętro

(1300

Kupię
dcm no Yocześnie budo­
wany, w dobrej dzielni

.y Bydgoszczy z wol­
nem 3-4 pko,oweni
mieszkaniem, mogę dać
zaliczkę do 25 (Óu zl
lub 4 0 0 dolatów. Zgl.
jod ,L. P. 80 do Dzień

Bydg. (1277

5 % pożyczkę
konwersyjną kupię w

większych iluś,, iach. Zgi
upr. się do ,,Par", Dwor­
cowa 72. 1317

Napisowv wiersz dustv 20 groszy, każde dalsze

Słowo 10 groszy. 5 cytr s= 1 słowo,
i,w,z,a =. nazde stanowi 1 słowo.

Ula ooszukującycn posady 5Q ”k sn,zki.
Drobne ogłoszenia orzyjmttje się do godz. 9-tej

przed prłudmem.

LEKCJE
Ki iunaz ’anta

udziela tanin korepetycji
w zakresie 6 k! Of do

iz Bydg. pod ,Zabaez-
cen’ (1352

20 złotych
za wy i:czenie steno

arafji po’skiej. Adres
wskeże Dz Rvdg. (1297

Komplet
freblowski, urme ętnie
irowadzony, przyjmuję

dz’eei, tamże kursy dla
oanienek Sw. Jańska
18 II piętro (1722

Butik
orzyjmuię na kurs bati
ku i wykonuję zamówię
nia na suknie, szale, a

bażury, poduszki i t. d
hard?o akurątnie i ta­
nio. Sienkiewicza 7 I
utr. prawu (1281

POSADY;
Spec ’a!ista

rrarzędziarz do krojów
sznytówi może się zgło­

sić do fabryki rrietalo
wej. Nowodworska 17

(1306

Poszukaję
treblanki od 1. 2 do dwojge
dzieci5i3latidopracy
pani domu. Osoby dobrze

polecone i z zamiłowaniem
do dzieci mogą się zgłosić.
Śniadeckich 52a ptr. (1350

Poważnu
firma poszukuje natych­
miast kilka organizato­
rów, celem zaprowadze­
nia nowego artykułu, z

Kaucją wys )kości 5 ,Ozt
Of. do Dzień. Bydg ad

Organizator’. (1284

Siużąca
uczciwa, do wszelkiej
pracy domowej potrzebna
zaraz. Pożądana ze wsi.
Promenada 13, II piętro.
Zgłaszać się po południu.

? (1348

Dziewczyna
pracowita suinien a i
uczciwa puszukuie tniei
scą do prac domowych
Wymagania skromne
Z?ł. do Dz. Bydg. pod
W7c ’ n?8i

Potrzebna
jest od 1. 2. 26 r. solidna
słu/ąca z pośeielą, któraby
umiała prać i prasować
do rodziny składającej się
z trzech osób. Stary Rynek
nr. 14, Tani Bazar. (1365

II tlowa
pracowita i uczciwa, lat
30. obeznana z dobrrj
kuch trą i pieczeniem
ciast, nawet może szyć
przyjmie rme sce w nia

!ymdonuod15.Ity
ko w mieście Swiade.t
wa chlubne. Adres w

Dzień Bydg 805

Itziewczgna
ze wsi poszukuje posady
do wszystkiego. Gdzie ?
wskaże Dz. Byd. (1356

Mroliffatornia

^isnnlka Bydgo^go

,ykoa-f

01^64 w/tlK’ ,"’aCt
eral Z% tntr°’W

Żaden inny nafód na

świecie, tylko Polacy,
ż) w;ą opłacają, tuczą,
- zbogaeają, -r-

ss dobrowolnie :s

5 trzy milionową arin.ię
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Ud dziś kupuj

tyiko
u swośehJ

Klawatnik
lat 26, samodzielny w je-
dnera większem mieście

prowincjona!nom ż gim-
nazjalnern wykształceniem
w b. zab. pruskim, szuka

zgrabnej i dobrej żony.
Of. tyiko serjo myślących
pod ,,nr. 100" do Dzień.

Bydg 1130?

Książhown-
bilansistka z dtużazą pra­
ktyką, poszukuje, posady
zaraz, !ub później. Chętnie
przyjęłaby takową na go­
dziny. Oferty do Dz. Bvdg
pod ,Ii. W. 08’. (1345

Khlopiec
potrzebny. Jagi- licńsk -)
4, Tapicernia. (1321

ERZĄWY
Sk!ąd

2 pokoje i kuchnia zaraz

do wydzierżawienia, skład

nadaje się na kolonjalkę.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

(1345

Szteiiemia
składająca się z dwóch
nbikacji, w pełnym biegu,
z maszynami, przy składzie
skór, jest do wydzierża­
wienia dla dobrego ka-

masznika. Bydgoszcz,
Karna 5, Bobowski. (1323

fryzjerski
interes do wynajęcia
ogrodowa 2 parter pia
wo. (131 i

MIESZKANIA
Pożyczę

1000 złotych temu, kto

odstąpi pokój z kuchnią
w pobliżu Bocianowa.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(1319

ifjiieszkdiłta -

2-4 poko owego l)os?u
kuję Czynsz zapłacę
za 2 la a naprzód, uf
oud , Urzędnik" do Dz

Bydg (1311

Kto
zamieni mieszkanie z

Aarszawv, na 5 pok. do

Bydgoszczy. Zsi. pod
. Mieszkanie1 do Dz Bg

139

Daczność ! y.
Zmieniam 3-4 pokojowe
mieszkanie z ul. Garbary(,
na 4-5 pokojowe około
ul. Sw. Jaćskiej lub przy
końcu Gdańskiej. Czynsz
przedwpjeuny pg. umowy,
albo kupię mały dom w

tej samej okoiiry. Zgłosz.
telefoniczne pod nr. 898,

(13o7

POKOJE
t-S pakoje

umeblowane z ,ianir/-nj
i utrzymanieńi wynai-
mę. r)bady snąćzhói
Błonia 2, U lewo. 1305

Pokój
z centralnem ogrzew’aniem
przy ul Gdańskiej do wy-
isajęiia Zgłoszenie tele
fonicznie 1079. (I36?j

Restauracja I cukiernia (J6-81
Hotelwa gpo(gl OrlctHBB

urządza w każdą niedzielą od 5-tej popol

, Fiue o’ Clock".

2 pokoje
z kuchnię i meblami

dstąpię. Kto, wska+e
Dzień. Bydg . (1.94

2 poko ie
z csobnem wejściem, z

meblami lub bez, dla 2
3 d ,rosłych lepszych o-

sób w centrum miasta
zaraz do ons’ąpienia
Gdzie, wskaże Dz. llydg

d?74

2 t)o’,o ie
umebl. poszukuję zaraz

przy ul. Gdańskiej lub

Dworcowej. Zgł . W Pod-
iaszewski, Plac Wo’ności
ur.2,L (1334

Pokój
dobrze umeblowali1 , dla
2 osób, do wynajęcia
Hetmańską 13, II p ętro
prawo. 11295

2 pokoje
umebl. w centru n mia

staod12douynaję
cia. Pocztowa 3 I lewo.

łlH6

ROZMAITOŚCI

Panna
młoda, przystojna, nie
biedna z brasu zna jo-
rnos i puszukuie towa

izysza w celu matr w

wie uSi-41)łat.owy
sokiej inteligencji, z do­
bry ii) ch,iiaktorem na

pcw n, ui stanuwis ,u
Anonim bez celu. Zgl
Jo Dz Byug. pod ,Zim
27. 1351

. ipónik
dobry i rzetemy do wiel
kieg i rybi łóstwa może
s ę ?giusić ułowić mrż
na tygodniowo 30 eent

natpw, mewod jest 15’
sążni wielki, spó!rnk
potiz buje 2 500zt Mieś

jwaiancja za ewo ma

Zcł się u Giazy, U ań
ska l, I piętro. (1368

Panna
samodzielna, z mieszka
niem. pragnie poznać
pana do lat 50 Ził do
Dz. Bydg. pod ,S. A?.

(1307

Kawa’er
Amerykanin, który chce

powrócić do Ameryki, lat
30, przystojny, inteligent­
ny, posiada duże przed­
siębiorstwo przemysłowe
w Ameryce pragnie przed
wyjazdem posiąść za żonę
pannę lub wdowę bez­
dzietną od lat 20 do 30 z

dobrej rodziny, zacnego
charakteru, która nie z

majątku, ’tęcz z miłości

pragnie wyjść za mhL

Majątek niekoniecznie wy­
magany. Zgłoszenia z fo­
tografją do Biura Koja­
rzenia Małżeństw ,Szczę­
ście" ul. Gdańska 137 !II
telefon 269. (1309

Inżynier
przystojny, inteligentny,
poszuiiuję odpow towa­
rzystwa pań w celu kon­
wersacji polskiej. Zgł .

pod ,Dia" do Dz. Bydg. -

(13 6

4-0 tys.
złotych na I hipotekę,
naiwię-szy dom han­
dlowy poszukuje nrocrnt

uodlug ug.) !y. Gf pod
Ugoda do Dz Bydg.

(l’?i

l! soó ni’i
t 5 009 zł potizebny do

większych d, sławdrzew
nych interes goiów,o-
wy. 50 pr cent zysku.
Gdzie? wskaż° Dz Bydg.

1237

. Koszyk
lafiowy do r bótek, kb
rv pani kupiła, znajda
ie s ę w składzie Poz-
nańs a 34 il27l

Przyb’ą a!a
się wilczyca szara Czyż,
kówko, ul Elbląska 3.

il?lO

I

w jego najlepszej kreacji
pt.s

Król Ąsaszćw
1359

w arcyzabawnych komedjach

,,OJ, ta liściowa"
,,Grunt, się nie przejmować!°
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załatwia wszelkie, choć­
’by najtrudniejsze spra­
y,y sądową, karne

X procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St Banaszak,

n!.fctaskiego 2. Tek 1304

Długoletnia praktyka
27310

Kost;jumy
maskowe wypożycza

Preyss, Gdańska 33.
z (1184

Majątki
folwarki małdi duże, fa­
bryki, młyny parowe i
wodne, kamienice i sk!e

py kupieckie poleca S.
Ruszkowski, Biuro Pol­
sko-Amerykańskie, ui-

Frankiego la. obok Pla­
cu Teatralnego, telefon
nr. 885 . (18582

M’,yn §
parowy, przemiał 250
ctr 100.000 zt. wpłaty
30 000 zł Majątek 170
mrg I kl. ziemiaSOOl0
zł. wpłaty 15 000 zł.

Młyn wi,dny, przemiał
30 ctr,, 150 ctr -rocznie-
w dzierżawę Zgł. Pryl,
Dworcowa 84 (1229

Sprzedam
rower z wolnym biegem
i skrzypce mało używane
Ul, Gdańska nr. 59, w po­
dwórzu prawo II piętro.

(1330

Słomę i siano
prasowane kupuję w każ­
dej ilości Wagonowo. Of
pod , Siano" do Dzień

Bydg. (838

Dom
przy ul. Podgórnej snrze-

dam tanio Wiadomość
Wileńska 13,11 ptr. (1304

2 konie
4 5 6 letnie, 1 rolwóz na

sprzedaż, Ugory 12
Szwederowo. (1248

Poszukuję
marmurowych stolików,
Wólański. Gdańska 2.

(1273

Panienka
porządna, sumienna, umie­
jąca cośkolwiek szyć, pra­
sować, gotować, może się
zajmować całkowicie go­
spodarstwem, przyjmie
posadę jakąkolwiek od
1. 2. 26. Łask, zgłoszenia
pod ,,Panienka” do Dzień.
Bydgoskiego. (1281

Poszukuję
mieszkania 5—6 pokoi.
Czynsz roczny z góry. Of.
pod ,Ln!y"1 do Dz. Bydg.

(1358

Zamienię
pokoje z kuchnią w

okolicy dworca na więk­
sze nod ,,Smak" do Dz

Bydg. (1275

WEBIE!
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wykonania na do

godnych warunkach
poleca (23i9|

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel 1921.

!tom
Il-piętrowy z interesent

koionjalnym, przytem
4-pokojowe pomieszkanie,
oprócz tego 7 lokatorów
po 2 pok. z kuch. Stajnie,
chlewy, ogród owocowy
podwórze, w-jazd wolne do

objęcia. Skład i 4 pokoje
za cenę 5.500 zł. Zgłosz.
spieszne Bydgoszcz, Dwor­
cowa 80, Pogoń.

Skład
obuwia, w centrum

miasia, z powodu wy­
jazdu koizystnie na

sprzedaż. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,Skład obu-
wsą 19261. 1269

H iłczyca
czujna korzystnie do na-,

bycia. Jagieik óskh, 50
u fryzjera. (1166

Znaczki
pocztowe tylko europej­
skie kupu,ę, sprzedaję i
zamieniam według kat.

(Senf 1926 celem skom­
pletowania zbioru Przyj­
muję od 8-9 wiecz., w

niedzielę od 2-4, Ma­
linowski. Gdańska 71.
II ptr. (1291

SOO mórg
buraczanej ziemi, dwór,
10 pokoi, 28 koni, 45 bydła,

2 kim. stacja, wpłaty40.000
zł., 1000 mórg, pełny in­
wentarz, blisko dużego
miasta, wpłaty 50.000 zł.
Szarek, Dworcowa90. (1270

Meble.
Najtańsze źródło solid­
nej robtty, kompletne
jadalki, sypialki, salony,
pokoje męskie, kuchnie
t różne pojedyńcze me­
ble. Korzystny zakup,
dogodne warunki. Dłu­
ga 4, Dobrzyński. (938

Kupuję
akcie Drukarni Bydgo
skiej T. A Oferty prze­
syłać pad ,,Albertinus
30 1 do Dz Bydg. (1189

Książkowośói
Stenografji ..

Korespondencji
i t, p. nauczają Końce

sjonow-ane Praktyczne
Kursy Handlowe w By-
goszczy, ulica Gdańska
nr. 31-32. Tel. 1327. Po
uk ’ńczeniu egzamin i
świadectwo, Zamiejsco­
wi listownie. Od 1-go
stycznia rowy kurs.

(32326

Gospodyni
(kucharka) z najlepszemi
poleceniami i świadectwa­
mi, znająca się na. pierw­
szorzędnej kuchni i na

chowie drobiu, potrzebna
zaraz do dworu. Zgłosz.
międzylla!2i3a5
godz. ’ul. Cieszkow’skiego
nr,S,I.p, (1315

Poważne
przedsięb;orstwo handlo
we poszukuje natych­
miast 4-5 pokojowe
mieszkania w centrum
miasta wprost od gospo­
darza. Czynsz dzierża­
w’y i inne dodatki we­
dług umowy. Zat. pod
890’ do Dz. Bydg . (1180

Sm osraj prywato}
Karola SchrSdsla,

Nowy flyneSc s IL

załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotecz-,
ne. karne, kontrakty-
spółkowe, administra­
cyjne, reguluje htpo-’
teki, załat,wia wszelką
korespondencję i prze-’
crowadza ciche akordy.

(9804)

Pokój
dobrze umeblowany z

oddzieinera wejściem
zaraz do wynajęcia. Dr.
Emila Warmińskiego 3,
Draeger. (1278

- Futra
damskie i męskie, etole,
pelerynki i skórki po

cenach najtańszych
sprzedaje M, Foreczcwa.
ul. Cieszkowskiego 17
II p. prawo. (913

Poszukuję
dla kunców zaraz pła­
cących posiadłości miej­
skich i wiejskich. So­
kołowski, Bydgoszcz
Plac Wolności 2. (1174

Lekcje
pisania na maszynie i

polskiego języka udzie­
lam. Dworcowa 33, II
lewo. (346

Żonaty
kupiec, bławatnik, be­
ty wlaś.iciel przyjmie
posadę wojażera, kie­
rownika lub starszego
eksj)edjenta ewtl. za ma­
łą kaucją. Of pcd ,Ku-
p ec Em.’ do Dz. Bydg

Zamiana
mieszkania Chełmno na

Bydgoszcz, 4 pokoje z

kuchnią, w najlepszem
oołożeniu Chełmna, za­
mienię iub odstąpię z

meblami. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,Schr. 70’.
(1250

Mam
1 lub 2 pokoje, ładnie

umeblowane, z używa­
niem pianin’a i osobnem

wejściem zaraz do wy­
najęcia, Wiadomość

Western, Łokietka 8a.
(1354

aa

Kzeźnik-szofer
poszukuje zaraz lub póź
niej posady, Łask, zgl
pod ,,C 500" do Dzień
Bydg. (1276

Direfifajrywalnjzałatwia wszelkie spra­
wy skarbowe i aam ni-

nistracyjne, karne, akcy­
zowe, stemplowe, paten­
towe. koncesyjne, celne,
"wekslowe, sąduwe, pro­
cesowe, umowy najmu,
reklamacje, podatki,
ściąganie należności, u-

dzielanie porady praw­
nej itd. (30179

J. Wojiechowskl,
były referent spraw kar­
nych Utzędu Akcyzowe-

wego Dworcowa 33.

- Kamienica
z restauracją, II ptr. z

balkonami, w centrum

miasta, bez lokatorów
prawie nowa przy wpis
cie 10-12.(00 zl. zaraz

na sprzedaż. Zgl . T.

Stępiński, Wągrowiec,
Ja łowiecka 34, znaczek

załączyć. 1 (1258

Futra
damskie 600—700 zł.,
męsk;a 250 zl sprzeda­
je M. Poręczowa, Ciesz­
kowskiego 17, II p. pra­
wo. (917
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Panienka
znająca szycie i hafty,
poszukuje posady do
dzieci. Łask, zgł pod
,,K. P." do Dzień. Bydg

(1277 .

M. ieszkania
3-4 pokojowego, możli­
wie w śródmieściu po-
szuk uje redaktor, wprost
od gospodarza. Płaci

czynsz przedwojenny
przeprowadzi remont.
Of. do Dz. Bydg . pod
,Redaktor1. (1246

S pokoje
umeblowane wynajmę od­
dzielnie Wejścia ew. oso­
bne. Wileńska 13, II ptr,

(1328

Kostjumy
maskowe, białe peruki,
turbany, kapy, artykuły
karnawałowe wypoży­
czam także dla towa­
rzystw. T. Bytomski,
dl. Dworcowa nr, 15 a.

(987

Gościniec
z wyszynkiem, kolonjalką
i salą do zabaw w dużej
żej wsi bogatej okolicy,
przytem 15 inórg. ziemi

pszennej w tem 5 mórg
łąki z torfem z komplet,
inwentarzem żywym i
martwym, budynki wszyst­
kie masyw, eleganckie
urządzenie Gościniec wraz

z bilardem sprzedaję za

cenę 10.000 zł przy wpłacie
podług umowy. Prywatne

zgłoszenia Bydgoszcz
Dw’orcowa 80, Pogoń.

Meble
Przy najdogodniejszych

warunkach polecam:
kompl. jadalnie, sypial­
nie. kuchnie jako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły, łóżka, krzesła, ka

napy, fotele, biurka, lu
stia i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8

(18573

Polecam
się do wiązania swe­
trów, kamizelek, kale-
sod, podstaniczków,noń-
czoch i t p Przerabiam
również stare swetry i
kamizelki. (Maszynowa
pracownia swetrów, B
Bauer, Bydgoszcz, Bo­
cianow’o 17. (621

W komis
przyjmuję garderobę,
obwuie, tu-bie, kupuję
za gotów,(ę Dom Korni
sowy, Poniorssa nr. 6

(30141

Fołwarczek
318 mor. pszennej ziemi,
w tem 20 łąki, ogród
owocowy 6-morgowy, dom
14 pokoi masyw pod da­
chówką, wodociągi, światło
elektryczne itp., budynki
bardzo dobre, 16 koni,
37 bydła, świnie, owce i
drób z nadkompletnym
inwentarzem martwym,
szosą do miejsca 1 kilo­
metr od stacji, bez długu,
100.000 zł, przy wpłacie
podług umowy. Zgłosz.
Bydgoszcz, Dworcowa 80,
Pogoń.

’Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me

b!e wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym stanie, w Domu
Komisowem. Pomorska
nr. 6. (30442

as
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BRUKI

WSZELKIEGO RODZAJU

szybko, starannie i po cenach

konkurencyjnych wykonuje

SmUlfiAggftllA

Wyd. Dzień. Bydgoskiego
Poznańska 30 - Telef. 315
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Urzędnik

gosp. kawaler, lat 27, z

5 letnią praktyką w in­
tensywny( h majątkach
w tem 2 iata jako sa­

modzielny poszukuje
posady od 1. 2 . ewtl.
pi źpiei we wzorowym
majątku pod ogólną
dyspozycją lub jako sa­
modzielny, miejscowość
obojętna. Zgł . do Dz

Bydg, pod ,Urzędnik 271

(1172

Zamienię
4 ewtl. - 6 pokojowe

mieszkanie z 2 ogroda­
mi ną 3 pokoje. Of. dc
Dz. Bydg, pod ,H. T, J.
19265 (1251

Pokój
dobrze umeblowany, ewtl.
z fortepianem, na życzoaie

całkowi tem utrzyma­
niem do wynajęcia. Pa­
derewskiego 7, l prawo.

(1325

POKOJE

2 pokoje
eleg. umebi. dla 1 lub 2

panów do wynajęcia
Śniadeckich nr. 25 III.

(1167

Dentysta
Duszyńska, ul. Śniade­
ckich 20, przyimuje od

"2-12 i 15-18 godz.
(21621

/Sł mórg
w Bydgr szczy, nadają­
ce się na ogrodnictwo,
z żywym i martwym in
wenlarzem, na sprzedaż
Sokołowski, Bydgoszc ,

Plac Wo!n ści 2. (1175

1-2 pokoje
umeblowane, s osobną
dużą kuchnią, najchętniej
panienkom do wynajęcia.
Chopina 8. (1323

ROZMAITOŚCI

Obiady SO gr.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165, Koncert (2917?

Filcowe
podeszwy do podszycia,
we wszelkich wielko­
ściach na składzie Au

gdst Florek, Jezuicka 14

(1164

Skład
cukierków, z towarem
iub bez, z powodu cho­
roby korzystnie do na­
bycia. Gdzie, wskaże
Dzień Bydg (1173

,,Progress^
ol. Gdańska 81/32, II p.
Biuro korespondencyjne
i przep;sy wama na ma­
szynach Odpisy, listy
handlowe, wnioski, re­
klamacje, referaty go­
spodarze. Tiómaczenia
z języków obcych: ro­
syjskiego. niemieckiego,
francuskiego 1 angiei-
, ’.,logo i t, d. (32913

kAytua.
PJac narożny 800 n?,
przy ulicy kuracyjnej
prowadzącej od dwór
ca do plaży, na sprze­
daż Wiadomi ść Rusz­
kowski, Bydgoszcz, Pa­
derewskiego 37. (1220

Fabrykacja
rur i kolanek do piecy
hurtownie i detalicznie
na sprzedaż .1 . Miku(,
Poznań, Grunwaldzka
nr. 25, (32032

Krawcowa
poleca się na pierwszo­
rzędną pracę. Pizyimu-
je uczennice. Miś e,wi-
czówna, Pomorska 6o

(1245

Garbarnia
i białoskótriia Byd
goszcz Jrsna 17. gar­
buje i kupuje wszelkie­
go rodzaju skóry, po­
prawia źle garbowane,
wymienia gotowe na

surowe. (1263

W Soicu-Kuj.
jest miejsce wolne dla

drugiej akuszerki, wła­
dającej także językiem
niemieckim, Inteligent­
ne panie, zamiłowane
w swym zawodzie, Z kil­
kuletnią prakiyką, ma­
ją egzystencję zapewnio­
ną. Of, do Dz. Bvdg
pod ,Intel gentna’. (1197

Skład
z piwnlcarny j stajnią
natychmiast do oddania.

Zgłoszenia w kantorze
uh Poznańska 5. (1333

Fokowe
eleganckie paito, tanio

sprzedam. S enkiewieża
44, I piętra lewo. (1274

Kuty
w dobrym sianie tanio
na sorzedaż. Zapytać Ja
giełlońska 75, Krankow
ski. (128)

Dachówkę
kafle korzystnie na

sprzedaż. Sokoła nr. 16.
(1266

Pierzyna
na sprzedaż- Kościuszki
51,IIh (1249

Klatki
duże, dla palowania

kanarków lub fruwania
młodych, oraz kanarki-
śpiewaki sprzedana. Bło

na2,IIIptr.l, (1144

Pianina
pierwszorzędne nasprze-
daż. Centrala Pian n,
Pomorska 10 (1C61

Suknia
jedwabna jrązowa, na

szyta koialikami za 30
Łł. na sprzedaż. Guzió-
łek, Błonia 22a, I pię

(1263tro lewo.

Jadalka
nowa dębowa korzyst­
nie na sprzedaż Po­
morska 42. stolarnia.

-1298

Jadalki
oraz sypialki solidnego
wykonania tanio na

sprzedaż. Pomorska 40.
(1114

Ł,óżk o

dziecięce, dobrze utrzy-
utrzymane poszukuję
Konarskiego 8, I piętro.

(1371 ,

Fuzja
16-ka trzecia lufa do kul
na sprzedaż Pl Piastowski
nr. 12, I ptr. lewo. (1327

3 nmszyny
szewskie za 370 z!.na

sprzedaż. Chrobrego 15
(Gficynaj (127j

Młoda
uczciwa dziewczyna po­
szukuje pracy do pomo­
cy w gospodarstw.ie do-
rńowetu od 1. II 26
pos ada dobre świadec
twa. Łask, zgłcsz. upr.
pod ,.B. W." do Dzień
Bydg, (1265

2 pokoje
umeblowane, frontowe,
słoneczne, z balkonem
i używaniem kuchni,
dla bezdzietnego mai
żeństwa zaraz do wv

najęcia. Zgłoszenia od
3-6, Krasińskiego 4, I.

(1186

Obiady
R0 gr., kolacjo 80 gr.
Hotel Boston, Dworco­
wa 7a. (1099

Obiady
domowe, bardzo dobre,
Chrobrego 2, II p. (1273

Dwutygodniowa
nauka dywanów smyr
neńskich, ręcznej robo­
ty. Wzory, materjał na

miejscu. Gamma 7, II

(1270

Poszukuję
dia dła mego syna 9
letniego towarzysza do
nauki. Chrobrego 2 II

(1274

Stenografji
wyucza w’szystkich listo­
wnie prawie bezpłatnie :

Instytut Stenograficzny,
’

(. 5.Warszaw’a, Dep. (94

Poszukuje
się natychmiast kilku

wojażerów dla rozpow’sze­
chnienia najnowszego ar­
tykułu, przy dobrem za­
robku. Zgłoszenia od 9-12
i 3-6 codziennie Bydgoszcz
Matejki 8, L p. L (1286

Panienka
(tylko przystojna) do iat
25 potrzebna jako ekspe­
dientka, która jednocześ­
nie zajęła by się gospo­
darstwem domowem u

samotnego pana. Po wza­
jemnym zbadaniu charak­
terów późniejszy ożenek
niewykluczony.

’

Oferty
tylko z fotografją i życio­
rysem składać proszę do
Dzień. Bydg . pod BWńka".

(1264

Poszukuję
od 1. II. 26. samofnpgo
starszego rządcę na 1000
mórg, majątek pod dys-
przycję pana Uwzglę­
dnia się tylko Pierwszo­
rzędne świadectwa. Zgl
wraz z żądaną pensją
oroszę przesiać do eksp
Dzień. Bydg. pod ,.Fi­
delio". (1195

Młodsze
dziewczę do lekk eh prac
domowych, na nól dnia
może się zgłosić Kra
kowska 17, II ptr. (1261

Urzędnik
prvwatnv, kierownik za

bezoieczeń i handlowiec
powróciwszy z Niemiec

poszukuje posady, naj
chętniej przyjąłby za

śtępstwo generalne, za­
bezpieczenia. Zgł. pod
,,Prywatny" do Dzień
Bydg, (1257

Poszukuję
1—2 pokoje umebi. lub
próżne, z używaniem

kuchpi w centrum mia­
sta. Of do Dz. Bvdg.
pod ,Zaraz 15l. (1255

2 pokoje
umebi. do wynajęcia
Kordeckiego 15. (1253

Obiady
prywatne, bardzo dobre.
Ul. Dr. Emila Warmiń­
skiego 3, I p. pr. (1193

Obiady SO gr.
kolacje 80 gr., jako cie­
płe i zimne potrawy w

każdej porze poleca Ka­
wiarnia Świtezianka,
ul. Pomorska 47. (398

S/Miśąca
młoda, z dobremi świa­
dectwami, notrzebna za

raz. Gdańska 138 par­
ter. (1971

Kio
z panów przyjąłby syna
mego jako uc-zrna

branży Cukierniczej i

wyrobów piekarskich
Adres wskaże Dzień
Bydg. (1283

Pokój
umebi. z osobnem wej­
ściem dla 2 uczni gimn
iub 2 panów z’talem u-

trzcmaniem ’lub bez za­
raz do wynajęcia. Łu­
kaszewska, Kościuszki 9.

(1222

Dziewczyna
do kuchni oraz bufetowa
mogą się zgłosić. Bar

Angielski, Gdańska 165.
(1337

DZIERŻAWY

Gospodyni
w średnim wieku, z

dobremi świadectwami,
znajduje się w krytycz­
nym j.ołożeniu, poszuku­
je posady, do samotne­
go pana nis wyk i uczo­
ne, Łask, of do Dzień.

Bydg. pod ,Krytyczne
położenie’. (1269

’Ubikacja,
nadająca się na spokoj­
ny warsztat lub na sklaJ
do wynajęcia. Pi Pia
stowski 12 wfaśc. domu.

(1293

p dzierżą wię
skład kolonjalny wraz z

drugim składem do mąki
z przynależną ubikacją z

całem urządzonietn w do­
brym ruchliwym miejscu.
ZgŁ do Dz. Bydg. pod
,A. Z. 350”. ,(1279

Fo/crf?
wy-rodnie umebi. s świa­
tłem elektrycznem i u-

źywaniem kuchni za­
raz do wynajęcia Śnia­
deckich 55 ptr. prawo.

(1279

Pokój
umebi. do wynjęcia, ul.
Król. Jadwigi 13 I lewo.

(1285

2 pokoje
umebi, z osobnem wej­
ściem. pianinem lub bez
zaraz do wynajęcia.
Glinki 57. Neumann.

(1283
Starsza

panienka z dobrej ro­
dziny, znajdująca się w

trudnem położeniu fi­
nansowem, przyjmie po­
sadę jako zaufana ka­
sjerka lub początkują­
ca stenotypiśtka. Łask,
of- upr pod ,,Zaufana"
do Dzień. Bydg . (1283

śDo wydzierżawienia
murowana pierwszorzędna
szopa pod skład, garaż,
pracownia i inne cele.
Wiatrakowa 4, Leśnie-
wicż. (1268

Pokój
dobrze umebi. z oso­
bnem wejściem i elek­
trycznem światłem za­
raz do wynajęcia. Beyer
D!uga 18. (1282

Panienka
poszukuje posady jako
bufetowa lub eksped­
ientka w składzie ko­
lonialnym. Łask, oferty
pod ,,P. D."_ do Dzień.
Bydg. (1276

mieszkania 3 pokoje w

centrum I p. na 5-6
pokoi w centrum. Of.
,Z-m" do Dz. Bydg. (9S6

Pokój
umebi. z elektr. świa­
t!em i z utrzymaniem
dla starszego pana lub

pani do wynajęcia, ul.
Dworcowa 18b III ptr.
ew-i . (1261

Leśnik
19 lat. który ukończy’
praktykę, poszukuje za­
raz lub później posadv.
Łask zg?. pod , M A."
do Nadleśnictwa Kory­
ta, poczta Bronów W. P.

’ (1260

Mieszkanie
6-pokojowe w centrum
miasta z ćałkowifem urzą­
dzeniem lub bez, nowo

odrestaurowane, natych­
miast do oddania, Oferty
pod ,,L. N, 100" do Dz,
Bydg. (1324

W ynajmę
5 pokoi z kuchnią. Gdzie
wskaże Bz, Bydg, (1179

Pokój
omebl. do wynajęcia
Sw Trójcy 17 ptr. (1267

Pokój
męski, ładny, w śród
mi śc’.u. z doskonaleni
calodzieńnotn utrzyma­
niem !ub bez, solidnemu

panu do wynajęcia. Ul.
Florjana 1 parter pra­
wo. (103b

Poważna
firma poszukuje wspólnika
od 2-5000 zŁ Zgłoszenia
pod -Spieszne 100” do
Dł Bydgosk. (128?

Kawaler
lat 33, kupiec samodzielny
z powodu braku znajomo­
ści pań, poszukuje na tej
drodze towarzyszki życia,
panny s dobrej rodziny do
lat 26. Nieanonimowe
oferty możliwie z fotogr.
proszę nadesłać do Dzień,
Bydg. pod ,Spragniony”.
Dyskrecja rzecz honorowa.

(1343

Kawaler
kupiec, właściciel skła-"
du szuka tą drogą sto-’

sownej partji. Panie z

maiątkism od 8 tys. zt.
i wyprawą raczą swe

of. złożyć do Dz. Bydg,’
pod ,Przyszłość 35’.

(1227

Dła
pań i panów z inteli-i

gencji, ułatwiam dys­
kretnie zhajotnpść w ce­
lu matrymon,ialnym. Od
wiedzam na życzenia w

domu. Zgł. do biura

kojarzenia małżeństw ,

,Szczęście5. Bydgoszcz,-
Gdańska 137, III, tele­
fon 239, (1177

Sympatyczną ,

młodą, milej powierz-
chności panienkę na czas

karnawału zapozna pan
z ,prowincji. Łask. of.
z fotografją. którą się
zwraca, nadesłać do Dz.
Bydg. podł,Sympatja4.

(1217

D. A. 327OS
Odbiorcę oferty upra­
szam o zwrot oryginału
świadectw. B . Ciesiel­
ska. ”

(1239
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Fodzi|kowasiiea

Niniejszem składamy wszystkim kre­
wnym, znajomym a przedewszystkiem Tow.
Młodzieży za okazane współczucie i odda­
nie ostatnie,j przysługi w pogrzebie nasze­
mu nieodżałowanemu synowi ś, p,

SSlBgtga"Hgsiowi
serdeczne

Władysław Kamiing z rodziny
Koronowo 16 stycznia 26 r, (1331

SISbbIb0 rzucona na

ylSKlgą p. Pawła Sś-

korsiiego, kupca, Oko­
ło, Grunwaldzka nr. 87

ae Solem co-

teHElU ’ł 256
Edmund Kociński, -

Okolę.

Vołograf)je
od 1 z?., portret od 2
zł. ,.Wiol”, Sienkiewi­
cza 44. (1058

Wie fewgMiJf

Zanim się nie

przekonasz jakie
od poniedziałku 18. bm

!lia^z u rame.

Rozpoczynam
po nadzwyczaj" niskich .cenach

§prafilś PFgpHSORI

naznaczona na dzień l§. Stycznia o godz.
10 przedpoł. w fi;rnie Akc. Tow. Handlowe

w Bydgoszczy Nowy Rynek 9.

sfeę wti-e

ponieważ ogłoszenie sprzedaży nastąpiło z

winy wierzyciela. 1542

PreuŚChoft, kom. sądowy w Bydgoszczy.

BScwfascfo.

W tinisa 28 stycznia br. o godz, 10-ej
odbędzie sig w Urzędzie Celnym sprzedaż
licytacyjna skonfiskowanego

Transmisja

średnica walu 100 m/m
długości 8 mtr. z 2 ko­
lami transmisyjnemi do
sk!adama wymiaru: 1
średnica 1270, szerok.

tarczy 200 m/m, 1 śre­
dnica 1250, szerok. tar­
czy 500 m/m, 1 kolo sta­
łe średnica 1250 m/m,
szerokość tarczy 160
m)ai, ofiaruję po cenie

przystępnej w całości
lub częściowo. (129ć

Bluzo Handlowe
Ignacy Radoszewskl,

Bydgoszcz,
ulica Jagiellońska 35z.

SB?iiiiat InwaflBMią

Bliższe dane w ogłoszeniu, wywieszonem
w Urzędzie Celnym.
ii5s Urząd Celny, Janowo Gniewskie.

Wągprse^oS?
W celu uru,chomienia innego przedsiębior­

stwa urządzam (1259

Pow. Iow. ObgZpIgEZgŚ
w dzialacho ’

gajowym
i życiowym poszukuję

Ojt3gK8ltów
w mniejszych i. więk­
szych siedzibach Po­
znańskiego i Pomorza
na stałe zatrudnienie.
Wynagrodzenie miesię­
czne 250 zł. i wyżej. Pi­
śmienne oferty pod
,,Ajent” do ,,Par”, u!.
Dworcowa 72, Ńa od­
powiedź portorja załą,­
czyć. ,ISIS

a ;si(ano wicie:

PłSc!enlta białe 70—80 cm. . ".zł.

Płóeienka białe 130—140 cm, . . zł.

Rócieoka pościelowe koi. 80 cm. zł.

PWsienKa fartuch kol. 70-130 cm. zł,
Zefir koszulowy 72 ćm .... zł.

Rą^esiiltowe ..... ."..zł.

Barchan koszul....................................... zł.

Barchan bluzkowy ...... zł.

SurSwka 72 cm.................................. zł,
Szewiot 80 om wszystkie kolory . zł.

Szewiot 80 cm. deseń. . . , , . zł.

Kraty 135 cm. ....... zł,
Gabardyna wełn. 130 cm. . . . zł.

Materiały na jopy ...... zł.

Materiały na płaszcza fpalta . . zł,
Materj. na ubrania czysta wełna 140 em?

Matęrjały na ubrania 140 cm. . . zł.

Matęrjały czesank. b’ełskie 145 cm, zł.

1280

’MS 1,70,1,80
2.75 3,25, 3,75
7S35 1.60, 1,70 .

1,35 1,95, 2,60 3,65”
MS 1,70
0,35 I,CO, 1,10

’

7,50

1JS 2,50
1,20 1.35
2.00

2s2S

8.75
1730 ’

0SO9 12,00
7,50 loc?o

9,00 12,00, 18.00

73S8 8,00
20,00 25,00

iie Jest sztuką
B zakupywać drogo, lecz każdy obo.wią­

zanym jest, zakupywać po najniższej

-; cenie. Tylko, kto swoją kiijentelę tanio
i dobrze obsłuży, ma gwarancję, że
interes swój do rozkwitu doprowadzi
Haj!opae źródło dis sOlmfe - - -

Prosimy oisojrzsf nasza pshjs i wystawą.
§ l, Żądać listy D. B . i poczynić swe

zapotrzebowania szpagatu, papie­
ru pakow’ego i do zawijania
w arkuszach 1 rólkach we firmie

,,Segrobo” T. z a. p. Dworcu wa S9
w domu Hotelu Gelhora;s.

§ 2. Żądać listy D. B. i poczynić swe

zapotrzebowania ca matęrjały piś­
mienne, papier oraz przybory biu­
rowe, także karty do gry we firmie

,,s§ss?tooo’8 Lz a.p . Owo?cowa 3S
w domu Hotelu Gelhoma.

1243

Mot rosiło ?
WIELKI WYBÓR

OlSfffilBO,W;-i

od najskromniejszych do najwykwintniejszych

DWORCOWA 88. (.536
- Oprawa obrazów każdego gatunku. -

Stała posada?

Ha resztki i kupow rabatu,
Zamiejscowej klijentełi wysyła" się na żądanie wzory.

Fr. SSiswr§Wl

S Dworcowa 3t. Hurtownia wyrobów włóku. Telef, 97.

Stała posada!

towarów kolonja!no-tfelikatesów ych
po tanich certach częściowo lub w całości,
także bardzo dobrze utrzymane
wz:sąda:e!ra§fs
; Czesław Lewicki, Sienkiewicza 57.

PaMwoise Mg§ffldwo Salsę

sprzeda przez licytację w czwartek,, dnia 21 sty­
czn!a br., od godz. 9,30 pocz. w salce p, KosiósSciego
w So!su Kujawskim isis

irsino opałowe
,dla okolicznej ludności, w miarę potrzeby z do­
puszczeniem handlarzy.

Państwowy NadleSniezy.

030-000 zl.
miesięcznie

dowodzono zarobić

mogą inteligentni, wy­
mowni Panowie przy wy-

kwintnem lekkiem wojąże-
rowaniu — Żadne zbieranie

fotografji, ubezpieczenia i 1 d.

Przy zdolności możność awansu.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje się
HiihiBsnia ad godz. 10-12 i H Bwaiwa 55, p?.

PONO!

różnego rodzaju do napędu
ręcznego, maneżowego i me­
chanicznego do zwykłych

i głębokich studzien,
STiNBiiuB

wiercone arlazyjskis.
Wsdschgi. Wiercenia js:zakiwawcza.
J. Rspsz?M i Sp,

Mgoszcz, Boem y.
Centrala Peznaó.

Fabryka pomp. - Przedsię­
biorstwo wiei cenią studzien,

fiok założenia nr. 1893.

(1190 J

Tolarali stawni

li,sposzukuje się7celem kupna.
Oferty pod ,,B. T .M do ,,Dziennika Bydg.

MonmelBcorcoi
do samodzielnej pracy poszukuje

SM. PBAiaAJ
JPćsdfoss-ęsatŁsB wurobdkw esalcirow^jia:iji

3Esama casig ism

na dostawę mięsa i s,fontny
dla garnizonu Bydgoszcz odbędzie się w dniu
22 stycznia 192-6 r, ó goiz. S -tej ;ano,.

Bliższe szczegóły w Monitorze Polskim i Polsce

Zbrojnej.
HgJinswe rto InisaeenWry Bydgoszcz.

L. dz. 9270/25 Z, - (136

Wszelkiego gatunku

naszy!ł!a s!s gotowania
emsBlfowffliBe

OfeSKĘalBBl?SKW’(SS

oraz wszelkie 2BgSB3i’aSiSQi8^SiJ. które potrzebne
są w gospodarstwie i w kuchni, nabywa się
korzystnie przy wielkim wyborze

w firmie

W BYOSOS2SZ
B: MtaSl Wif^,Sl%Sg GdaAska-7 .

1357

llll O

BMS?SS fi

Aby szybko rozpowszechnić nrzesiębiorstwó między czytelnikami niniejszego pisma, postanowiliśmy
rozdać (SSSC5O BSas?S^hT(S^efew oŚawCBfMSO. Przyślijcie nam fotografię (starą lub

nową, pojedyńezą, podwójną lub grupę), z Waszy"m dokładnym adresem na poniższym numerowanym
kwicie i na odwrotnej stronie fotografji a otrzymacie wkrótce powiększony,: ze zdumiewającem

podobieństw;em, prawie
aacotiaBaraBBaaof tsySsBSSsiaoSeS ffiMracdwMesd aaca^eism^de ogsaarotiaaw.
(Rozmiar powiększenia: 35X45). Skorzystajcie jak najprędzej z naszej propozycji,
gdyż obecnie .przewidzieliśmy tylko 0009 portretów. — Jako wzajemną
usługę, .gdy będziecie 2 portretów zadowoleni, prosimy polecać naszą
firmę ’jySrSri znajomych i krewnych. —Fotografię otrzymacie z powrotem
w całości. Za przesyłkę, opakowanie i inne wydatki prosimy przysłać asg-. 3,-
lub za zaliczeniem azB.SMSB. Chociaż nasza firma prawnie uznana, dajezupełną
pewność co do uczciwości naszej propozycji, my jednak zobowiązujemy się zapłacić

Prosimy wyc!ąś I prioslaf wraa s fotografią.
jeżeli wymienione
warunki ma będą
przez nas w znpeł-
nośei dotrzymano,
Przadsi?łsio?stwa
JEI0I9"

BafcStó
Piotrkowska 37.

l:i 44

złotych
KBfH Wir. SPSS.

Zgodnie c pówyżsua pro.pozy.eja proszę przedsiębiorstwo ,,Secord" w Lodzi po­
większyć mi bezpłatnie- fotografię w rozmiarze S5x45 ;,od warunkiem, że żadnyck
wydatków nie poniosę. Zł. 3. - jednocześnie z fotografią wysyłam.

Proszę wysiać za pobraniem..... ....... .............................. . (Zbyteczne wykreślić)
Imię i nazwisko: ............................................................. ...... .......................................................

Adres: ...................... ........................................................................................ .....

Specjalnej korespondencji nie wymaga się. List wagi więcej niż 20 gramów
kosztuje SO gr. porto. - -Pr.y grupach należy twarz de powiększenia oznaczyć x.

l

Haf!Bnoa rtMy i !w!aó

as !S StffOSBW

z gratisowym gdwam ,,SSOŹLA;C’5
,,Browaru Wielkopolskiego"
w dniu S7 h. UJ. wydaje

HesUurasia ,,WE^tSJA’4

Bydgoszcz uliea ŚuiadeckicSi nr. 29.
o poparcie interesu uprasza
1332 O. ?mbs8 gospodarz.

ffiiaini(wniaBiadBiEiśaaeiłissf!zsasss-^fsasMffiiaimgBai

SI

B88S

Bfe!fiS

E?,

SI

ai

!ii’

SI

BI

HS

iii

SI

SI

SI

RSaej
słgis

J1AMFT
uL Marcinkowskiego 5 Teiaf. 633,

W sobotę, 1S stycsmłs r. b.
ń hal madf

liii!ii!!li!iniii!iimililili!iiiil!i!iiiiniiinijl!li!iii;niiS!i!il

Premiowanie s (1-188
L nagroda za oryginalny kostjum:

12 fotografji.
n. nagroda za najpiękn. toaletę: ? ?

:-: Moc niespodzianek. : -:

Orkiestra powiększona.

Początek o. godzinie S?s-

Cz(;g.e zysku przeznacza się na

bezrobotnych w Bydgoszczy. - - -

Ss?ssaHraaawHHsrassBaBaiBBBEBaaaaaajEfiBaHssraaB^ą
issai

łS^ZHS S I SfieiaągwffiBąg seaBac-^s wofwOirrafi poSsiglef KK%BO ? 7
WAłWIStf W,^BSIAWW

1278

Pełna fascynującego napięcia akcja.

,W rolach gł. — premjowdna piękność

Ha!lna ŁaM^sa
przy udziale najlepszych artystów ekranu.

Dramat w 10 wielkich aktach.

Mostowa 5

Tatef, 380.
Miio itwe^ci,

Początek o godzinie 6,85 i 8.40, w niedzielę o godzinie 8,20 po poł.

— Reżyserji W. BIEGAŃSKIEGO,

Niebywały przepych! Przeszło 40 toalet

firrpy B. HERSE. Wspaniałe wnętrza!

Nowoczesna technika zdjęć! Specjalna

ilustracja muzyczna. -- - - - - -

°
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